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^ c h o d z i  codziennie o godzinie 7. rano, 
2 ży ją tk iem  poniedziałków i dni poświą- 

teczn jch .

P rzedpłata  w y n o s i :
MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cent. 

„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z  przesy łką  p o cz to w ą :
•2 w państwie austrjackiem . 5 złr. — ct.
•§ do Prus i Iizeszy niemieckiej . •

O T i  Śzwajćarji ! ! ! ! P0̂ '
, „ ' ksiet. Naddu. | j0  cnt'
J „ Serb . : . j

Numer pojedynczy kosztuje  8 centów.
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ilPraedpłłtę i .iłO b «e«i» p r i j j i B j ^ :
We LW OW IE bióro administracji „Oaz. Nar.* 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej *o- 
wa nlica L 201) i ajencja dzienników W. Piątkow­
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfoiir de la Croii, Ronge 2. prenime- 
rate zaś p pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W  WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Wolłzbile 29. Rotter 
et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et Cm. 1. 
Masioiilianstrasse 3. W  FRANKFURCIE: nad Me­
nem w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowaue nie 
ulegają frankowanin. Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

L w ó w  d. 12. marca.

(B i ją c e  sprawy austro-węgierskie. —  Powo 
•YStadców. —  Kaprysy sułtana. — Prze- 

adz franc. Zgrom, naród. —  Adres korte- 
—  Wcielenie Kokanu .do caratu mo- 

*kiew»a ~o.)

S zczególne  musiało zapanować zamiesza­
ne w  sflTdch rządow ych  na wiadomość o zde­
kompletowaniu s e j m u  t y r o l s k i e g o  przez 

“ k szos - ,  skoro W uner Żig. o 12 godzin  póż- 
1 J reszty  i ism, i to bardzo skrócony tele- 
?ran. dala o tym w y p o lk u .  A  i urzędow e

radę. Jak  słychać, pos łow ie  w łosk o -ty ro lscy  
nie bardzo są --'budowani spodziew aną kampa­
nią w y z n a l i . o v ; powiadają, że dla załatwienia 
ważnych a pilnych spraw kra jow ych , a me dla 
jedn ośc i wyznaniow ej do sejmu weszli."

W  sferach centralistycznych liczono podo­
bno do ostatniej chwili na to, że się skończy  
na proteście lub ua adresie do korony, i potem 
nastąpi sesja  spokojna, gdyż w łonie w ięk szo ­
ści miały panować pewne różnice zdań. Z aw ie ­
dziono się. Jedne pisma centralistyczne wołają, 
że uale iy  zamknąć sejm tyrolski, jak  gdyby nie 
b y ł  już faktycznie  zamknięty; inue, że trzeba 
sejm rozwiązać, ale cóż, jeżeli nowe w ybory  
odbędą się pod hasłem „precz  z prote^anta

wybrani. Frm dbl. traci swój zw yk ły  kontenans 
dworacki, i wola, że ii /.eba raz sk oń czyć  z tera 
„diabelstwem federalistycznem". W szystk ie  zaś 
korzystają  z okazji, aby uderzyć na duchowień­
stwo katolickie i katolicyzm, i rozpocząć  „w al­
kę kulturową".

Dziecinni! W ypominają, że Tyrol n iew dzię­
cznym się okazał rządow i, który  odw róci ł  od 
T yrolu  projekt W ildauerow ski —  a zapomina­
ją, raz, że jak  minister Stremayer w Radzie 
państwa oświadczał, w Tyrolu  rozporządzenia ­
mi ministerjalnemi jest  juz  to zaprowadzone, 
czego  pragnie W ildaum - formalną nstawą pań­
stw ow ą ; a zatem Tyrol wcale nie ma powudu 
być w tej sprawie wdzięcznym rządowi. Po 
wtóre zaś zapominają, d laczego  od samego po­
czątku, nim jeszcze  za instygacją  ks. Juzy-

juro b ojep|)ondenc)‘j,ie, jakby  n io c ie k u w e ^ g r a -  
R czy ło ,J ię  na dwóch  telegramach, prawie ró- 

"bi-znjących a krótkich. Nowa Prcsse, która 
i '■>. okazji sążniste telegramy własne po- 

„zadania s z y k u " ‘ Starej i innym P res­
e r  "a w e t  Tagblatt, k tóry  jeżeli nie ma wla- 
: 3s'j w-adomości, to przynajmniej coś zmyśli — 
yzystk ie  poprzesta ły  na dwóch  telegramach 
.trądowych, tylko S ta ra  P rcsse  ma osobny, ale 
także nie zbyt obszerny. T reść  wszystkich  ra- 
żem zebranych jest  następująca:

' Ta początku posiedzenia sejm owego z dnia 
9. b. m. hr. Brandis odczyta ł oświadczenie 
^ iękczości wraz z protestem przeciw  reformie 
Wyborczej, Radzie państwa, prowizorycznej u- 
staw.e szkolnej, tudzież przec iw  tworzeniu pa- 
**afij protestanckich, i zapow iedzia ł ,  że stron­
nictwo je g o  z powodu ciężkich pokrzywdzeń, 
>H:h ostatniemi laty doznało prawo publiczne 

' ^ y  Mu, tudzież dla zachowania goduośei s«j 
^ 'o p u s z c z a  zgromadzenie, którego czynność 

konstytucyjną rząd lekceważy. Centraliści p r o ­
szą u głos. Poseł br. Dipauli (anticentralista) 
^oosi trzykrotny okrzyk  na cześć cesarza, 
któremu całe  zgromadzenie wtórzy, poczem 
•ijększość salę sejmową opuszcza. G dy ci wy 
lodzą, powstaje namiestnik lir. Taaffe i odpię­

ta to oświadczenie jak o  bezpodstawne i nie­
prawne. M arszalek  kra jow y dr. Rapp (anticeu- 
ł+alista) oświadcza, że nie ma kompletu. Z ryw a  
ł ę  dr. Wildauer, woła jąc  za siebie i za resztę  
łu tra l is t ó w :  „ W  imię wierności dla cesarza i
Ipństwa, w imię ustaw i interesów krajow ych 
wotestujem y przeciw  temu gw ałtow i i narn- 
♦ n i u  pokoju , jak iego  się właśnie dopuścili

fzewielebni cz łon kow ie  sejmu ze swymi 
warzyszami, i zastrzegamy sobie wniesienie 

Protestu u W ydzia łu  kra jow ego ."  Następuje 
f e n a  burzliwa (już po wyjściu większości) ,  
Kgłośae nawoływania. Tymczasem marszałek o- 

nmScił Izbę.
U rzędow y  Bote fu r  Tirol pisze pod d. 8. 

b. m. o otwarciu sejmu tyro lsk iego : „W  cza s ie  
otwarcia sejmu atmosfera była  dusząca jakby  
W powietrzu przed wybuchem burzy D la  tej 
parności zapewne w kwadrans skończy ło  się 
całe posiedzenie. B urza  wybuchnie zapewne ju 
t|*o. Dzisiaj odbywa większość klerykalna na-
i

domości te nie zasługują. Cały wynik koufe- 
reucyj był ten, że oznaczono termin poczęcia 
ostatecznych konferencyj, tj 30. bm., że zatem 
okazuje się „m ożl iw ość"  dojścj^i do porozum ie­
nia, i to 4 i fę k i  bardzo uprzejmemu p ostęp o ­
waniu ministrów w ę g ie rsk ich ; a pisma w ęgier ­
skie są zadowolone, że termin ten tak rychło 
nastąpi. Z resztą  umówili się , ministrowie o b o ­
pólni, że koszta  utrzymania wychodźców  b o ­
śniackich i hercegowińskich, na co skarb wy- 
gierski w yda ł już 400 000 ‘ a przedlitawski 
700.000 złr,, mają być w liczone do w ydatków  
wspólnych. Rozbierano też sprawę traktatu z 
Włoenami, ale jeszcze nie uchwalono przedłu- 
żeuia dotychczasow ego  traktatu na jeden rok, 
aby módz tymczasem ułożyć nowy. O odrocze ­
niu sesji delegacyjnej me było  m ow y; do trzech 
tygodni budżet wspólny będzie wykończony. 
Minister skarbu Szell konferował z Rotszyldem  
w zględem  emisji 80-milionowej węgierskiej ren ­
ty złotej, która zależy od poprawienia się ta r ­
g ow icy  pieniężnej, sp łoszonej sprawą wschodnią.

Słychać, że d e l e g a c j e  w s p ó l n e  będą 
na d. 30. kwietnia zw ołane.

go pałacu ."  Pester Lloyd czyni z tego powodu Ijenerał Skobie lew . B y ły  chan N&ssr-Eddin wy

Zarówno w Bośnii ja k  w Hercegowinie p o ­
w s t a ń c y  d o z n a l i  p o w o d z e n i a  w  o- 
statnich kilku dniach. P od  Lubuszką i Grebi- 
cem zasz ły  utarczki, w których  Turcy  stracili 
kilkudziesięciu w zabitych, a p o i  W ergoracem  
zostali wyparci na terytorjum austrjackie. Pod

_ . .£......,       Jr> , ,  . Garauskakoba p rzyw ód zcy  S oczyca  i P a w io -
c/.yńskiego dodano do projektu Wildauerowskie- w icz napadli ze swemi oddziałam i na kolumnę 
go paragraf, niweczący statut galicyjskiej kra- turecką, która k on w oju w .ta  prowianty, i mieli 
jowt-j R ady szkoluej, rząd stanowczo się opip- J  znieść ją  do szczętu.
rał projektowi. Poprostn rząd obawiał się wy- 1 Pester Lloyd  zam ieszcza ciekawą korespon-
buchu powstania w lv ro lu  na wypadek pi zy- j dencję ze Stambułu o padyszachu : 
jęcia  tego projektu. R ząd  w ola ł dopuścić do , Q„ Vf , , „  - - . . .
zniesienia aktu cesarskiego, jakim jes t  statut! ba idzo  się irytuje, ije la z y  je s t
naszej R ady  szkolnej, niż pozw olić  na ucliwa | ’°. Przedmiotach, mających jakąkolw iek
lenie reszty projektu W ildauerow skiego , tylko . jy^ ,1()'3Ć z projektem reformy W yd a je
T vrolu  dotyczą -e i  8 3 I bajeczuem, a jednak prawda, że pady-

„  . . . . ! szach pewnemu wysokiemu dostojnikowi, k tó ry
Na Morawie narodow cy  me zasypiają. Na usiłował przed nim bronić konieczności w spo- 

posiedzenin s e j m u  m o r a w s k i e g o  z  d. 9- ranionych reform, zaaplikow ał policzki, których  
b. m. odczytano szereg  petycyj grain slowiań- i i ość z pewnością  dorów nała  liczbie p m k tó w  
skich o zakładanie czeskich szkó ł  realnych, o reformy. Również znana owa zwłoka z odjazdem
zmianę ordynacji wyborozej, o środki przeciw 
upadkowi dobrobytu w kraju (lichwa).

W  s e j m i e  s t y r y j s k i m  dnia tegoż 
zawiadomił rząd, że uchwalony z. r. § 43. re­
gulaminu sejmowego, rozszerza jący  prawo in­
terpelowania komisarza rządowego, nie może 
wejść w życie, gdyż sprawa ta musi być  usta­
w ą  a uie prostą uchwałą załatwiona. D o re ­
wizji statutu krajow ego i krajow ej ordynacji 
wyborczej wybrał sejm osobną komisję.

W  sprawie r o k o w a ń  z W ę g r a m i  
pojawiają się nagle bardzo szczegó łow e  wiado­
mości o ostatnich konferencjach ministrów wę 
gierskich z przedlitawskimi i z reprezentan­
tami banku narodowego, podające nawet zarys 
przysz łych  umów w tej mierze. Na w iarę w ia -

komisji pacyfikacyjuej mą ostatecznie przyczy 
nę swoją w złym humorze wielkiego w ładzcy . 
Sułtan zdaje się bardzo frasuje tern, że nowo 
wybudowany arsenał nie jest  należycie udeko­
rowany bronią. Od kilku tygodni napiera ou 
na sw ych  ministrów, aby dostarczyli na ten cel 
pieniędzy. G dy  mu przedstawiono, i e  pieniędzy 
nie isa, a te, które się zdobędą, użytemi być 
muszą na wydatki potrzebniejsze, sułtan u ciek ł  
się do innych środków. Tak dow iedziaw szy  się, 
i e  na okręcie, który  miał zawieźć W assa  effen- 
d iego do Klęku, znajdują się w oreczk i ze z ł o ­
tem, przezuaczoae częścią  dla armii, a częścią  
na wspai-cie pow raca jącym  wychodźcom, posłał 
natychmiast sw ego adjutauta na pok ład  statku,

uszczypliw ą uwagę, a mianowicie, że sułtan 
je s t  biizkim pomieszania zm ysłów.

D onoszą  z W ersa lu  d. 8. b m : Ks. Audif- 
fret-Pasąuier jak o  prezes Zgrom adzen ia  n a ro ­
dow ego  wraz z komisją nieustającą z łoży ł  w ła ­
dzę Zgrom adzenia  narodow ego  w ręce  ty m cza ­
sow ych  prezesów  obu Izb , których  powitał temi 
słow y : „F rancja  sankcjonow ała  właśnie kon ­
stytucję republikańską, która je s t  dziełem p o ­
jednania i uspokojenia. Zebrani oko ło  rządn 
m arszałka-prezydenta M ac-M ahona , będziecie 
dalej bronić zadania waszych  poprzedników, 
aby zapewnić potrzebny krajow i porządek, spo- 
kojność i pokój."  P rzew odn iczący  ze starszeń­
stwa w senacie G«uthier  ośw iadczył, że senat 
użyczy  m arszałkowi M ac Mahonowi sw oje j p o ­
m ocy dla utrzymania porządkn, wolności i p o ­
koju, tak w  kraju, jak  na zewnątrz. Dufaure 
oznajm ił, że  m arszałek-prezydent polecił mu 
ośw iadczyć, iż z pom ocą bożą a za udziałem 
obu Izb  odpowiednio  nstawom rządzić  będzie 
dla honoru i dobra kraju ; poczem ks. Andiffret 
og łosił  powołanie Zgrom adzenia  narodow ego za 
skończone i z ło ży ł  je g o  władzę.

K o r t e z y  h i s z p a ń s k i e  w odpow ie ­
dzi na mowę t ionow ą  króla Alfonsa, wyszlą 
dziś adres, którego treść podług Polit. Cmr. 
ma być n a stęp u ją ca :

„U porny i ambitny książę poszedł znów  za 
Pireneje, nie u zyskaw szy  ustępstw, jak ie  c z y ­
niono przy  buntach dawniejszych. Hiszpania z 
radością wita króla jak o  zwiastuna pokoju. D e ­
putowani winszują sob ie  serdecznych  z m ocar­
stwami zagraniczuemi stosunków  •« spodziew ają  
się, że trudności z Stanami Z jednoczonem i znaj­
dą załatwienie pomyślne dla postępu i w o ln o ­
ści pojednanych narodów. Deputowani gorąco  
pragną ngody z Stolicą świętą na podstawie 
praw obopólnych. Ubolewają  nad stanem finan­
sowym i dążyć będą do zrównoważenia doch o ­
dów  i w ydatków  bez nadwerężenia interesu 
wierzycieli Hiszpanii. Niech wolno też będzie 
wyrazić nadzieję, że przyw rócenie  pokoju na 
pó łw ysp ie  pozbaw i ostatniej otneby spraw ców  
w ojny pustoszącej i rabującej w yspę Kubę. 
Uwolnionych 76.000 n iew oln ików daje św iade­
ctw o, że Hiszpania nie odmówi zamorskim pro ­
wincjom swym żadnej korzyści. D obrodzie jstw a 
pokoju ścieśniają w ę z ły  łą czące  króla  z n a ro ­
dem i napawają przekonaniem , że wspólnie 
przezw yciężą  w szelk ie  p rzysz łe  trudności."

czeknje w Taszkiencie  dalszych rozkazów , A b- 
durachmaua zaś przetransportowano do O rea - 
burga.

T o ,  cośmy zapowiedzieli ,  stało się. Kokan 
zosta ł już  wcielony do caratu moskiewskiego. 
Depesza  Bustkiego Inwalida , p rzysłana  przez 
jenerała K ołpakow sk iego , przedstawia fakt jak o  
przyjęty  przez ludność „ z  w ielką wdzięczno- 
śc iąu. Na mocy przyzwolenia  carskiego, o g ło ­
szono ludności, że przyjęto  ją  między podda-

Austrja i Wschód.
Polityce europejskiej ostatniego półro­

cza śmiało powyższy tytuł nadać można i 
mianem tern ochrzcić by należało całą epo­
kę tego półrocza.

Jeśli bowiem sprawę wschodnią w kie­
runku zaczepnym rozstrzygnąć zamierzają e 
jednaką siłą w Berlinie, Petersburgu 1 L on­
dynie, to w kierunku^ odpornym głów ny jej 
punkt ciężkości niezawodnie lezy nad Duna­
jem i więcej nad góruyn , niż nad dolnym. 
Przy ostateczuem rozstRzygnięćiu kwestji 
wsckodn ej, jeśli tylko takowa jeszcze raz 
nie zostanie odwleczoną, idzie tu, powiada 
„Germania^ bez wątpienia o całą przyszłość,
0 powszechuo-dziejowe posłannictwo m onar­
chii austrjackiej, a jaki horoskop można jej 
w tym razie postawić ?

Opozycyjna prasa w cesarstwie Niem iec- 
kiem tak ze stronnictwa „G erm anii" jakoteż 
„Gazety K rzyżow ej" niejednokrotnie rozbie­
rając politykę pruską w sprawie wschodniej, 
wypowiadała o polityce austrjackiej w tejże 
sprawie poglądy trafne i śmiałe, a o tyle 
bardziej życzliwe dla Austrji, o ile gwałto­
wniejszą była opozycja tejże prasy wzglę­
dem rządów niemieckich. W śm iałości je ­
dnak i otwartości prześcignęły ją  „H isto- 
risch-polit. BIatter“ , które w najświeższym 
numerze nie widzą żadnego punkiu wyjścia 
ze smutnego wewnętrznego i zewnętrznego 
stanu państwa, które „jeszcze za naszych 
czasów było szkopułem europejskiego sy ą )^  
mu państwowego".

Nie bez należytego umotywowania uza­
sadnia autor ten swój pogląd. Anstrja jeat 
członkiem trójcesarskiego związku, który  ta
1 ówdzie był uznany jako wznowione śwtęte 
przymierze. Jakie stanowisko Austrja w tym 
związkn zajmuje, hr. Beusi wypowiedział w 
zasadzie jeszcze wówczas, gdy traktowano 
rzecz o przymierzu południowo-niemieckich 
państw z Prusam i w 1 8 6 6  r. Pisał on wte­
dy do posła austrjackiego w Berlinia:

„Zaw arte nie ku jednemu wyłącznemu 
celowi, lecz stale na wszelki wypadek wo-..    . - nych cara. Gubernatorem zagrabionej prowincji, c

kazai^ łoto_3konfi^kow ać i przenieść je do s w e - 'k t ó r ą  przezwano po dawnemu Ferganą, został ijoany przymierze między dwoma państwami,

N o w e l la
przez

B  B o l e s ł a w i t ę .

(Ciąg dalszy). *)

może

Karmili się w szyscy  w  uroczyslem  milcze­
niu; s łychać było brzęk  talerzy, nożów i widel­
ców, latanie kelnerów i przelewanie austryj- 
skiego wina z flaseczek do szklanek.

R yce rz  Zabaw a ciekawemi oczym a plądro- ^  r .~ ., ...........   ~ j .  ^  ŁJł,
^ a ł  po zasępionych twarzach, N iepowiodlo  mu urzędnika, z którego nudne ale czynne życie na 
się wprawdzie zawiązać rozm ow ę i kuso lian brnku, w biurze, cały zapas sil w yssało , zosta- 
patrzano, ale go to nie zraziło; pracował snąc wując ich tylko tyle ile ich hylo potrzeba — 
lad  znalezieniem innego środka wśrubowama ażeby się machina obracała. T w arz  jego nie

—  T ylko  skromność pana delegata 
tę pracę lekceważyć.

T ioiński na dobre śmiać się począł, Pa- 
schalski siedzący naprzeciw niego, spojrzał nań 
bystro.

Rżewski jadł, w zdych a ł i popijał, drugą 
już flaszeczkę Yoslauera kończył. Ile razy się 
drzwi otwierały, w ychylał głowę napróżno, za 
wsze jeszcze  w słodkiej nadziei, która się ziścić 
nie miała

Paschalski milczał, przybierając coraz do­
bitniej minę człowieka, który przypadkiem za 
niięszał się w niestosowne tow arzystwo.

W  pierwszym pokoju, po odejściu znacznej 
części gości od ininisterjalnego stołu, lir. Panter 
m ógł po niemiecku rozpocząć rozmowę z radzcą 
który przy nim je sz cze  pozostał.

R adzca  ten, niejaki pan vqu Dornbach (von  
mu razem z F^cellejicją  przyrosło) był to typ

go, tyle razy  ten swój od w raca ł ,  dając do zro* dostać się w yżej , 1 że mu to już było prawie
zumienia, że się z nim wdawać nie myśli, obojętneni-
Hżewski był też m ilczący  i patrzał tam gdzie I yy £yCiu publicznem i prywatneni, była to 
się nie spodziewał spotkać rycerza, Musiał w ięc rt.8ztka tylko, gpruchniały kolek w p loc ie ,  sto-
on, poznawszy instynktowo w Troińskim ziomka, j ący ua swem miejscu, więcej silą tego co go

j . . . / ,i_ ......o taCza ł0, niż własną. W  istocie pan Radzca von
Dornbach by ł dwa razy żonatym, z bardzo pię-
knemi paniami, dzieci już porozposa-al, synowie 
byli w w*jsku, po biurach, córka zwodziła  mę­
ża —  on sam miał zabezpieczoną emeryturę, 
majątek, krzyże, rangi —  b y ł  raz nawet o włos
od portfelu, w chwili gdy już zań chwytał, p o ­
padłszy w niełaskę —  dostał był nawet dymis- 
sją, z której zw ycięzko na wyższe miejsce po­
wrócił. Słowem b y ł  pod w ozem , na w ozie , pa­
trzał na niestałość rzeczy  ludzkich , wybitniej­
szą w Austrji niź gdzieindziej —  i — teraz _  
po obiedzie poglądał okiem chłodnego politowa­
nia ua tok spraw tego świata...

Hrabia Panter, obok n iego , wydawał się, 
mimo wieku już nie zbyt m ło d e g o , mimo otyło 
ści, niemal dziecinnie żyw ym  i namiętnym Dorn 
bach go słuchał, paląc austrjackie cygaro  (pod 
które wprzódy trzeba by ło  ogień długo podk ła ­
d a ć ,  nim się zażegło) —  tak jak  się słucha 
mruczenia strumienia, nie p rzyw iązując  najmniej­
szej wagi do tego szmeru.

P rzed  nim, hrabia Panter, odegrywał role 
ministerjalnego, lojalnego, oddanego dworowi 
człow ieka —  aie po cichu i po n iem iecku, aby 
go w drugim pokoju nic słyszano. Dornbachow‘ i 
zdawało się t,0 dla monarchii austrjackiej zupeł­
nie obojętneni. Niekiedy z ukosa spozierał na 
mówiącego tak, ja k  się spogląda na pokazujące­
go sztuki kuglarza, i pykał ciągnąc pracowicie 
dym z tego nieszczęsnego produktu fabryki na­
rodow ej,  z którego dobyć  go tak było  trudno 
ja k  polityczną myśl z rządu państwa.

—  Szanowny pan R adzca —  mówił, raczysz  
tam s łów k o , przy zręczności rzucić prezesowi

li a nim spędzić ochotę do rozm owy, rachując 
'|oże, iż ona się stanic zaraźliwą

—  Zdaje  mi się. że miałem przyjemność 
l y ć  panu przedstawionym, u barona,.. —  szer 
pnął z cicha.

Troiński począł mu się przypatryw ać z 
uwagą

—  B yć  może —  odezwał się nader oboję­
tnie —  być może.

— Ernest Zielonowski.
L —  Jan Troiński.

—- Bardzo mi przyjemnie, iż mogę*się choć 
C  przypomnieć szanownemu ziomkowi, o którym

słyszałem
Troiński skłonił się krzyw iąc.
•—  A  pan co tu w W iedniu  porabiasz?  —  

s p y t a ł .
Ten wystrzał, tak prosto w piersi, znalazł 

nieprzygotowanym rycerza, który odchrząkną­
wszy, dał wyrazem tw arzy do zrozumienia, iż 
W tak różnorodnem towarzystwie, z całą otwar- 

Scią tłumaczyć się nie było  podobna. Mucze- 
temu nmiał nadać znaczenie tajemnicy stanu, 

[oiński też nie myślał nalegać, 
t —  Pano.wie to dobrodzieje —  dodał po 
‘‘zestanku rycerz —  przybyw acie  pracować 

"a(l losami kraju.
j Troiński otwarcie  się rozśmiał z tego pa-

— Pan widzę jesteś naiwny —  odparł  —  
ysz  w pracę naszą i jej skutki... a, to za- 

^ ne.- s łowo daję.

&7 .*1 Z ob a cz  nr. 41, 42, 43, 44, 51, 52, 53, 
i 5t<.

gabinetu... ja  mu się podejmuję naszą delegację 
poprowadzić gdzie bedzie n o trzeb a . tak 7:p nmibędzie p o trz e b a , tak że ona

zręcznie Troińskiego na stronę —  biorąc go za 
guzik.

— Mówiłem długo i obszernie z radzcą 
Dornbachem — szepnął —  to cz łow iek  w pły ­
w o w y !  W yciągn ą łem  schwarz-gelberowi trochę 
much z n o sa ! Oh i oh ! ja  ich znam... nie po­
trzeba lep ie j !  nie p ierw sza  to moja kampania! 
Powinniśmy tylko iść solidarnie, trzym ając się 
za ręce, a zrobimy co ze ch cem y .. Pan d o b ro ­
dziej jesteś miody i postępowy, oczywiście  —- 
ja  starszy i konserwatysta —  ale wierzaj mi 
pan, konserwatyzm, mój przynajmniej, nie w y ­
łącza  postępu. Ja młodych lubię i postępem się 
nie brzydzę.

P och y li ł  się do ucha Troińskieinu.
—■ Niemcy nas w kaszy  nie z jedzą  —  damy 

sobie z nimi rady, ale się musimy trzymać 
ostro. T o  są — osły  !

 ____ _ J  ... ^  łiw Rozśmiał sję sam z dosadnej swej kwalifi-
ufność zasłużyłem. W  razie potrzeby, dla zo- kacji. Troiński jakoś  się nie sp ieszy ł  z odpo- 
rjentowania się mogę dać notatkę o kolegach, wredzią.

R adzca  się obejrzał. ^ .ow (!:i n iby  kiwnął i . — Bylesmy tylko pozory  lojalności zacho 
ziewnął jeszcze  przeraźliwiej niż raz p i e r ws z y . , dodał  zresztą koncesje otrzymamy...

—  Junctis viribus — to powinno być g o - i ' liUSZtt Je —  ja w tem. 
dlein naszem —  m ówił dalej Panter  —  d ź w i - i . ,  .—  Jakie k o n c e s je ?  szydersko spytał T ro -  
gniemy A ustrję  do dawnej potęgi t,0 tylko kwe- 'liski —  koncesje ? na co ? konin ?
- u .  --------  —  Rozumie się —  k ra jow i!  !

— A ! myślałem, że na koleje i banki —  
rzeki śmiejąc się złośliwie młodzieniec —  bez

tem sama wiedzieć nie będzie. Ja  ich tu 
wszystkich  na w y lot  znam, wiem o czeni i jak  
mówić do każdego z nich, i jak  g 0 skaptować. 
Nikt lojalniejszych nie ma uczuć nademuie da­
łem tego dowody, .jak to panu R adzcy  wiado­
mo .. nieraz z narażeniem się osobisteui... a l e j a  
moich przekonań nie taję W archołom  potrafi­
my solidarnością zamknąć usta. W szystk ie  pro- 
jekta  przejdą .. —  byle coś w oddaleniu obiecać 
dla kraju, lub choćby dla kilku po jedynczych  
osób... Ja zawsze pośredniczyć będę  g o tów  — a 
co się tyczy  ranie samego... mam przyrzecze ­
nie...

Dornbach nieprzyzw oicie ziewnął, hrabia 
spojrzał nań. Widocznem było, że jeś li słuchał, 
to, co najwięcej, jednem uchem.

Spodziewam się, dodał hrabia — że na

stja czasu.
R adzca  uśmiechnął się n iedowierzająco i 

kto p or/.\T in a noro w na ł  a noffn j  apyknął, kto wie czy  nie porównał Austrji do 
tego cygara, które ‘ i śm  i
chciało.

Palić się nie , -̂v c il si§ obejść możemy
| —  E !  ta ,  zapewne —  odparł hrabia —

—  W y  ?? spytał krótko,
—  Z  wami wspólnie —  rozumie się —  do-się

dał hrabia z zapałem.
—  Trudno -— chociażby i junctis viribus , 

szepnął radzca — trudno.
—  Winniśmy w to uwierzyć i do tego 

dążyć.
—  W iara  się nie narzuca.
—  Ale ja  ją  mam ! bijąc się w  piersi —  

zaw oła ł Panter.
—  B ardzo mu jej winszuję.
— A  ra d z c a ?  ezyżbyź jej nie m ia ł?
Na łaskotliwe to pytanie, Niemiec pokiwał 

g łow ą  nic nieodpowiadając.
—  W  najgorszym razie, szepnął Dornbach 

na wpół do siebie —  to co niemieckiego p rzy j ­
dzie do Niemiec —  trudno !! konieczności fatal­
nej opierać się niepodobna,

—  Ale jej przypuszczać nie należy.
—  T a k ! t a k ! poprawiając się ironicznie 

rzekł Dornbach. I  półuśmiech sceptyczny w y ­
krzywił mu usta.

Prawdopodobnie lojalnością swą musiał gc 
hrabia znudzić, gdyż się podniósł, pożegnał go 
grzecznie, zabrał swój przyodziew ek i spiesznie 
się wyniósł z pokoju.

Panter dok ończy ł kremu, obejrzał się, p rzy ­
pomniał snać Troińskiego i u czuw szy  potrzebę 
przyswojenia go, poszedł z kaw ą czarną  przy- 
siąść się do jego  stolika.

A le  tu widok n ieznanego, mu rycerza  i 
dwóch  jeszcze  słuchaczów, zaw iązał mu usta. 
Pan Ernest Z ielonow ski siedział uparcie, hrabia 
go ignorował, nie bardzo mu się też chciało 
wdawać z Paschalskim i Rżewskim , bo mu w 
tej chw ili  nie byli na nic potrzebni. Odciągnął

—  Jeżeli się z sobą liieporozumiemy, na­
wzajem sobie przeszkadzać będziemy.

—  Mów pan dalej — ozw ał się hrabia —  
poważnie i z góry  jakoś  traktując gościa  —  nie 
dobrze sobie zdaję sprawę z tego. .

—  Dla wszystkich może być tajemnicą st in  
starego Słomińskiego, ale dla nas —  dla » » i e  
i dla pana hrabiego, nią nie jest.

—  Nie-ro-zu-miem —  odparł bardzo  powoli 
wyraźnie Panter.

— Jeżeli my temu nie zapobieżemy, t o  ‘ jgo 
brat, najczulszą  otaczając op iek ą ,  wsadzi do 
cznbków, a g d yb y  mu się to nawet nie ttdało, 
p rzy n ^ jn iu y  mąjątelj zagarnie w o p ie k ę -

—  Quo titulo ?
—  Czyż ja  t o , panu hrabiemn mówić p o ­

trzebuję ? śmiejąc się zapytał Paschalski
—  Nie-ro-zu-miem —  pow tórzy ł hrabia.
—  Siemiński, krótkb m ów iąc —  jest  menie

captus.
—  P ierw szy  raz s łyszę  —  odparł zimno 

hrabia...
Paschalski niecierpliwie ramionami ruszył.
—  M ów to pan komu chcesz, ale uie mnie.
Hrabia zmilczał poważnie, podniósł do góry

g łow ę i zimno rzekł:
—  Przypuściwszy tedy, i e  rzeczy  sto ją  jak  

pan je  wystawiasz —  cóż dalej ?
—  Ja się z tem nie taję, że o rękę panny 

konkurować m y ś lę , aby ją  od stry jaszka  ra ­
tować.

— A !  a !  rzekł szydersko P a n t e r — ale nie 
wzbroniono panu starać się choćby o jedną z 
arcyksiężniczek, jeże li  chcesz tak bardzo dostać 
harbuza...

—  Harbuz - -  to moja rzecz.
—  Pytam  się co  mnie te wszystk ie  histo- 

rje obch odz ić  mogą ? rzekł hrabia podpiera jąc  
się w boki.

— Pan hrabia masz te same zam ysły.
—  Ja ?? ja  ? a któż to panu powiedział ?
—  Instynkt n ieochybny, który wskazuje 

współzawodnika czy  nieprzyjaciela...
Panter się dziwnie uśm iechnął, obie ręce 

w łoży ł  w kieszenie i usta wydął.
Mój panie Paschalsk i —  rzekł dumnie,

zapewne —  chociaż i te nie są do p og a rd ze ­
nia. G dy się zbogacają  indywidna, kraj na tem 
zawsze zyskuje. Z  nieprzyjaciela co się da 
udrzeć —  to dobre.

Jakto! z nieprzyjaciela? zapytał Troiński, 
z nieprzyjaciela ?

Panter się za ję z y k  ukąsił i rozśmiał.
—  Laysus linguae.
Z tym Troińskiin nie szła  jakoś rozmowa.

W yściskaw szy  go więc, captando benopolcntiam. 
hrabia zamyślał odchodzić, gdy  Paschalsk i się 
rzucił ku niemu i odprowadziwszy do drzwi, 
rzek ł w progu:

-— Przepraszam pana h ra b ie g o , mialbvm 
słówko — ale na osobności, w jeg o  mieszkaniu.

Twarz Pantera zdradziła niepospolite za- . , , .
kłopotanie, skłonił się jednak i prosił z sobą nadzwyezaj by to b y ło  ciekawem żebyśmy się
lia górę m r nioirli snotkaż u a nraif*łl /Ifk lodll*! Tr%o.

Paschalski w szed ł dając sobie tony spoufa- 
lonego z wielkim światem człowieka.

—  Panie hrabio, rzekł z cicha, gdy się 
znaleźli w mieszkaniu jego, ludzie jesteśmy— mniej 
więcej z jednego —  z jednej —  z jednych! —  sfer 
towarzystwa.

—  Mniej więcej, z naciskiem podchwytując 
pow tórzył hrabia —  tak — raniej więcej.

Niezważając na to złośliwe powtórzenie, 
Paschalski otarłszy tw arz , po obiedzie jakoś  
transpirującą zbytnio, m ów ił dalej:

—  Możemy być otwarci z sobą —  Jonom  
cartes sur table. Pan hrabia przyspieszyłeś tu 
przyjazd swój dla Słomińskich... ja  to wiem. —  
Otóż ja  otw arcie  mu powiem, że i j a  przybyłem  
za niemi.

Czeka! na odpow iedź , .  Panter cokolwiek 
zmięszany obcesow ością  milczał.

my mogli spotkać na wyścigach do jednej m e ­
ty —  ale —  cóż  się na świeeie nie zdarza ? 
Gurowski żeni się z królew ną? a księżna S... 
S. —  idzie za furmana! Przypuściw szy, i e  m o ­
że być  współzawodnictwo.. .  jakże  rozw iązać  tę 
sprawę ? na węzełki ?

Niema tu z czego  żartować, panie hra­
bio —  cynicznie odparł Paschalski —  ja  nie 
irytuję się przycinkami , pctewalaift l s t f e t  po- 
wiedzieć, że moja izraelska kreW ftu raszył r a ­
mionami) p ropozyc ję  dyktuje... Jbfli 'rti hrabia 
przeszkadzać nie będziesz, a powiedzie mi się —  
dam odstępnego ..

Panter ća łą  swą olbrzymią postawą, rzu cił  
się, ja k  lew zadraśnięty, i mógł ^nastraszyć sil­
niejszego nawet niż Paschalski —  który  ani 
drgnął.

Hrąbia rękę wyciągnął i w skaza ł mu na­
kazu jące  na drzwi.



zwłaszcza między słabszem a silniejszem, 
zuósi zupełnie z uszczerbkiem pierwszego 
p o ję c ie / niezależnej międzynarodowej egzy­
stencji".

Że Austrja w podobnym zostaje sto­
sunku do dwóch innych sprzymierzonych 
mocarstw, sam hr. Andrassy stwierdził, o- 
świadczając delegacjom wspólnym, że poli­
tyka Austrji jest polityką, wytkniętej z góry 
marszruty. Skoro tylko Moskwa i Prusy 
zgodzą się na jakąkolwiek decyzję, Austrja 
bez szemrania musi przystać na nią, bo nie 
jest w stanie znaleźć innego sojusznika. 
Jeśli więc w tej chwili wielka kwestją 
wschodnia , w której zaangażowane są 
najżywotniejsze wewnętrzne iutercsa monar­
chii habsburgskiej, dojrzeje do rozwiązania, 
Austrja ,,będzie 2awisłą od łaski lub n ieła­
ski obu swych przymusowych sprzymierzeń­
ców i sama swojemi losami rozporządzać 
nie może." Zakwestjonowanem tedy jest p o ­
słannictwo Austrji na W schodzie, okolicz­
ność, której stwierdzenie nieznośnem jest 
dla konserwatywnych Niemców austrjackich, 
a Słowianom austrjackim odjąć musi wszelką 
wiarę w monarchię. Słowianie wszakże sta­
nowią znaczną większość w państwie i kwe- 
stja turecka jest dla Austrji przeważnie 
kwestją wewnętrzną słowiańską

W ychodząc z tego przekonania, pewien 
patrjota austrjacki przedstawił właśnie 
świeżo w berlińskiej „G azecie K rzyżowej" 
wcielenie Bośnii do Austrji jako nieodzowną 
konieczność dla polityki tego mocarstwa, : 
gdyby inne państwo z dążeniami panslawi 
stycznemi miało się temu sprzeciwić, naten­
czas Austrja mogłaby celu tego dopiąć w 
sojuszu z Niemcami i Anglią. Ale czy taka 
kombinacja jest możliwą? Anglia jak może 
interesa swoje załatwia przez Egipt i w 
E gip cie , a zresztą ostrożnie wycofuje się 
ze sprawy. A B erlin? Tam tymczasem za 
nadto wiele jest realizmu, aby dla jakiegoś, 
w dalekiej przyszłości grożącego od Słowian 
niebezpieczeństwa, miano wypuszczać z rąk 
korzyści chwili bieżącej i już teraz rezy­
gnować z polityki, której drogo okupione 
zwycięztwa były oraz bezpłatnemi zwycięz- 
twami moskiewskiemi i przez które Moskwa 
wyśrubowała się Da wysokość światowładne- 
go mocarstwa nawet wobec Prus i nowego 
cesarstwa Niemieckiego. Świeżo ogłoszony 
rozkaz Bismarka do posła pruskiego w 
WiecUjiu z d. 14. kwietnia 1867 r. wyka- 
zuje^fr dostatecznie: sam Bismark tam ze­
znaje, że w każdą z poruszonych wówczas 
kombinacji Moskwa musiałaby być wcią­
gniętą. Hr. Bcust nie zgodził się ia  ofiaro­
wane mu w pomienionym rozkazie usługi, 
„a  dopiero ery andrassowej *) stało się za­
daniem wciągnąć Austrję w trójcesarskie 
przymierze, w którem to przymierzu M o­
skwa i Prusy przyjęły  rolę dozoru policyj­
nego nad Austrją, aby w W iedniu nie p o ­
stała nawet myśl żadna, która by się w y­
dała jednemu lub drugiemu z obu mocarstw 
niedozwoloną."

*') Ten ustęp podajem y opracow anego przez 
Germanig sprawozdania.

To zewnętrzne spętanie Austrji uzupeł­
niło się wewnętrzną niemocą i również spę­
taniem, do uskutecznienia którego nadarzy­
ła  „przyjaciołom  z nad Sprei“ pożądaną 
sposobność s a m o d z i e l n o ś ć  W ę g i e r .  
Prusy to stworzyły przez zwycięztwo pod 
Koniggratzem dualizm austrjacki i opie­
kują się nim, oczywiście przez „przyjaźń" 
dla A ustrji; gdy z drugiej strony cały sze­
reg faktów przemawia za tem, iż w W ę­
grzech we wszystkich warstwach społeczeń­
stwa czują za to dla Prus wiele sympatji i 
wdzięczności. Prusko - madiarski sojusz za­
mienił „posłannictwo Austrji" w „posłanni­
ctwo m adiarszczyzny", które obok zdrę­
twiałej nieruehliwości monarchii na zewnątrz 
— aby nie wcisnęła się przewaga niemiec­
kiego lub słowiańskiego żywiołu —  cierpi 
taką tylko konstytucję wewnątrz, która u- 
wiecznia niesnaski między narodowościami i 
ujarzmienie wszystkich przez jedną. To się 
podoba Madiarom, tak chce Berlin —  „Prov. 
Corr. “ sama to z przyciskiem niedawno po 
wiedziała. Gdyby teraz chciano W ęgrom  ich 
przywileje zakwestjonować, nie cofnęliby się 
oni przed rozbiciem monarchii, gdyż są pa­
nami w kraju, a bez pozwolenia W ęgier 
Austrja nic nie może przedsięwziąć. Gdy 
Hohenwart pragnął, aby Austrja była znów 
austrjacką, i aby przez łagodną i p ieczoło­
witą konstytucję postawić jedność zasady 
narodowościowej w miejsce przeciwieństw 
politycznych, wówczas wpływ  węgierski w 
sojuszu z niemiecko austrjackimi „liberała 
mi“ i przy akompaniowaniu Prus przeszko­
dził, aby przez federalizm nie była stw orzo­
ną „jakaś inna Austrja", i aby „przeciwień 
stwo polityczne" przestało szarpać wnętrzno­
ści Austrji. W  celu ubezwładnienia „świa 
domości austrjackiej" wynaleziono „reform ę 
w yborczą" i skopiowano pruskie ustawy ko­
ścielne; w skutek czego przeszła władza do 
spruszaczonej po uszy, jak to powiadają, bur 
żuazji i do prasy żydowskiej.

„W skazana m arszaruta" została przeto 
nakreślona d la ''A u str ji; niech się objawi 
chętka uchylenia, „cesarstwo N iem ieckie" 
poczyta Austrję za wroga i jako takiego 
traktować będzie (ob. „Augsb. AUg. Ztg.“ z 
d. 5. stycznia r. b. z powodu znanego arty­
kułu o Schmerlingu w „P rov. Corr.") Orga­
na prasowe decydujących sfer węgierskich 
przyjęły tę pruską demonstrację z tryumfem.

Co z takowych premisów wynika dla 
przyszłości Austrji w razie, gdy wielka kwe 
stja bieżącego stulecia nie będzie mogła w 
dłuższą pójść odwłokę ? Teraźniejsza Austrja 
użycza dla biegu spraw niemieckich, powsta­
łych  między 1866 a 1870 r. taką dogo­
dność, że milionom Niemców austrjackich, 
których tymczasem we właściwych Prusach 
pod żadną wyraźną formę podciągnąć niepo­
dobna, pozostawia się swoboda kroczenia 
dalej po dobrze strzeżonej drodze ; gdy je ­
dnak powstanie kwestja wschodnia i Europę 
w ruch wprowadzi, natenczas Austrja ule­
gnie interesom innych mocarstw, bez możno 
ści znalezienia bodaj jednego sprzymierzeńca 
aby obronić swoje prawa i swoje istnienie 
Odpowiednio do posiadłości terytorjalnych

Austrja jest wielkiem cesarstwem; ale do 
dziś stoi słowo br. Hohenwarta niezachwia­
ne przed „rządem, który sam wobec naj­
dalszych zadań okaże się słabym ."

Sprawy sejmowe
IV.

{■leszcze w sprawie budowy gmachu sejmowego.) 
Na podstawie sprawozdania W ydzia łu  kia-

—  Panie hrabio, odparł zimno I z y d o r ,  p o ­
patrzyw szy  tylko na d r z w i , jak  gdyby  inwita- 
cji nie rozumiał — w życiu pańskiem, niech so.- 
bie hrabia dobrze przypomnieć raczy  —  czy  by 
to był p ierwszy przykład odstępnego w tego 
rodzaju interesie ?

Złośliwe to przypomnienie rzucić musiał na 
pewne — gdyż Panter się zraięszal, drgnął, rękę 
spuścił —  stanął nadęty, i nie odpowiedział nic. 
Milczeli oba. (C. d. n.)

Polska, Sybir, Francja,^
przez

F E L I K S A  L E W IC K I E G O .
C z ę ś ć  U .

.  (C iął dalszy.)

Na parę tygodni przed naszem przybyciem  
do więzienia w TuJe, zbó jcy  uwięzieni zabili 
jedn ego  kolegę sw ego  i zagrabili mu sumę zna­
czną, ja k ą  miał przy sobie. Takie  to  rzeczy  
dzieją się w moskiewskich więzieniach. P osta ­
nowiliśmy też ujrzawszy się pom iędzy zbójami 
nie wychodzić  po jedynczo  i bronić się w razie 
napadu. Nazajntrz jednakże  pomimo tego  p o ­
stanowienia jeden z naszych tow a rzyszy  za ­
puściw szy  się sam za daleko w korytarzu, z o ­
stał gburow ato  o coś zapytany przez m oskiew ­
skiego złodzieja. —  T ow arzysz  nasz rozgnie­
wany tem zapytaniem odrzekł mu podniesionym 
głosem, z czego  pow sta ła  bójka pom iędzy nimi. 
Przybiegliśm y na ok rzy k  bijących  się, z innych 
zaś drzwi z łodzie je  m osk iew scy  tłoczyć  się 
hurmem poczęli jednocześnie , a by  obronić sw o ­
je g o  kolegę. W  jednej chwili rzuciliśmy się na 
nieb. Nie wiele też czasu i trudów  potrzeba 
było  aby ich w yprzeć  z korytarza. W eszliśm y 
za nimi do kazamaty, waląc każdego o ziemię, 
biliśmy każdego co w lazło . B óg  wie, co  by łoby  
nastąpiło, gdyż rozgrzani bó jką  tłukliśmy p o ­
tężnie, gdyby  nie żołnierze z odwachu, k tórzy  
usłyszaw szy  krzyki, przybiegli w pom oc z ło ­
dziejom. Burza się uspokoiła, ale odtąd uzna­
jąc  prawo silniejszego, zaczęli nas zbóje  i z ło ­
dzieje więcej szauować i nie naigrawali się już 
więcej z nas, jako  z Polaków .

Ci, co byli w więzieniu w Tule, mile w sp o ­
minają służącego tam Mateusza, starego w ia ­
rusa z M azowsza, ex-kaprala żandarmerji, który 
wzięty  do wojska m oskiewskiego, pomimo d łu ­
giej służby języka  m oskiew skiego  nie nauczył 
się, a swój polski ję zy k  pomięszał.

—  Jak tam na dworze, panie Mateuszu, 
zapytałem go dnia jednego.

—  Znowuż nacyna się „sy rość"  (to  znaczy 
w ilgoć , s ło ta j odrzekł.

Innego razu znowu, oficer dyżurny znajdo­
w ał aię w naszej kazam acie  i rozprawiał z na­
mi o „M oskw ie  M atuszkie*, g d y  drzw i aię na­
gle  o tw orzy ły  i najpocieszniej ukazała  się w 
progu po8tać rozradow anego Mateusza.

W ą s y  jego  sumiaste nadawały je g o  twarzy 
wyraz większej powagi, stanął, podniósł prawą

rękę pod daszek czapki i zawołał silnym gło 
sem niby to po moskiewśku:

— Wasze błagorodzie, jakaś baryń przysła,
Po kilku dniach odpoczynku w Tule, wy­

prawiono nas w dalszy pochód do Orła, wiel­
kiego moskiewskiego miasta. Żołnierze oznaj­
mili nam że jenerała jakiegoś spotkamy na dro­
dze, zalecali nam więc zachowanie porządku.

— Idźcie panowie w porządku, rzekł sie 
rżant, bo inaczej może być źle.

—  A  cóż ma do naa wasz jenerał? zapy­
tał aię jeden z naszych W y  się jeg o  bójcie,
ale ja  dla niego nie myślę mego kołnierza po* 
prawiać. Więzień jest wyjęty z pod praw wszel­
kich i nikogo się nie boi.

—  Zdaje aię aram tak, odparł podoficer, a 
jak nie pójdziecie w porządku, to zobaczycie 
jak wam za to dokuozą

W  godzinę potem ujrzeliśmy karetę, która 
ku nam jechała.

—  Smirno! wrzasnął oficer.
— Jenerał! jenerał! szeptać poczęli żol

nierze.
Strach paniczny przebiegł po szeregach 

tych biednych etapowych żołnierzy.
Kareta pędziła, a gdy już była blisko, uj­

rzeliśmy w jej oknie głowę pokrytą czapką je- 
neralską. Kareta stanęła tuż przy nis. Jenerał 
dał znak i orszak etapowy zatrzymał się na 
miejscu. Drzwiczki pojazdu się otworzyły, je ­
nerał wysiadł. Oficer nasz zbliżył się do niego, 
salutował go szpadą i szepnął słów kilka 
raportu.

— Polaki? krzyknął jenerał!
—  Polaki Jaśnie wielmożny panie — odrzekł 

szybko oficer
Wtedy ów jaśnie wielmożny pan zbliżył 

się do oddziału naszego, zdjął kepi a witając 
nas, zapytał się bardzo grzecznie, czy skargi 
jakiej Die mamy do zrobienia.

— Dziękujemy panu jenerałowi, odrzekliśmy, 
skargi żadnej nie mamy.

Wtedy obracając się do żołnierzy, suro­
wym tonem dodał:

— Uważać i obchodzić się grzecznie, bo 
to nie są złodzieje, lecz polityczni więźnie, to 
nie są złoczyńcy!

—  Słuszajem! wrzasnęli naraz żołnierze, 
poczem jenerał wsiadł do karety, ukłoniwszy 
się nam powtórnie. Wkrótce ludzki ten jenerał 
znikł nam zupełnie z oczów.

Ta część caratu, przez którą przechodzi­
liśmy, jest zupełnie z drzew ogołoconą. Jest to 
step ogromny rozciągający się bez końca. Spo­
strzegaliśmy niekiedy na nim małe wyniosłości 
ziemi, lub kępy bujniejszej roślinności. Podobne 
były one do czarujących oaz wśród pustyni. 
Widok tego kraju nie sprawiał na nas miłego 
wrażenia. Dziki i szeroki. Rzadkie wsie a lu­
dzie jeszcze rzadziej na drodze spotykani, nie 
urazmaicali je j widoku.

(D . c. n.)

*) Z ob a cz  nr. 259, 260. 261, 265, 266, 267, 
272, 273 , 280, 282, 13, 14, 16, 20, 21, 22, 23, 
24, 26, 27, 34, 35, 36, 38, 56 i 58.

jo w e g o  wykazaliśmy w ostatnim artykule na 
szytn, z jaką  starannością i z jakim pożytkiem 
dla kraju przeprowadził W yd z ia ł  krajow y 
w szystk ie  swe dotychczasow e czynności w spra 
wie budowy gmachu sejmowego. Nie pisaliśmy 
tego dla czczej pochwały, lecz  chcieliśmy k o ­
rzystać ze sposobności, ażeby wykazać pono 
wilie, iż nasz W ydzia ł k ia jow y  jest nie tylko 
najwyższą w lądzą  autonomiczną, która już dla 
tego zasługuje  na wszelkie poparcie ze strony 
tych, którzy  w autonomii upatrują te potęgę 
co pozwoli nam kiedyś dźwignąć się z dotych 
czasow ego położenia, lecz  zarazem instytucją, 
która w prowadzeniu spraw publicznych od 
znacza się sumiennością i znajomością przed 
miotów, je j zakresowi pornczonych. Czynności 
W ydziału  kra jow ego ulegają częstej krytyce i 
przeciw  temu nic mieć nie można, gdyż  kryty  
ka uczciw a i rozumna prowadzi do postępu, 
lecz są ludzie, którzy  gotow i są nawet fakta 
zmyślać, byle tylko dopiąć zamierzonego celu. 
Przypominamy up. czytelnikom naszym jakiego 
hałasu narobili zeszłego  roku z powodu budo 
wy szkoły  wetery.-.arji, prowadzonej przez W y ­
dział krajowcy w zarządzie własnym. W  sejmie 
nawet po jaw iły  się były  interpelacje w tym 
przedmiocie, chciano koniecznie wm ów ić w o 
pinię, iż W ydzia ł  buduje źle i drogo. I cóż  się 
teraz p ok a za ło ?  Oto komisja złożona z archi 
tektów z poza grona urzędników W ydziału  
kra jow ego wykazała, iż budowa szkoły  wete- 
rynarji uskutecznioną została dobrze i tanio. 
P ow szechne też uznanie zjednało sobie dolco 
nane przez W y d z ia ł  krajow y założenie i ,u rzą  
dzenie szko ły  gospodarstw a lasow ego. Siniało 
twierdzimy, iż niema zakładu uaukowego, na 
założenie k tórego  wydanoby tak mało pienię­
dzy, a jednak osiągnięto w zupełności cel z a ­
mierzony. A  nie jedyne to przykłady. Znaw cy  
zapewniali nas, że W ydz ia ł  krajow y konser­
wuje i buduje drogi o 4 0 — 80'’/0 taniej aniżeli 
inne władze w naszym kraju przy  tych samych 
warunkach i wymaganiach technicznych. Po- 
wszechnem też niemal je s t  zdanie, iż g osp o ­
darstwo drogowe, prowadzone przez W ydzia ł  
kra jow y je s t  w zorow e i bardzo oszczędne. Da 
ty zawarte w odnośnem sprawozdaniu W y d z ia ­
łu kra jow ego stwierdzają w zupełności to z d a ­
nie. Organizacja  komitetów, które pod nadzo 
rem W ydzia łu  krajowego budują nowe drogi, 
łą czy  w sobie zalety władzy wykonawczej, k tó ­
ra ma za sobą przeszłość i rutynę urzędową, z 
zaletami komroli publicznej, wykonywanej 
przez tych, k tórzy  opłacają podatki na cele 
publiczne. T ak  samo administracja fundacji sty 
peudyjnych i sumienność w rozdawaniu sty- 
pendjów zjednały sobie powszechne uznanie.

Nowyin dowodem zapobiegliwości i staran­
ności W ydziału  krajow ego jest  dotychczasowe 
prowadzenie sprawy budowy gmachu se jm ow e­
go. Jakkolwiek nie mogliśmy i nie możemy po­
godz ić  się ze stanowiskiem, jak ie  zajęli fach o­
wi cz łonkow ie  komisji osądzającej plany nade­
słane na konkurs, przyznać musimy, iż każdy 
krok W ydziału  krajow ego w Sprawie budowy 
gmachu sejmowego, nacechowany jest  dążeniem 
do oszczędzania  funduszu krajowego. S p ra w o ­
zdanie W ydzia łu  krajowego zawiera nie tylko 
fakta dokonane, ono zakreśla także plan d a l­
szego postępowania. R ok  1876 przeznacza W y ­
dział krajow y na czynności przygotow aw cze , 
jak  np. spisanie kontraktu zamiany grantu, u 
rządzenie organizacji budowy, wypracowanie 
instrukcji dla wszystkich przy  budowie z a tru ­
dnić się mających organów, wypracow anie o 
statecznego pianu, tudzież planów detajlicznyeh 
i kosztorysów  potrzebnych do rozpisania k on ­
kursów na przedsiębiorstwa, rozpisanie tych 
konkursów, zatwierdzenie ofert i spisanie o d ­
nośnych kontraktów, burzenie budynków na te 
renie do budowy przeznaczonym. Jeżeli by się 
udało czynności te przeprowadzić w ciągu l a ­
ta, natenczas zamierza W yd z ia ł  krajow y p rzy ­
stąpić w jesieni r. b. do położenia fundamen­
tów. Na samą budowę przeznacza W ydzia ł  
kra jow y lata 1877, 1878 i 1879, a na wykoń 
czenie i przyłożenie  ostatniej ręki rok 1880. 
W  VI. rozdziale sw ego  sprawozdania przed ­
stawia W ydzia ł  kra jow y plan finansowy, który 
z tego szczególn ie  względu zasługuje  na uwa 
gę, iż usuwa obawę, ja k o b y  budowa gmachu 
sejm owego wymagała podniesienia d o d a t k u  
k r a j o w e g o  obecnie opłacanego. Prelim ino­
wana przez znawców suma na budowę gmachu 
sejm owego wynosi 1,200.000 złr. Suma ta roz ­
łożona na cztery lata wymaga rocznego w y ­
datku po 300.000 złr. Jako źródła pokrycia 
tych wydatków  podaje W yd z ia ł  krajowy-.

a) sumę już oszczędzoną ;
b ) odsetki od tej su m y;
c) sumy, które wedle śc is łych  obliczeń w 

latach 1876, 1877, 1878 i 1879 z dochodów  kra 
jow y ch  oszczędzone b ęd ą ;

d) odsetki od tych o sz cz ę d n o śc i ;
e) czynsze z realności n a b y te j ;
f) uadwyżki dochodów  funduszu pożyczki 

1873 r.
P ozyc je  te dają razem sumę 1,200.000 zł., 

której J/3 przypada na oszczędności a reszta 
na inne zasoby przez W yd z ia ł  krajow y w s k a ­
zane.

W ydz ia ł  krajow y proponuje w swem spra 
wozdaniu, ażeby  utworzony został osobny fun­
dusz budow y, ze źródeł , przezeń poda­
nych. W yznaczenie  osobnego funduszu umożli­
wi W ydzia łow i krajowemu ułożenie pewnego 
planu postępowania, rozłożenie  funduszu na p o ­
jedyn cze  rubryki i trzymanie się scis le  granic 
wytkniętych. T ak a  w zględna wolność szafowa 
nia w granicach funduszu umożliwi łatwiej o 
szczędności niż gdy się j « st ,w Ci4 g lej obawie, 
czy  wydatki, cbociaż by konieczne, w następu­
jącym roku znajdą przyzwolenie sejmu.

* Jesteśm y p rz e k o n a n i, że przychylenie się 
sejmu do propozycji W ydzia łu  krajowego a na ­
wet ndzielenie mu większej sw obody w działa­
niu aniżeli żąda, pozwoli zaprowadzić pewny i 
niezmienny w swoich g łów nych  zarysach plan 
co do budowy samej, że swobodne w granicach 
tego planu obracanie się, pozwoli W ydzia łow i 
irajowem u nietylko wykonać budowę gmachu 
trwale i w granicach czasu zakreślonego, lecz 
że da mu zarazem możność zrobienia o s z c z ę ­
dności w stosunku, osiągniętym już przy  budo­
wie szko ły  weterynarji i s zkofy  gospodarstw a 
'asow ego , jak również przy  budowie dróg  no- 
rycb.

W  końcu proponuje W ydzia ł krajow y, aże ­
by sejm upoważnił go  do bezzw łoczuego  p r z y ­

stąpienia do budowy i polecił mu zdawać co 
rocznie  sprawę tak z czynności udnośnych jak 
niemniej z zarządu funduszu budowy. P ierw sza 
część  tego wniosku wydaje się nam prawie z b y ­
teczną wobec dotychczasow ych  nchwał sejmo 
wych i w obec  tego co się już stało. G dyby  n a ­
wet rezultat starań W ydziału  kra jow ego nie 
oył tak korzystnym, jak  jes t  rzeczywiście , to 
i w takim razie sprawa budowy gmachu sejmo­
wego, wprowadzona już w życie, sama przez 
się postępować musi. D ługie  lata przesz ły , z a ­
nim sejm zdecydow a ł się na wystawienie gm a­
chu własnego. Sprawa ta rozbieraną była  k i lk a ­
krotnie od roku 1869, i to wszechstronnie. P o d ­
noszono rozmaite zarzuty. M ówiono u. p. „P<>co 
mamy gmach budować, k iedy przyjść mogą cza ­
sy, że stanie się niepotrzebnym.” Argum enta­
cję taką będącą wyrazem najwyższej nieufności 
i zwątpienia w siły  własne, odrzucono jako  
niegodną narodu rw ącego  się do życia. C zyn io ­
no także zarzut, iż gmach sejm owy zbudowany 
odpowiednio do wymagań i ii# godności zgro 
madzenia kraj reprezentującego, by łb y  zbyt ko 
sztownym. Teraz wykazał konkurs, iż gmach 
taki kosztow ałby przeszło  milion złr. w. a. 
Znaczna to wprawdzie  suma ja k  na nasze s to ­
sunki, lecz powody, które skłoniły już  sejm do 
uchwalenia budowy, niczem osłabić się nie d a ­
dzą.

W ydz ia ł  krajow y razem z sejmem mieści 
się w trzech różnych i rozrzuconych budynkach. 
Ż e  takie rozrzucenie najgorzej w pływ a na nad­
zór, na szybkie załatwianie spraw, na pewność 
akt, c iągle  przenoszonych, że umieszczenie w 
cudzych budynkach naraża reprezentację kra jo ­
wą avięcej jak  prywatną osobę na wzrastające 
pretensje właścicieli, to zosta ło  udowoduionem. 
Przed piętnastu łaty p łaciła  reprezentacja kra­
jowa tytułem czynszu za wszystk ie  ubikacje 
potrzebne do umieszczenia sejmu i Wydziału 
krajow ego 5.300 złr., dziś płaci 21 150 złr. t. j. 
prawie cztery razy tyle.

Jeżeli tak dalej pójdzie, zw łaszcza  przy 
ciągiem wzmaganiu się czynności Wydziału kra 
jow ego, to za drugich lat 15 płacićby może 
przyszło  kilkadziesiąt tysięcy złr. t j, sumę, 
która użyta na anuitety, umorzyłaby w przeciągu 
kilkudziesięciu lat nawet pożyczoną  sumę po 
irzebną na budowę gmachu sejm owego, i kraj 
uwolniouyinby b y ł  już zupełnie od wydatku, 
który  teraz na umieszczenie swej reprezentacji 
ponosi. A że czynsze  najmu we L w ow ie  rosną 
ogromnie, mimo przybyw ających  nowych budyń 
iów , i że przy jśćby  mogła chwila, w k t ó ie j  re­
prezentacja krajow a zdaćby  się musiała na ła ­
skę i niełaskę właścicieli ubikacji potrzebnych, 
uczy świeży przykład, z którego  się okazuje, 
że rząd nie m ogąc w calem mieście zualeść od 
powiedniego pomieszczenia na dyrekcję  policji, 
po wypowiedzeniu ubikacji dotychczas  zajmo­
wanych, zmuszony był w łaścicie low i tychże z a ­
płacić tyle ile sam chciał t. j. cztery  razy wię 
cej aniżeli dotąd, i zawrzeć z uim kontrakt na 
czas dłuższy. L ecz  nie tylko w zg lędy  ekono­
miczne przemawiają za budową gmachu sejmo 
wego.

Sejm obraduje w sali, która bynajmniej nie 
odpow iada  ani powadze, ani potrzebom jego  
Na mównicy trzeba dobyw ać głosu z całej pi, rd ,  
ażeby być słyszanym na wszystk ich  miejsca h 

zby. Zaducha częstokroć  nieznośna, brak świa­
tła dostatecznego, gw ar uliczny nieustannie do- 
atujący, brak miejsca nietylko dla publiczno- 

i, stenografów i dziennikarzy, lecz nawet brak 
miejsc dogodnych dla cz łon k ów  sejmu, to wszyst- 
io czyni salę teatralną, przysposobioną na Izbę 
sejmową, nieodpowiednią w najwyższym stopniu 
potrzebie rzeczywistej. Jeżeli sala sejmowa nie 
odpowiada swemu przeznaczeniu, to W ydzia ł 
krajow y z biórami rozrzucouemi i niedogodne- 
mi omal że nie gorzej nmieszczony. W szystk ie  
te w zględy  razem wym agają  jak na jrych le jsze­
go rozpoczęcia  budowy gmachu sejmowego. 0 1 -  
zywają  się wprawdzie tu i ówdzie  g łosy , iż 
jakkolw iek  budowa ta je s t  konieczną, to jednak 
należałoby ją  odroczyć  na rok jeden, ażeby o 
szczędności, wykazanych przez W ydzia ł  krajo­
wy, nżyć można teraz na pożyczkę g io lo w ą ,  i 
dopiero ze zw rotów  tej pożyczki opędzać ko 
szta budowy na pięć lat roz łożyć  się mającej. 
Pominąwszy, iż ugoda, zawarta z p. Brvkc/.yń- 
skirn o zamianę gruntu zawiera warunek, który 
nie dozwala budowy odraczać, postępowanie takie 
uie miałoby jeszcze  z innego względu celu prak­
tycznego. Na wypadek bowiem, gdyby  suma 
700.000 złr., '  uchwalona przez Radę państwa, 
nie wystarczała  na zaradzenie niedostatkowi z 
powodu braku paszy i zeszłorocznego nieuro­
dzaju, m ógłby  przecież sejm upoważnić W ydzia ł  
krajowy, który w tej mierze osobny wniosek 
już  uczynił, ażeby „ z  funduszu budow y gmachu 
sejm owego" użył odpowiedniej sumy na poży­
czki g łodow e, a gdyby potem roczny  wydatek 
na budowę mial być w iększy , niż suma zwro 
tów tej pożyczki, zaciągnął na ten rachunek 
pożyczkę bieżącą, która nie m ogłaby  być zna ­
czna, a w edług wszelkiego prawdopodobieństwa, 
nie by łaby  wcale potrzebną, zwłaszcza, i e  rok 
1876 s łużyć ma na 'czynności p rzygotow aw cze , 
a budowa sama rozpoczętą  by została dopięto 
w 1877 roku, w którym „fundusz bu dow y" miał­
by już w każdym razie dostateczne zapasy. 
Tym sposobem możnaby ludowi, zagrożonemu 
głodem  przyjść w pomoc, nie odraczając  wcale 
budowy gmachu sejm owego, i Die narażając fun­
duszu krajowego na nowe straty.

kole jowych . T e  przysz ły  później, a mianowicie 
wprzódy nowe budowy, następnie tak zwane 
„ leczen ia"  —  tym sposobem nie mógł żaden p o ­
seł mieć pojęcie o żądaniach rządu, i dopiero 
na ostatuiem posiedzeniu dowiedział się, za jak 
wysokie  wydatki musi brać na siebie odpow ie ­
dzialność. W iem y dopiero po skończonej sesji, 
że niedobór wynosi 32, a suma, potrzebna ua 
pokrycie  wniesionych przez rząd przedłożeń k o ­
lejowych, dochodzi do wysokości 114 milionów- 
efektywnie, a w tytułach renty 170 milionów 
czyni. Zaaezna liczba pos łów  n i e z a w i s ł y c h  
uznała wprawdzie, że tak dalej iść nie może, 
jednakże nie rnożaa było  wobec presji rządu 

organizować partię, któraby systematycznie 
była przeciwko podobnemu gospodarstwu o p o ­
nował i. Budowy kolei (oczyw iście  niemieckich) 
pochłonęły 37 '/2 milionów. Jeśli do tej sumy do 
damy niedobór budżetowy 11 milionów w ren­
cie, pożyczkę  ( Nolhdands-Aidchen) 5 milionów, 
i w końcu 4S milionów „złote j renty", która su­
ma równą p-st 80,000.000 w zwyczajnej reacie, 
jeśli te wszystkie miliony zliczymy, jaki za 
U w ażający  obraz przedstawia nam się. Przy ta- 
kieni ziiakomitem gospodarstw ie finansowem 
m u s i  p a ń s t w o  z b a n k r u t o w a ć .  „P . Ske- 
ne nie przesadził bynajmniej, tylko powiedział 
czystą  prawdę, — wobec tego wszystk iego do 
praw dy trudno zrozumieć „silne stanowisko" 
gabinetu, i ten pewny i dobitny ton w w ystą ­
pieniu dr. Uugra. Zapewne z tych cyfar czerpie, 
ministerstwo otuchę, i w ogólnem bankructwie 
widzi swoją wielką żywotność.

Ministrowie w ęg ierscy  jak meteor zjawili 
się na tutejszym horyzoncie politycznym —  
czy  zaś przez tę wizytę sprawa austro węgier 
skiej ugody choćby o krok naprzód postąpiła — 
trudno wiedzieć; —  nam s :ę zdaje, że tak jak 
dotąd —  n:e nastąpiło żadne choćby tylko „ z a ­
sadnicze* porozumienie istutne. W szelk ie  więc 
zapewnienia dziennikarskie, o „pomyślnym prze 
biegu spraw y" należy przyjmować bardzo o 
si rożnie, ponieważ ire są one czerń innem jak 
tylko pojedynczym plum disiderium d o tyczące ­
go redaktora. Tem pocieszniej wydaje nam się 
doniesienie j e d n e g o  % tn lej szych dzienników, 
który całkiem na pewne twierdzi, że sprawa 
ugody już je s t  załatwioną. Posłuchajmy w jaki 
to się miało stać sposób. Jedność c łow a  będzie 
uadal obow iązyw ać — o urządzouiu w ięc  ko 
mor celnych między Austrją  a W ęgram i niema 
mowy —  natomiast będą M adjarowie partycy  
pować pewną kwotą w pływ a jącą  z  podatku 
kousumeyjnego. Sprawa bankowa jest również 
jednym zamachem pióra rozwiązaną. Madjarom 
przyznam; z o h a lo  prawo urządzenia jednego 
lub nawet kilku, wedle potrzeby banków  b i le ­
towych z wrasnych funduszów, które będą « -  
mitować banknoty, nie m ijące jednak kursu 
przymusowego. Je,żęliby rzeczywiście  tak być 
miało —  t.o m ógłby  sobie ks. A uersperg  p o ­
gratulować. Jednakże uiem i najmniejszego po 
wodu do podobnej obaw y —  owszem za pewne 
uważać moż.na, że dzisiejszy r/.ą l tylko taką 
ugodę przeprowadź ć zdoła, która na oczyw istą  
szkodę Przedlitawii wypadnie.

W edle  doniesień z Pesztu mają w ęgierscy  
ministrowie znowu zjechać o k o ł o ’ 30. bm. do 
Wiednia dla p o L ę c ia  dalszych rokowań.

Powstauie na W schodzie  zaczyna się c o ­
raz bardziej ożywiać —  głów ny impuls do t e ­
go dało z j i  wieaie się w ojewody L  ibibraticza z 
nowym o d lz i i f e m  ua polu walki. Ma<& m ło­
dych ludzi spieszy do H ercegow iny  i c ągle p o ­
wstają nowe oddziały. Korespou  lent Pester 
Lloyda, zw yk le  dobrze informowany, donosi z 
Konstantynopola, że Jego  Mość padyszach w 
bardzo złym znajduje się humorze. Jeden z 
wysokich dygnitarzy tureckiego państwa, kto- 
ry doradza! sułtanowi przyjęcia  projektów hr. 
Andrassego, dostał w  nagrodę za tę radę tyle, 
ile austrjacka nota zawiera pnnktów — dość 
silnych policzków , w skutek czego przez dwa 
tygodnie miał ból zębów.

W Inszpruku opuścili federaliści po 
przedłożeniu protestu prze -iw ko  konstytucji s a ­
lę sejm ową i zdekom pletow ali tym sposobem  
zgromadzenie sejmowe. N ow i Presse radzi, r z ą ­
dowi rozwiązanie sejmu tyrolskiego.

Nie ty lko  Nowy Frcmdenblutl, zgodnie  z 
naszem dawuiejszem doniesieniem ale również i 
dziennik polityczny Wahrheił przestał od 1. 
marca wychodzić. Redaktorem ostatniego pisma 
byt p. Wallersteiu, dawniejszy spótpracownik 
starego Fremdenblattu, k tóry  pomimo bardzo 
silnej reklamy i nadzw yczaj starannej redakcji 
uie zdołał przetrwać nawet pół roku. Co raz 
polepsza się sytuacja  —  p. de Pretis ma n ie ­
zawodnie słuszność.

Korespondencje „Gaz. X:ir.“
W i e d e ń  d 9. m arca.

( Y )  Od tygodnia zamknęły się podwoje 
„schmerlingowskiej budy pod Szkocką  bramą", 
i od tego też czasu wym aga się coraz bardziej 
parlamentarny „katzenjammer". M owa dr. Ua- 
gra pomimo wszelkich skrzydlatych i ‘szumnie 
brzmiących frazesów przebrzmiała bez skutkn, 
a cyfry niedoboru i okropne gospodarstw o fi­
nansowe zaczyna samych Niemców przestraszać. 
Jeżeli w ostatniej sesji czemkolwiek się Izba 
poselska wobec swoich w yb orców  zasłużyła, to 
pewno zawotowaniern milionów na cele kolei niem. 
dla polatania niedoborów administracyjnych 
wskutek szwindów grinderskich. Jako wyborną 
ilustrację dobrego gospodarstw a cen tra lis tycz ­
nego rządu i jego kliki, należy uważać w y s tą ­
pienie p. Skenego, cenfralństy czystej krwi, 
p rze l  swoimi wyborcami. P. Sk^iie wybrany 
przez wiedeńską Izbę handlową, zdawał spra­
wę przed swoimi wyborcami z swojej czynności 
w parlamencie. To, co ten poseł przy  tej sp o ­
sobności powiedział, wystarczy  zupełnie, ażeby 
słowom p. ministra od gadania kłam zadać, i 
od jąć im w szelką  wagę.

M iędzy innemi znajduje się następujący n- 
stęp w mowie p. Skenego: „Na początku wniósł 
minister fiaansów przedłożenie, które n adzw y­
czaj różow o w yg ląda ło ; w praw dzie  jest tam 
mowa o 25 milionowym niedoborze, ale też nie­
mniej o uregulowaniu waluty. Później przyszedł 
budżet, który nie zawierał żadnych przedłożeń

P a r y ż  d. 7. marca.
Przesilenie ministerjalne trwa ciągle (już 

ustało; przyp. red. Gaz. N a r ) Pokazuje się, że 
zadanie jak ie  przyją ł na siebie Dnfaure nie 
jest tak ła tw em .ja k  zrazu się wydało . Sądzo­
no, że ustąpienie BnfFet.a i de Meaux a p ow o ­
łanie na Eli miejsce Periera i T e iśseren i de 
B >rt rozw ik ła  położenie. Ten sposób, w istocie 
jeżeli ze strony marszałka był dowodem w ido­
cznego przechylenia się ku rządowi republikań­
skiemu. to zarazem dawał gabinetowi tę siłę 
jak a  wynika z jedności z d m ia  jego  cz łon k ów ; 
gabinet taki by łby  jednolitym, barwy umiarko­
wano lub zacliowawczo-republikańskiej, gdyż 
adm- de Muntaignac, choć pochodzący  z pra ­
wicy, był traktowany przez marszałka jak o  mi­
nister specjalny, fachowy, bez politycznego 
wpływu na spraw y ogólno rządowe. L ecz  K a z i ­
mierz Perier, który ostatecznie był już p ro szo ­
ny o objęcie teki spraw wewnętrznych, p o d ­
niósł dwie kwestje  zasad parlamentarny cli; 
pierwszą, iż w składzie gabinetu nie powinno 
być wyjątków, że przeto w szystkie  teki powin­
ny ulegać zmianom, z przebiegu spraw parla ­
mentarnych wynikającym. Zgadzając  się prze­
to na zachowanie w gabinecie jenerała  Cissey 
i ks. D eca jes ,  żądał on, aby przyjęto p rzynaj­
mniej zasadę, iż i teki wojny, marynarki i 
spraw zagranicznych u legaćby musiały parla ­
mentarnym wpływom , i wym agaf nadto zastą 
pienia ailni. de Montaignac, jako cz łonka  pra ­
wicy umiarkowanej, pochodzącego  przeto z o- 
becnie drobnej bardzo mniejszości, przez adm. 
de Putliuau z lewego środka. Drugą zasadni­
czą  kwestją  podniesioną przez Periera był k o ­
nieczny udział w gabinecie lew icy  um iarkow a­
nej, która przybraw szy charakter i stanowisko 
stronnictwa rządowego, powinna być podług 
parlamentarnych zw yczajów , reprezentowaną w 
gabinecie, a je j liczebna siła w ym -ga ć  by p o ­
winna przynajmniej dwóch tek. Źe. zaś teki 
wojny, marynarki, rolnictwa, sprawiedliwości, 
spraw wewnętrznych i zagranicznych, miały 
już piastunów z lew ego środka, pozostaw ały  
tedy dla lew icy  umiarkowanej teki oświecenia 
i robót publicznych. L ecz  tutaj już  i Dufaure 
uznał wymagania za zbyteczne, a odstępując 
lew icy  tekę robót publicznych, nie chcia ł jej 
oddać teki oświecenia, więc poświęcić  Wallona. 
Marszałek tem muiej je s t  gotów  p o ś w ię ’ " ” 
Wallona, że ustąpieuie tego ministra byłoby



ibMft za dow ód  aietuaam a pfzeptoWa- 
Muufegu prawa o wolności nauczania a pow o 
łanie na t o  miejsce L aboulaya lub Simona zna­
czy łoby  otwarty zw rot  przeciw uniwersytetom 
katolickim. (B y ły  możliwe inne kombinacje, jak  
to widać już z dokonanego rezultatu, p. led  )

Sądzono, iż rezultat ściś le jszych w yborów  
ułatwi rozwikłanie zagadnienia, lecz  pomylono 
się. R ezultat ten nie naruszył w niczem o g o l ­

on eg o  charakteru p ierw szych  w yborów . Zape 
!<wnił on znaczną w iększość  republikanom, lecz 
-większość ta, m ożliwa ty lko w związku w s zy ­
stk ich  republikańskich odcieni, zmuszałaby rząd 
:do rachowania się z lew icą  skrajną, która łą ­
cząc  się z bonapartystami i monarchistami mo­
g ła b y  przeciw w ażyć stronnictwo rządowe. Mar­
sza lek  wolałby  więc p rzy łączyć  do stronnic­
twa republikańsko rządow ego, umiarkowanych 
z prawicy, przeto nierad rozstać się z adm. de 
Montaignac i Wallonem, których ustąpienie z 
gabinetu by łoby  ze strony marszałka zerwa 
niem zupełnem z prawicą. Rad przeto, lub nie 
r a d , , tak marszałek jak Dufaure, chcą czekać 
ukonstytuowania, się Izb, aby po zachodzących 
głosowaniach zdać sobie dokładną sprawę z 
l iczebnych  sił stronnictw, więc przekonać się, 
czy  jest  bezpieczna zerw ać stanowczo z p r a ­
wicą, i czy  republikanie umiarkowani r o z p o ­
rządzają wyatarczającemi siłami dla poparcia 
gabinetu szczerze republikańskiego, a to nieza­
leżnie od lew icy  skrajnej. W ątpić  przeto^ mo­
żna, aby gabinet wcześniej jak  przed końcem 
tygodnia mógł być  skompletowanym.

Co się dotyczy ściślejszych w yborów , wpro 
wadzają one do Izby  różne stronnictwa w tym 
samym stosunku, co i poprzednie. Na 104 w y ­
branych liczą  tu 68 republikanów, a 36 monar- 
cnistów, w tej liczbie 27 bonapartystów. W  P a ­
ryżu wszystk ie  w ybory  w ypad ły  na stronę re­
publikańską, gdyż do niej zaliczamy ks. Deca- 
zes, przeciw któremu w alczył niefortunnie Raonl 
Duval. L ecz  w zamian ten sam Duval otrzyma! 
zw yeięztw o w dep. Eure przeciw kandydatowi 
republikańskiemu, gdyż Ox’leauist.a P ietavoine na 
je g o  korzyść zrzekł się kandydatury, i w yborcy  
orleaniści poparli bonapartystę. T a k ’emu ustę­
powaniu kandydatów rojalistów, bonapartyści 
zawdzięczają  sw e pow odzenie  na prowincji nie­
mal wszędzie, gdyż w okręgach, gdzie  w y ­
brano rojalistów, nia było po większej części 
baBaparlystowskich kandydatur. W K orsyce  
Rouher odniósł zw yeięztw o nad ks. Napoleonem, 
k tórego  imperjaliści ostatecznie się wyparli. Ks. 
Napoleon stawiał też sw oją  kandydaturę gtó 
wnie jako spadkobierca dem okratycznych ra- 
dycyj cesarstwa, nie jako imperialista lub pre­
tendent do tronu, przeto gotów  oddać swe u 
sługi republice, byle takowa demokratyczną po­
została.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,

—  Donieśliśm y w czoraj , Że żałobne uahnżsA 
stwo za duszę ś. p. Seweryna G oszczyńskiego, od 
będzie się w środę, w katedrze. Dzisiaj donosimy. 
H  mowę na tern nabożeństwie będzie miał znako­
mity kaznodzieja katedralny, ks. Krecbow iecki.

—  Do Muzeom przem ysłow ego nadesłali w da­
rach : JW . hrabina A nastazja Dzladnazycka cenne 
okazy starej porcelany saskiej i fraacnskiej. p. Pro 
sper Zimmermnn okazy fajansów z Ho rodnie/ i Ba- 
ranówki ; p. dr. Henryk Glntl z W iednia model 
św idra dla kopalń oleju skalnego-, pani Glntl po­
czętą robotę koronkową wraz z przyrządem; p. Mie 
eeysław Darowski rogatywkę m azu rską ; p. Bene- 
dyk t Gregorpwicz mapkę G alicji plastycznie z kar- 
souu wykonaną ; p. J. G niew osz rury szklanne do 
wodociągu własnego wyrobu; p. A. Stokowski, k ili­
mek kossowski i bardzo piękny ręczny haft biały ; 
p. Rutkowski filiżankę k o re ck ą ; Zarząd państwa 
T eń tzyńsk iego glinki ogniotrwałe i m arm ury; p. 
Teofil M ernnowłcz swą broszurę „W ew nętrzne spra­
w y G alicji1' ;  p. Birkle dwa słnpkl marmurowe i o- 
braz olejny ; p. Herman Benni z W arszaw y, dwa 
m iesięczniki pisma Ateneum ; p. J. L. Lobmeyer z 
W iednia trzy okazy szkła opalizującego ; dyrekcja 
Mnzenm dla sztuki i przemysłu w W iedniu, dwa 
okazy angielskich naczyń kamiennych H. Doultona.

Tym szanownym dawcom ma zaszczyt złożyć 
Zarząd m. Muzeum przemysłowego najszczersze po­
dziękowanie.

Na czasową wystawę przybyły ostatniemi czasy 
do Jinzeum przemysłowego: StrzJba systemu Lan­
caster, piękny wyrób rncznlkarza p. Tabaczkow- 
sUsgo we Lwowie, wyroby koszykarskie p. Kellera, 
sMdal pre-a ktti»\se<'> p. Azdrzejowskiego z Kra- 
kSM , wyróby śtoburaUc ma Lwowa, gazomotor Lan-

gena & Otto z zakładu gaióWegó dwie Waży B  il
tafiskie z masy plastycznej.

—  OJ kolegi Seweryna Goszczyńskiego, bolwe- 
derczyka a Dastępnie pułkownika, p. Karola Pas?- 
kiewicza, obecnie zam ieszkałego w Mołdawii, w Ba­
tutu, odebraliśmy list następującej treści:

„O  śm ierci Seweryna G oszczyńskiego dowie­
działem się dopiero w parę dni po odbytym p o­
grzebie, inaczej byłbym pospieszy! do Lw owa na­
w iedzi- zwłoki jego  i ziożyć na grobie czcigodn ego 
patrjoty, poety i tow arzysza pamiętnej nocy 29go 
listopada ostatnie pożegnanie ; kiedy nie byio mi 
wolno dopełuić tego świętego obowiązku, niechże 
mi wolno będzie przynajmniej małym datkiem, który 
przesyłam  , przyczynić się do wzniesienia po­
mnika mężowi, którego zgon jast żałobą narodow ą.“

Otrzymaliśmy dukata.
Na ten sam cel wpłynęło za pośredni-twem  

księgarni p. W ł. Bełzy, w noteln G eorge’a od pp. 
Zygmunta Richta 10 zł. , E. Szumańskiego 2 zł., 
Tytusa Lpwnknwskiego 10 zł.., od pani X . X . 50 
centów, t-g/iinm 22 zł. 50 ot. ?.a pośrednictwem 
zaś admiu. ( fa z ily  n aród . 10 zł. od p. Józefa Mią- 
czyńskiego z Palikrowy.

— Dziś w ieczór w sali ratuszewej odbędzie się 
koncert pp. Doora i W altera.

— Z powodn św ieżego rozporządzenia Magi­
stratu, nakazującego na zasadzie uchwały Rady 
m iejskiej, nakładać psom kagańce, co ju ż  nznanem 
zostało za granicą, gdzie podobne nakazy istnieją, 
za szkodliwe zdrowiu zw ierząt i za barbarzyńskie 
postanowienie, D zien n ik  polsk i  pisze : „D r. Leop. 
Jos. F itzinger, „D er  Huud nnd seine R a cea “ . Tii- 
bingen 1870. F itzingera rozpraw y wydawane przez 
ces. akademię umiejętności we Wiedniu należą wraz 
z pow yiszem  dziełetu do najznakomitszych prac w 
dziedzinie kinografif, które tak przyrodnikom w o- 
góle, zaś wym yślającym niedorzeczne o psach ustawy 
polecamy. Jak w szyscy znaw cy psów. tak też F it ­
zinger sprzeciw ia się stanowczo wszelkim kagań­
com, prowadzeniu psów na szuurltu i innym środ­
kom drakońskim, mającym niby zapobiegać w ście­
kliźnie i je j udzielaniu się, których zaprowadzenie 
tymczasem św iadczy o zupełnej nieznajom ości wła| 
snoś i tak psa jak wyż rzeczonej choroby, a przeto 
też przeciwne wywierać musi skutki. „Jaki cel 
(zaprowadzeniem kagańców i prowadzeniem psów 
na sznurku) ma być dopięty11, powiada Fitzinger, 
nie da się odgadnąć , . . .  bo że tem nie da się po­
wstrzym ać rozszerzanie się wścieklizny, a zatem 
myśl takiego rozporządzenia nie może być osią 
gnioną, to loży na dłoni". Otóż powiemy, co takie 
mi ustawami ma i może być dopiętem ; po p ierw ­
sze przysporzy się niemałego dochodu za psie skóry 
i t. d. oprawcom; powtóre bez celu i potrzeby spra 
wia się kłopot właścicielom psów ; po trzecie po­
piera się z urzędn dręczenie z w ie rz ą t ; po czwarta 
wznieca się choroba, która ma być powstrzym aną ; 
po piąte wystawiają sobie motorowie i promotorowie 
takich ustaw świadectwo nieznajom ości rzeczy 1'. 
Uwagi te zupełnie podzielamy.

Starosta K u r o w s k i  mianowany- radcą 
namiestnictwa i referentem spraw szkolnych. P i­
sarz biblioteki uniwersyteckiej we Lw ow ie, O 11- 
m a n n ,  mianowany skryptorem biblioteki Jagiel­
lońskiej w Krakowie.

—  Z  K ry n icy . Ku uczczenia zasług położo­
nych dla roawoju zakładu zdrojow ego w Krynicy 
przez śp. Edwarda Pietscha, wysłużonego c. k. 
w yższego radcy skarbowego, zm arłego w W iedniu 
dnia 27. stycznia 1876 roku, odprawionem będzie 
dnia 16. marca b. r. nabożeństwo żałobne w ka­
plicy zakładu zdrojow ego w Krynicy.

—  N o w y  Sącz d. 8. marca. Zapewne przy ­
pomną sobie czyteln icy  o głośnym ongi procesie 
karnym przeciwko tutejszem u rabinowi, w ytoczo­
nym przez Ameiseua, w skutek czego sąd tutejszy 
zasądził rabina na 6 tygodni w ięzienia. O czy w i­
ście rzecz niesłychana, aby rabin siedział w w ię­
zieniu; w skutek rekursn sprawa oparła się o W ie ­
deń, gdzie w czoraj t. j. 7. przed najwyższym  try­
bunałem była rozstrzyganą.

O tej sprawie dlatego wam donoszę że od 
świtu dnia w czora jszego lud Izraela był tu w go- 
rąezkowem usposobieniu; że wyrok unieważnią, byli 
żydzi pewni, kiedy w Wieduiu zajął się tą sprawą 
sam prezydent p. Schmerling. Tutejszy  sąd w iel­
kiej dopuścił się niesprawiedliwości. Jakto ? Ażeby 
daremnie siedział rabin? B yły  nawet przygotow a­
nia do iluminacji z  powoda spodziewanego zwy- 
cięztwa itd. T elegra f z W iednia do Sącza był w 
ciągłym  rucha. Jeden telegram z W iednia wzywał 
starego, tu świętym zwanego rabina, do modłów, 
ale rezultatu jeszcze nie było. —  Widziałeś żydów 
niecierpliwie oczekujących okoio zabudowania te­
legraficznego. Trwało tu aż Jo północy. Nadszedł 
wreszcie telegram, ale z nim i rozczarowanie, bo 
sprawied iwość zwyciężyła, i wyrok sądu tutejszego 
w całości potwierdzono.

Lwów, z Izby handlo 
wej dnia 11. marca. 
I. Akcje za sztukę.

(z kuponem.)
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czerń.-Jassy 
Ranku bip. gal. po 200 zł. 
Banku kred, gal. po 200 zł. 
11. Listy zast. za 100 zł. 
(bez knpona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 
„ s „ 4pr. w. a
„ ? b 5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr 
111. Listy dłużne 

za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włość. 6 pr.

w. a.................................
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat . 

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV . Obligi za 100 zł.
Indemnizacyjne galic.
Poź. kraj. z r. 1876 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

» „ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski 
Dnkat cesarski . . ’
Hapoleondor . .
Pół imperjał rosyjski
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro . • • •

Wiedeń, d. 9. marca 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 zł.)
Rent. austr. w bankn. 5 pr. 

„ „ w sreb. 5
1889 całe loey (ra. k.) 

J2 g 1839 */„ losu „ 
1854 po 250 zł. 4 pr. 
1860 „ 500zl. w.a.5 „ 

= |  1860 „100 „ „ „ 
1864 „ 100 „ „ „

Listy zast. dom. po 120 5 „

Oblig. indem. (100 zł.)
G a lic y js k ie ....................
Bukowińskie . . . .

Inne publiezne pożycz.
Węgier, poź. kol. po 120 zł 

5 proc........................

plącą' żąda.
złr. w. a.

191 - 195 —
1Ź7 75 130 -
234 - 236 —
214 — 216 —

84 70 85 40
79 — 79 75
84 70 85 «
89 90 90 6*

67 65 
71 10 

2 4 6 -  
241 -  
106 25 
U l 80 
120 —  

133 70 
136 75

86 40 
85 50

99 30

98 — 99 —

90 30 91 80
9125 92 —

86 50 87 25
91 25 92 25
14 50 16 —
18 50 20 50

5 30 6 40
5 38 5 46
9 22 931
9 32 9 48
1 55 1 65

1 48 '/, 1 50
1 70 1 71

102 50 104 50

67 75 
71 20 

248 
242 —
106 75 
112 
120 50 
134 — 
137 25

Węg. poź. pi-em. po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
jglo-anstr. po 200 zł. 

Bodencred. au. 200 zl. 
Zakł. kr. dla han. i prz< 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk, u. aust. po 500 zt.

Gal. bank. hip. po 200 zl 
Gal. bankdlahand.i przem 

po 200 złr. .
1 zakł. kr. ziem. po 200 zl 

Gal. bank kraj. po 200 zł. 
Renten bauk po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600 zi 
Bankn pow. aust. po 200 z] 
Unionbank po 140 zł. 
Yereinsbank po 100 zł. 
Yerkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zł

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zł. . 
Alfoldzkiej po 200 zł. sri 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m.
Ferdynanda półn. po 10

zł. m. k...................
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 

>1. gal. Kar. Ludw. po
zł m. k...................

Lw. Czer. a Jas. po 201 
Mor. Szl. (cent.) po

Rudolfa po 200 zł. sr 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr
btaatseisb.Ges^OOzł.w.a
audbahn po 200 zł. srebr 
Tramway wied. po 200 zl

86 80 
86 25

99 1

Węgiers. pół. wschód, p
'200 zł. sr......................

,,vjg. wach. (Ostb.) po 20 
Węg. zach. (Westb.) p 

£00 zł. w. a...................
Akcje przemysłowe.

i udo w. To w. aust. po 200 z 
„ „ wied „ 100 ,
„ tanich pom. „ 100 „

spłać 1

O pr. w.

plaeą| żęda.
zlr. w. a.
74 80
2 ! 50

7 5 -
2175

8t 50 81 75

174 80 
171 —

175 — 
171 25

28 — 28 25

-----

------ -------

8 9 4 - 856 —

7 2 - 72 50

78 —
69 -

78 50 
70 —

43 — 
115 75

4 4 -  
116 25

161 75 162 —

1833 —
14150

1837 — 
141 75

194 50
129 25

195 — 
129 75

— 
138 — 138 50

120 75 121 25

283 
109 — 
105 50
89 —

2 8 4 -  
109 25 
106 50 
89 50

1 1 2 -  
41 —

112 50 
41 50

110 75 111 25

-----

. 101 — 
„ 9 0 -  
. 79 —
. 35

101 25 
90 50

85 75

plącą żąda
złr. w. a

„ Zak. kr.włość. 6pr.w,a 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr 

» » „ w. a. , .
Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zł.)

Uhreehta po 300 zł. 5 nr
100 zł.

em. 1862 5 pr. . 
em. 1870 5 pr. .
em. 1872 5 pr. .

5 pr. w. a.
6 pr. sr.

„ II. em. 6 pr. „
„ III. em. 1871 300
„ IV .om .a300zł.5pr. 

17. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

v. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

R-.Czer. Jas. III. em.1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Czer, Jas. IV, em. 1872 

300 zł. 5 p(. grebr. w. a. 
tdolfa po 300 zł. 5 

srebr. w. a. .
„ em. lać*) po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
b b 1872 po 300 zł.

3 pr srebr. w. a.

Klary po 40 zł. m. k.

9920
9 5 -

10225
9725

92—

Rudolfa 
Ks. iSalrn

po 40 
po 10 
po 40

  - _
20 zł. w. a. . . .  

Waldstein po 20 zł. m. k 
Windiszgriitz po 20 zł.

( Dewizy 3 miesięczne. 
Berlin 100 mark. . 
Frankfurt 100 mark . . 
Hambnrg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. sterl. . . 
Paryż 100 frank. . . .

91— ’ 9 i50  
9 0 -  9050 
9975 100—

G92:
6850

22 -

7740

7950

7950

6650

165 - 
2950 
1450 
1475
2950 
1360 
3825 
29

1950
2375

6975
6880

2250 
90—  
89— 
91 — 
8875 
99-50 
96— 

10275 
9750 
9 5 - 
9250 
9250

7780

81 —

7 2 -

7 1 -

7975

7975

6680

lf/550 
30— 
1550 
1525 
3 0 -  
14— 
3875 
2950

20
2425

2 3 -  2350

5615

11540
tr. 7,5

5639

11575
4580

Nic z iluminacji, bo komuż w ołać wiwat, kie­
dy i w W iednin postąpiono sobie sprawiedliwie. —  
D zisiaj fizyonomia tutejszych husytów, zmieniona
0 sto procent; słyszeć jn ż można tylko g łosy  obu­
rzenia, jak  to może być, żeby rabin siedział, no, 
ale stało się a stało się zadość zasadzie : „spra­
w iedliwość przedew szystkiem ."

Ciekawość, czy  biedny Ameisen będzie miał 
spokój w obec tłumu rozfanatyzow anego. Meżuaby 
wątpić, ale któż wie, może wyrok będzie nauczką? 
Daj B o ż e !

(0  sprawie tej, o której korespondent pisze, 
pisaliśmy w swoim czasie bardno obszernie; uwa 
żatny jednakże za stosowne przypomnąć ją  je szcze  
naszym czytelnikom , zw łaszcza, Że w dziennikach 
niemieckich w sprawozdaniach z rozprawy w T ry ­
bunale kasacyjnym  znajdujem y dosłownie owe kią 
twy, rzucone na Ameisena.

K "p iec  w Nowym Sącza Józe f Am eisen, zw a ­
ny także Joslem Selzerem , miał nieporozumienie 
handlowe z kupcem Kalmanem Perl Steinem, który 
czy to z umysłu, czy  też przez pomyłkę —  p rzy ­
właszczył sobie skrzynię towarów przeznaczonych 
dla Selzera v e I Am eisena.

W  czerwcu 1874 reklam ował Selzer swe to ­
wary Ba kolei żelaznej a d. 2. lipca 1874 wezwał 
go śzkolnik Abraham Ilirach Schlanger, ażeby na­
tychmiast zgłosił się do rabina obwodowego, Arona 
Halberstamraa. Am eisen, czyli Selzer, usłuchał we­
zwania, wziął ze sobą sw ego syna Seliga i udał 
się z aint do rabina, gdzie zastał ju ż  swego prze­
ciwnika Kalmaua Perlsteina, „u czonego w piśm ie", 
Eliasza Bergmanna i talorndzistę, Mojżesza Kleinguta.

W  chwili pojawienia się Selzera z synem u- 
konstytuował się żydowski trybunał sądowy, zwany 
„B ess -d in ", w którym przewodniczył Halberstamm 
a asgesorowaii mu Bergmann i Kleingnt. Józe f 
Ameisen ośw iadczył na stosowne zapytanie przew o- 
duiczącego, że z swemi pretensjami do Perlsteina 
odniósł się do zarządu kolejowego w Bochni i że 
trzymać się będzie ściśle tego, co mu powie ów 
zarząd. W ów czas powstał „nczony" K leingut i w 
górnolotnych a niezrozum iałych wyrazach dał Anlei- 
senowi do zrozum ieuia, że nie powinien żyda wsa­
dzać do kiym inalu, chociażby nawet miał stracić 
1000 zł., le cz  powinien szukać rady i pomocy w 
„B ess-din ". Am eisenowi nie trafiła ta rada do 
przekonania, w ydalił się więc z izby Halberstamma. 
W ybiegł za nim szkolaik Schlanger i ośw iadczył 
mn w iraieuiu obradnjącego jeszcze trybunału ży- 
dowskiego, że jeże li nie będzie prowadził procesu 
przeciw  Perlsteinowi przed trybunałem żydowskim 
„B ess-d in ", naów czas rzneoną zostanie na niego 
w i e l k a  k l ą t w a !  W  kilka dni później czytać 
było można na w szystkich trzech synagogach  w 
Nowym Sączu tudzież na wszystkich domach ż y ­
dowskich w dzielnicy żydowskiej następu jącą: 

W i e l k ą  k l ą t w ę !
„Zgrom adźcie lud, mężów, niewiasty i dzieci, 

ażeby nauczyły się bojaźni Bożej! i ażeby mnoży­
ły bogobojnych i skromnycli uczniów. Ten który 
sprzeciw ia się bogobojnym, działa tak, jak  gdyby 
sprzeciwiał się Wszechmocnemu.

„O ! ju ż  z samego słuchania boli nas se r ce ! 
Niesłychana wieść obiła się o nasze nazy 1 Coś ta ­
kiego nie w ydarzyło się jeszcze w naszem świę­
tem mieście Nowym Sączu! Oto istnieje między na 
mi złoczyńca J  o s s e 1 S e l z e r  —  niechaj prze- 
klętein będzie je g o  nazw isko! — » którym słyszę 
liście już zapewne.

„K ażcie  sobie opowiedzieć przez swych rodzi­
ców, ażali słyszał kto kiedy między ludem Izraela
1 gromadą żydowską coś tak sprośnego ? Plauety 
spadną na nas, skoro złoczyńca  taki jak  Josse l,—  
niechaj przeklętem będzie jeg o  nazwisko i zn isz­
czoną niechaj będzie pamięć jeg o  —  ośmiela się 
łamać naszą świętą torę na dwie części.

„N iechaj nas B óg ochrania! I  ote złoczyńca 
ów chce plamić naszą ustną ustwawę swojami nie- 
czystem i rękam i!?

„ I  któż ma pow ie: „Co czy n isz?" skoro nie
chce słuchać naszej świętej tory?

„On chce nam blnźnić i świętobliwym  uczniom 
w ypow iadać w ojnę? Nie wie niegodny, źe przez to 
bluźni Bogu i że narusza nikczem nie cześć przy­
należną B ogu !

„C hce się targnąć na mężów uczonych, pom ię­
dzy którym i siadła boskość!

Dla tego też zgromadźcie się dzieci Jakóba ! 
bo obowiązkiem każdego syna Izraela, jak daleko 
sięga jego władza, iść w pomoc zemście boskiej i 
zgnieść tego złoczyńcę i wykląć go ze wszystkich 
miejsc.

a W  imienia Najświętszego Jehowy i z rozkazu 
naszego świętego zgromadzenia, przeklinamy i w y­
klinamy wBzystkleml klątwami., zawarUmi w naszych 
świętych pismach i wszjstklemi klątwami, jakie 
Istnieją od czasn śmierci święiego Mojinsza — po­
kój jego popiołom! — złoczyfi, ę j 08gja gelzera. 
Niechaj będzie przeklętem jego nazwisko, niechaj 
będzie przeklęty o n , niech przeklętą będzie jego 
żona i niech zostanie wdową i niech nad jego sie­
rotami nikt nie ma miłosierdzia, j njgpimj przeklętą 
będzie jego dnsza!

„I  niechaj się każdy strzeże przed nim i nie­
chaj stroni od jego domu, jak odstrzału, ażeby ró­
wnież nie popadł w klątwę.

„T en  kto uslnchą niniejszego glosa będzie bło­
gosławiony od Boga. Ta klątwa nie śmie być usu 
uięcą."

Nie dość tej straszliwej klątw y —  w górnein 
piętrze synagogi umieszczono w form ie napisu g ro ­
bow ego biednemu Josslowi takie epitapkium  :

„Tu loży pochowany złoczyńca Jogsel. Prze­
klętem niech będzie jego nazwisko ! Przeklęty jest 
on 1 nie wolno z nim wchodzić w iuteresa handlo­
we, i nie wolno z nim obcować i mo2e gię nim Zft 
jąć tylko Chewra Kadischa, (t. j. ąwięte stowa­
rzyszenie trudniące się grzebaniem zmarłych)".

W  oddziale synagogi, w którym  modlą się n ie ­
wiasty, umieszczone ostrzeżenie, aaeby kobiety nie 
zbliżały się do złoczyńcy Selzera w promieniu czte- 
rołokciowym. Ten kto t ^ o ś ć  uczyni tema w ezw a­
niu, będzie miał dobre dzieci i wnuki.

Ta klątwa pomiędzy ludnością żydowską w No­
wym Sączu sprawiła głębokie wrażenie. Cała ro- 
izina Ameisena składająca się z q as6b) była anj_ 
kaną od czasn rzucenia klątwy przez całą ludność 
żydowską. Szkolnik nie pukał ja t  do drzwi tej ro­
dziny. Nieszczęście to byłby może jeszcze zHińst 
Selzer, ale nie mógł obojętnie przypatrywać się te­
mu, jak z każdym dniem npadal j eg 0 ńan^ej s wi­
ktuałami ; zresztą obawiał się nienawiści i był nie­
pewnym życia. Leon Herbst i Mendel Ehrlioh, słu­
chani w sądzie jako biegli w sztuce, potwierdzili, 
że powyższa klątwa mogła zniszczyć całą rodzinę 
Ameisena moralnie i materjalnie.

W  kilka dni po ogłoszeniu klątwy opowiadał 
Simche Gobel, rodzinie Ameisenów, że Bess-din 
oświadczył, iż zdejmie z nich klątwę jeżeli Selzer 
zapłaci 500 zł. Z innej strony zapewniano również 
Selzera, iż klątwa zostania z pewnością zniesioną, 
jeżeli tyllko podda się jurysdykcji Bess dina.

Józef Aaeisen dowiedziawszy się 0 tem zrobił 
doniesienie 4o sądn obwodowego w Nowym Sącza, 
który po prneprowadzonej w d. 12. lipca r. z. roz­
prawie, zasądził Arona Halberstamma i Mojżesza 
Kleinguta na fitygodniowe a Eliasza Bergmanna na 
4tygodniowe ciężkie więzienie. Sąd wydając po­
wyższy wyrok motywował go tem. Iż klątwa wyda­
ją  zesrała jedynie w tym 4eln. aznby Selzera zmn- 
eić do poddania się pod jnrys lykeję Bess-dina. Za­

sądzeni wnieśli przeciw tema wyrokowi zażalenie 
nieważności, który jednakże Trybunał kasacyjny 
potwierdził, pomimo bardzo wymownej obron/ dwóch 
adwokatów, dra Markbreitera i głośnego Neudy, 
którzy porównywnjąc klątwy żydowskie z katolic- 
kiemi, starali się przekonać, że sprawa ta nawet 
zupełnie do sądu karnego nie należy i że Ameise­
nowi nie mogła ona znpełnie zaszkodzić , co jak 
czytelnikom wiadomo, dla ciemnoty żydów jest nie­
prawdą. P. R. p. G. L.)

Gospodarstwo przemyśle i handel.
Lwów. S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d .  

10. marca 1876 r . : Hektolitr pszenicy 70‘63 ki­
logramów 6 zł. 19 c.; żyta 70 kilogr. A.zł. 68 c., 
jęczmienia 5 8 ‘66 kgr. 4zl. 47 c.; owsa 3 9 ‘40 kilo 
gramów 3z(. 77 c ;  hreczki'56 kilogr. 4 zł. 92 c. 
kukurndzy 00 kgr. — zł. — Jc.; 00 grochn kilogr.— 
zl. 41 c.; soczewicy —  kilogr. — zł. — c.; fa­
soli 00 kilogr. —  zł. —  c.; ziemniaków 80 kilogr.
2 zl. 32 c., 100 kilogr. siana 3 zł. 38 c., słomy 
2 zł. 21 c. —  Metr knb. drzewa twardego 4 zł. 
80 c., miękkiego 3 zł. 55 c.

Miejski urząd Targowy.
Lwów dnia 11. marca 1876.
Wiedeń dnia 9. marca. Na dzisiejszy targ 

wieziono 4332 aztuk cieląt, płacono 34 do 52 zł., 
415 sztuk zabityeh wieprzów, płacono 52 do 64 zł.,
124 sztuk zabitych owiec, płacone 44 do 50 zł.,
1251 jagniąt, płacono za pare 5 do 13 zł., 909 
żywych owiec, strzyżone płacono 42 do 45 zł., w 
wełnie 44 do 52 zł.; żywej nierogacizny 493 szt. 
galicyjskich, płacono 38 do 46 zł., 204 średnio 
ciężkich, płacono 43 do 56 zł. za 100 kilo żywej 
wagi.

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe-Stierbók.

© o  C a s e r u lo w le e : lano o godzinie a lfc 
50 (pociąg pospieszny); w południe o g o d i; 
12. Blin. 50 (pociąg m ięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

’Ł  C s e r u l o w i e c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) —  o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

Z  P o d w o l o c z y s f c  i  B r o d ó w : o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Przychodzą do Lwowa
1 K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) —  o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z o  S t r y j a ,  codziennie o 9. godz. 3. minnt 
wieczór.

l> o  P o d w o l o c z y s k  (z Podzamcza) :. w połn 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszaDy). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany), __________________________________

Przedstawienie popołudniowe.
W  teatrze hr. Skarbka.

W  niedzielę dnia 12. marca 1876. 
Początek o godz. 4. popołudniu.

Załoga okrętu
Komiczna operetka w 1. akcie. Muzyka Lejtza. 

O S O B Y .
Piffard, dawny wachmistrz, 

teraz nadzorca domu trans­
portowego w porcie 

Bibianna, jego żona 
Spermacet, chirurg

O s f a f p ś e  w i a d o m o ś c i .
Frcmdenblatt wiedeński og łasza  pojednaw ­

czą instrukcję, którą otrzymali komisarze P orfy .
Jenerał Klapka przemawia w Neue freie  

Presse za neutralnością w sprawie wschodniej.
Kilka firm we W iedniu znowu og łos i ło  

koukurs.
Z  Pesztu d. 11. bm. don oszą ;  W  klubie 

stronnictwa liberalnego naszkicował prezydeut 
gabinetu T isza  odpowiedź, jak a  ju tro  ma być 
daua na interpelację w sprawie wschodniej. W 
sz cz e g ó ły  nie wdawał się ‘Tisza, zw róci ł  atoli 
uwagę, że „rząd  w ęg ie rsk i  umie zawsze strzedz 
swoich wpływów. A kcja  hr. A ndrassego  nie 0- 
bejmuje wcale in te r w e n c j i ; hr. Andrassy w  ka­
żdym razie oddał przysługę  pokojow i europej­
skiemu a więc i W ęgrom . R zeczą  jes t  rządu 
serbskiego zapobiedz niebezpiecznym w ypad ­
kom i nie postawić się w sprzeczności z w olą  
całej E uropy ."

N ow y gabinet francuski og łos i  swój pro ­
gram dopiero po ukonstytuowaniu się biur par­
lamentarnych. Program ten obejm ow ać ma na­
stępujące pnukta : 1) zniesienie stanu oblężenia, 
2) rewizję ustawy o w yższych  zakładach nau­
kowych, 3) zobowiązanie się iządu  do m iano­
wania merów z łona ciał municypalnych.

Max 
Robert 
Otto 
Mikołaj 
Jean 
Piotr 
Tomasz

Majtkowie

fregaty

Telegramy Gazety Narodowej.
l u s z p r u k  d. 11. marca. Z polecenia 

cesarza namiestnik zamknął wczoraj sejm 
tyrolski za sprzeczne z obowiązkiem postę­
powanie większości sejmowej.

B u k a r e s z t  d. i i .  m ą ro a . I z b ą  p o s ł ó w  
wzięła pod rozbiór projekt większości ko­
misyjnej, upoważniający rząd do zaei|gpięęja 
prowizorycznej pożyczki w gumjB 18 milio­
nów , przez wydanie bonów skarbowych. 
Rząd przystaje na to.

M o s ta r  d. 10. marca. W edług donie­
sień urzędowych, wyruszył Selim basza w 2 .500  
ludzi z prowiantem z Gacka do Piwy, dla 
zaprowiantowania tej warowni tureckiej. Gdy 
powracał, powstańcy usiłowali mu odciąć 
drogę, i wszczęła się walka, w której Turcy 
utracili 60 w poległych i 54 rannych. P o ­
wstańcy ponieśli jeszcze większą stratę.

P r z y je c h a li  dnia 11. marca 1876.
HOTEL ZORŻ.A: J. Pleuczykowski z Wybra 

nbwki. W. Przybyslawski z Ceerniowiec.
HOTEL LANGA : W . 8ę olnicki z Rossji, J, 

Chmielewski z Markowa. L. Danielewicz z Łańcuta.
HOTEL ANGIELSKI: A. Morawski z Kazów- 

ki. E. Rylski z Czarnolozca. F Smoln eki z Sokala. 
W. Ustrzycki z Czelatycz.

HOTEL K R A K O W SK I: JT. Mochnacki z Prze- 
my^ls. J. Czajkowski z Żnrawna. J. Kraszewski z 
Dmytrowa. E. Raciborski z Podniestrzan. P. Ilnicki 
z Żółkwi. J. Kirschner z Żółkwi.

— -- -a, n . . , s r r n —

Kurs giełdy w i e d e ń s k i e j  
W i e d e ń  11 marca 1876. 

godiitta 10 minut 49 przed południem. 
Akcj • kred. 171.30 
Unioushank 69.50
Kohsi Kar. Lud. 193.50 
Franko - austr. — .— ,
LosyTr. 1860 ---------,
StaatsbaUn — .— .
Ostbahn — .— .
Rubel papier. — .— ,

AngL-anstr. 
V«reinibank 
Kolej polndu. 
Losy tureckie 
O bli;, indem. 
Wied. Tramw. 
Napoleon lor 

D»po*et>. stalsze.

73,

180.25

W ied efi tl. marca 1876.
godzina 2. minut 13. po południu.

Akcje fran. - aus. 27.75 Węgier, kred. 167.25
Auglo-aufitr. 78.75.
Kolej Kar. Lud. 193.75 
Kolej poładnio 108.60 
Kolej Elibiey 16(U>0 
W ęg. N ordostb. 1HL— . 
W iener-B auges. 20.—. 
Gal. indemniz. 86.75. 
F ranco-H .B ank 3Ł 60 . 
L osy  tareckie 23.35. 
K olej państw . 234.— . 
W ied. Bauver.

-tJuionsbank 69.
Noribahn. IBS__
Kolej Alflsd. 115.—  
Kolej Lw.-ezer. 127.—  
Rudulfiłbahn 121.—  
Węg. Ostban 40 50 
Lewy * r .l8 6 4  1 3 8 .7^ ' 
Verkehrsbahn 73.75 
Banbank-Act. 7.50 
Baakyerein 67 .—
L osy węgier. 74.8010 .— .

Marki niemiecki ct. 56.’ °/,
Usposobienie: stałe.

Berlin, 10. marca. Ross. Bankn»ten 263.50 Cre­
dit. Act. 300.— Lombaidea 188.—  Oalizier 85 — 
Staatsbahn 497.50 RnmAnier 25.90 Oesterr.-Bank- 
noten 175.60 Usposobienie —.

P ocią g i kolejowe z głównego dworca; 
O dch w lzą  ze Lwowa 

Ił®  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobow y) ; po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg  pospieszny).

O ®  P o d w o i o t z j  . k :  (z głównego dw orca), 
rano o gwbriaie A  min. 20 (pociąg pospie-

Profond, bakałarz 
Emma, jego córka 
Pani Kwik 
Pani Kobak 
Pani Blak 
Pani Susson

P. Urbański.
Pna Świętosławska. 
P. Dworski.
Pni Skalska.
Pna Bronikowska. 
Pna Przemyska. 
Pna Kirchner.
Pna Sobotyńska. 
Pna Nawratil.
Pni Gilewicz.
P. Skalski.
Pna Zjon.
Pna Heber.
Pna Mnszyńska. 
Pna Wachsówna. 
Pna Ziemska.

Majtkowie, żołnierze, straż sanitarna.
Rzecz dzieje się w porcie małego miasteczka nad­

brzeżnego we Francji.

Ceny miejsc;: Loża pierwszego piętra i parterowa 
2 złr. —  Loża drngiego piętra 1 złr. 50 ct. —  
Loza trzeciego piętra 1 złr. —  Krzesło partero­
we i wstęp na parkiet 40 ct. —  Krzesło pierw­
szego piętra 50 ct. — Krzesło drugiego piętra 
35 ct. —  Krzesło trzeciego piętra 25 ct. —  
Miejsce numerowane na parterze 30 ct. — Wstęp 
na parter 20 ct. — Wstęp na trzecia piętro 
15 ct. — Galerja 10 ct.

«WMhMa®a®saam®M®Ma— — m m m m ■— — — —

W  T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  
W  niedzielę dnia 12. marca 1876

l t w l e  s i e r o t y
Dramat w 5. aktach a 8. odsłonach z francuskiego 

pp. D ’Ennery i Cormon. Przekład M. Chrzanow­
skiego.

O S O B Y .
Hrabia de Linićres P. Zboiński.
Hrabina, jego żona Pni Linkowska.
Kawaler de Vandrey P. Ładnowski.
Margrabia dd Presles P. Dobrzański.
De Mailly P. Wilczyński.
D ’Estrćes P. Gostyński.
Wdowa Frochard Pal Aaapergerowa.
JakOb ) . . P. Wolcński.
Płot* ) Ifił *J nowie P. Jasieński.
Henryka Pna Deryng.
Lndwika Pni Zimajer.
Marja Pni German.
Doktor P. Konarski.
Siostra Genowefa Pni. Tomsszewiczowa.
Picard P. Fiszer.
Lafleur P. Dębicki.
Floret ta Pna Chęcińska.
Julja Pna Gajewska.
Marest, urzędnik policji P. Zanojski.
Martin, obywatel P. Linkowski.
Sierżant P. Galasie wic z.
Pierwszy człowiek z ludn P . Skalski.
Drngi człowiek z Indu P. Urbański.
Konusioner P. Dworski.
hjondnktor P. Zieliński.
Woźnica P. Szymonowicz.
Służący hrabiego Linióre* P. Czarnecki.
Handlarz P. Prószyński.
Przekupień P. Sanecki.
Kiełbaśnik P. Gnmplowicz.

Goście, lad, straż policyjna. —  Rzecz dzieje się
w Paryża.

Początek o godz. 7.

N  odesłane.
Dla gospodarzy wiejskich.

Dowody za szerszą kulturę w Galicji czyli 
„Rozprawa o chmielą", oparta na wieloletniem do­
świadczenia, dostać można w księgarni p. Wilda 
we Lwowie.

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że na wio­
snę choroby u bydła coraz liczniej się pokazują. 
Przyczyną tego jest okoliczność, że temperatura 
podlega częstej zmianie, że bydło aż dotąd było 
karmione paszą suchą w stajniach i że bydle s tej 
paszy przechodzi na paszę zieloną. Choroby te roz- 
ciąg&ją się przeważnie na organa oddechewe 1 na 
żołądek.

Jakkolwiek objawy tych chorób częstokroć wy­
dają się niezaacznemi, są oae przecie ■tebezpieazne- 
mi przez zaniedbanie takowych. Jast zatem w in­
teresie pp. ekonomów i właścicieli bydła na wy­
padki tego radzajn zaopatrzyć się wcześnie w środki
zaradeze.

Na podstawie długoletnich doświadczeń możemy 
palneić roagłośnej sławy i bezpieczny środek, ja ­
kim jast c. k. konc. kornenbnrski proszek dla by­
dła, którj stanowi prawdziwy skarb domowy dla 
każdego ekonoma i właściciela bydła. Wzmacnia 
ea bowiem organa trawienia — usuwa gromadze­
nie się strawionych części pokarmn — działa arcy 
skutecznie na system limf i grnczołków i zmacnia 
naturalną się zwierząt przeciw wpływom zarazy.

Miejsca, gdzie można dostać c. k. konc. ker- 
nenbnrskiego proszkn dla bydła podajemy w n a s­
racie dzisiejszego nnmern.

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunastu lst specjalista f autor „P «ra- 
ś alka w  słahaściach weneryunyeh * przy­
datkiem o Samogwałcie* lamy g r u n t o w n i e  wszel­
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubae skutki 
samogwałtu: pollncje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 ił .  20 et. —  Ordynnje codzień odn u to  O ■». m u l. p u sp ie - ^  g _ 10 ; Q(1 dz_, 2_ ,  w< IjW o w ie W a lo w &  ; j,

szny b  W- pałudufl 0 g o fc . 12. min. 5 (p o - Udziela także rady lekarskiej listownie i wysi-ia lekarstwa.
ciąg mięszanS){ w oooy 
57 (pociąg  osobowy).

sęodz Ul. tum
l



F. JABŁOŃSKI |
ki awibc męzki,

X  donosi uprzejmie Szsn. publiczności,
§■ ii  przyjmuje d ■ o i t n a w i a n i n  u- 

biory nięzkie. juko to: paltu, wiezzch-

t nie suknie, surduty . i. r1.. zarazec 
O c t y a Z i z u  z wszelkich p lam ,pr*e- 

r r a J i ia  suknie noszone podług mody 
i  i wszelkie reparacje wykonumW 
f  Łaskawe zamówienia uskuteczniają ^  
j? się azybi o i po miernej cenie. Ul. $  
$  T e a t r a l n a  I . 7 .  we Lwowie, n.i-ljf 
i  przeciw kościoła'katedralnego. -6
I  1793 1 - 4  %
*  »

P a m i e c z n i k
fachowy.

znaj Izie"1 nmiesrćzę iio. Zgłosić się lo 
Administracji dóbr w N t a ó k o w e j  , 
poczta Stryj.  1732 2—3

Do w ygrania!
1. Kwietni,i  

\ a  P r o m e s ę
LOSU pożyczki m. W iednia

zł. 200.000, 30.000, 1('.000,
5.000 itd.

Cena promesy i  zl. 50 ct.

1. Kwietni^
na promesę losu kredytowego 

zł. 200.U0Ó, 40.000. 20.000. 
10.000, O.oOO itd.

Cena promesy 5 zl ct.
2. M a j a

na LOS pożyczki miasta Kranowa
zl 40.000, 35.000, 30.000,

20.000 itd.
Najmniejsza wygrana, którą ka­

żdy los najmniej wygrać musi, jest 
30 zł. Cena losu obecnie bardzo 
korzystna 16 zł. 50 c.

4. M a j a 1758 1 - 3  
na LOS loterii rządowej 

ogólne wygrane gotówce 220.000 zl 
50 aziBK losów kredytowych,
100 szt. losów pożyczki m. Wiednia 
1500 szr losów poż. m. Salzburga itd. 

Cena losu 2 zł 50 et.

Do nabycia " ł ®  
te handlu płuiien i herbaty 

i d iFr
we LWOWIK, Rynek I -15.

A V  i e l k i

skład broni
1 p o t r z e l )  m y ś l i w s k i c h  do
polow aaia , wszelkich artykułów 
toaletowych i galanterii

iv handlu

Franciszka Ehrlicha
n e  l . w o n l e ,

w r y n k u ,  róg Halickiej ulicy I 22

1 5 i * o i i
wyrobu najsławniejszych Belgijskich fa­
bryk M. Arend w Liege. czeskich i n iem ie­

c k ich ,  i bardz zniZouyiih eeirach :
P o je d }> ik i k a p slo w e

od zt. OJłO do Ji.50.
D u b e ltó w k i k»i»«Ione

od zł. 14 do '60.
Dubeltówki systemu Lefaucheux

od zł. 88 lo 120.
Dubeltówki system Lancaster

od sł. 55 do 150.
Rewolwery 6 i lO-st-załowe

na 6, 7, 9 i 12 r tii od zl. a do 40

Krucice jedno I dwurórkowe
■ztuka od zl. 1.30 do 8. 

Magazyny, miarki i różki i a pre 'li, 
srulownice, trąbki, pisjięzałki, wahiki. 
kapselniczki, futerały i i i  strzelb i re- 
wi lwerów, torby myśliwskie, paski do 
strzelb i rewolwerów, plotka, kupi insze, 
czapki, kamasze myśliwi kio, kuDki ro 
gow c i cynowe d . skiiidaa.a, l.tui z 
szklanką i tyżką, nożem i widelcem, 
ładunki do Lcfa.Zuwek papierowe, stu
lowe i m iedziane od l 1 ,10 45 c pró-
ins i ostre, noże 1 sztylety my liwskie, 
kordelasy, siatki, krzesła do polowania, 
przyoitki filcowe i dykturnwe, różnych 
welkości, manierki do i oh waiiia itd.

Zamówienia zamiejscowe jak n >ja- 
knratniej uskutecznione zostaną za przy­
daniem przypadającej naleiytuści, lub 
też a conto .a resffc za zalic/ką po­
cztową. f i  16 2 M,

Znakomite powodzenie.

je«* 1017' 55—78

Mączka ryżowa
przygotow ana z Hiziimt <‘ ii, , 

dla tezo to działa szczęśliwie na skórę 
■ i e d o i d r z e ż o n a  p r z y s l ą j e  d o  

c ia ł* *  nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. F A Y
M agcu.yn Perft*tn te P aryżu  

» . na ulicy de La P a ix . 9.
Dostać n3żna w magazynach galaiiiłr 

pp. K a m i 1 a S t r z y i o w 1 k i ,{ g o , t r ­
o ił F e i n t u c h a ,  w składzie K. M'- 
ko l a s c h  a wę Lr wie.

W
?  f t f s t ?  Ł
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t

i.
5 MP«is  p

-  h *

M S * *Si
5,W !I s js
fifflf r
•  I I -  f3 ? *  B-

f i o c e s jo u o w a u e

Biuro wywiadowcze 
Józefa B irkle

tpe Lwowie, Rynek U 40 .
Ma do umieszczenia:

Rządców, tkoDomów, pisarzy ukono- 
miczuych, gumiennych, ogrodników, ko 
wali. Nauczycielki, bony, klucznice i 
wszelką służbę pojtzebną na wsi i w 
mieście T24 2—2

Zlecenia uskuteczniają się nujaku- 
ratniej.

1556 W a ż n y m  4 —6
dla oszczędnych gospodyń!

jest ces. król. wyłącznie uprzyw. 
proszek do prania F ran ­
ciszku P alm ę v> Traute-
I I u u  w Czechach, którym jedna o- 
soba jest w stanie w przeciągu 4  go­
dzin dwa kosze pelue brudnej bie­
lizny tak oczyścić, jakby była bli- 
cbowaną, be, gotowauia i 1 oz. naj­
mniejszego zanieczyszczenia rąk, lub 
bielizny. YV oryginalnych pudełkach po 
56 dekagramów posyłam go za fran­
kowaną przesyłką 1 zł. 30 c. za 
zaliczką pocztową wraz z metodą.

C. k. wyłącznie nprzyw k r o c h ­
m a l  t a b l i c z k o w y  nadaje bio- 
lizuie piękny połysk, pr-,y czem nie 
potrzeba kolnieizyKi, mankiety itd. 
ani zwilżać ani farbkować,. 1 ta­
bliczka kosztuje 20  ct. w. a.

Główny skład dla Lwowa p. M au ­
r y c y  B a l Caban, placM arjacki 1. 8.

Nauczycielka,
udzielająca języków obcych, przedmiot iw 
szkolnych i uuzyki, poszukuje umieszcza­
nia. Bliższa wiadomość listownie Ann Z., 
w księgarni p. Wilda, Halicka 21 I wór

1773 2—3

Woźne dla pań.
Najnowszj m i szczególną senzaoję 

wzbudzającym

Środkiem piękności,
jest c. k. i król. węg. patentowana

Elizabeth trem e
przez dr. med. 8 .  R o s e n b e r g a ,
fakultet medyczny i specjalistę dr. 
prof. Z e i s s l  rozbierana i zupełnie 
odpowiednia i za nieszkodliwą uznana.

la  kreira służy do pielęgnowa­
nia płci do utrzymania młodocianuej 
cery aż do późnego wieku. Usuwa 
piegi, pryszcze, liszaje, czerwoność, 
tu wet zmarszczki i fałdy znikają po 
częstem uiyciu. Aktorkom przynieść 
może rzeczony środek wielkie ko­
rzyści.

C e n a  ( i r o ik a  1 z ł ,  ttO c t .
Zararem poleca się

P r o s z e k  d la  p a d ,
pudełko po 70 ct.

Za opakowani, przy wysełkach 
pocztą 20 et. 1681 3—6

Główny skład we LWOWIE w 
apt. > y  g m u n t a  t t n e k e r a .

P A R K IE T Y
poleca budown,czym, architektom i przed 

siębi.ircom budowli
F a b r y k a  1176 1 -12

F r a n z  S te im n e tz
in P e t r o  u ł .e i  <1 bei Eisnern in Krain.

DONIESIENIE.

ZAKUPNO i SPRZEDAŻ
efektów państwowych i kolejowych, 
pryoryietów, listów zajtawnyeb, ob 
ligacji indemnisacyjnyah aLoji iosów, 
monet srebrnych złotych not za­
granicznych itp.

Zaliczki
n* zastaw papierów państwowych, 
jakoteł inne wabiy, losy krajowe i 
zagraniczne , spłata nastąpić może 

|wedłng upodobania o d  r s z u  lab 
atami częścic wymi, otrzymana t wy­

losowanego losu wygrana podczas 
spłat ratalnych , przypadnie właści­
cielowi. 1179 1—3

P r o m e s y
ra ictzystkie ciągnieniu. 

H y t i a . . .  na lo s y  r .  1 8 3 9
eskontnje się uajtaniej. 

Sprzedajemy wszystkie gatunki 
losów państwowych i prywatnych 
tak pojedyncze jakoteż w grupach 
towarzystw za dowolną spłat, mie­
sięczną, przyczem od unia spłaty 
drugiej raty, każdL wygrana, która 
przypadnie na los liczyć się będzie 
posiadaczowi kwitu ratalnego.

J Kraus & Co
Bank- and Wcchsler ■ Geschdft 

we Wiedniu Bellariastrasse 10.

I z i l l f k f l P ^ P  J ŁynieU 1 I I U I K  s r  , doświad­
czony ś r o d e k  piękności 
znajduje codziennie coraz 
więcej uznania. AfszystLie 
fałdy i nieczystości n > twa­
rzy, znikną w 14 dniach. 

We l/w ow lf prawdziwa do nabycia 
jedynie n aptec® pod opatrznością Ja­
ko ba. Beisera 1203 6—6

B e z  bolu  i b e z  w s t r z y k iw a n ia
bez lekarstw przeszkadzających t-aWie­
siu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
apławy rury „toesoT “j, 

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za­
starzałe, naturalnie, gruni ownie i szybko 

I> r . R A B T  H A S fN , 
członek lekarskiego Wydziału, 

w W iednia »wdt, Hah-hnrgerfi »iejak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergssse Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy u kobiet, blidaczkę, nie­
płodność, up lawy, 1092 38—100

o s ł a b i e n i e  m ę s k l ć ,  
b. ! wyrzynania i bez wj jialania zołzo­
wych lub młowych wrzodow itd. Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję Na listy z 
honorarjnm z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zt. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia

Jest z a r a z  do w y d z i e r ż a w i e n i a

W  i E Ś
W  S t i y j s k l e m ,  składająca się’ z 35J 
morg. ornej ziemi, 233 m. rąk i 660 m 
pastwisk iasowych, z dobremi budynkami 
i propinacją. O bliższe szczegóły można się 
uowieazieć ustnie lub pisemnie u K Dzie- 
dnszyckiego w SIECHOWIE, o. p. Stryj- 
Sokolów. 1779 2 - 3

C sim im i!
Augen-, Ohren-, Chjstir- und Mutter- 

ifpritzen, Badekappen, Jbamencorsets mit 
Busen B,'usthutchen , Gebdrmutter-Kis- 
sen, Mntterringe, Nabelbinden, Beise- 
Nachtgeschirre, 1’encdenhalter, sehr zwecz- 
massig fiir Damen, Sauger, Gu>. nii-Bla- 
sen I bis 4 h. der Duizcnd, Mtlchflaschni- 
Garnituren, Sitzkissen , Suspe.nsorien. 
tJrr.ihalter (Harnrecipienien) fiir Herren 
und Damen, Unierlagatoff, Beilcinlageu 
Warniflaschen, Zahnkissen, Znhnr,nge: 
Irrigatears, Clysopumpett, Kathcter Iłou- 
gies etc., Empecheurs zur Verbinder..ng 
nacbtlicher Pollutionen, 2 fl. per Stiick 
und alle Gummiwaaren - Specialitiitcn 
liefert 1158 / —?

JohnJZieyer, Graz.

Dr Tiiske EIIxir hemoroidalny
Ten w swych skutkach dotąd nio 

prześeigniony środek, używa się naj- 
niezawodnie) w wszystkich przypa 
dlościach hemoroidalny cii, przeciw za 
flcgmicni'1 i chronicznym katarom żo­
łądka, brakowi apetyta i uciążliwemu 
trawieniu, przeciw tyciu, pochodzącemu 
ze złego trawienia, obrzęknieniu wą 
troby, śledziony, bladaczce itp. Fiakcn 
rraz z przepisem użycia kosztuje 1 zł. 

70 ct. Glównyr skład wysyłkowy' znaj­
duje się u J. E. Pechera, aptekarza 
w Temeszwarze. 14112 3—6

W e  L w o w i e  do nabycia w apt. 
Za. l t u c k e r a  , w Wiedniu u J. 
Weissa, w Krakowie u A. Alexandro 
wicza, w Pradze1 u J. Fiirsta, w Sta­
nisławowie u F. Stechera, w Czerniow- 
cacb n J. Sclmircha.

U powyższych łirm jest także do 
nabycia s r a w n a

lV ,ó(la ( lo  m y c ia  dr. Dri tnsteina 
’I’en środek pii-knoścUfkosinetyczna 

woda do mycia)! utrzymuje p]cp )t)ie. 
niąco biały,, iglatką i delikatną aż do 
pożnego wieku, oczyszcza natychmiast 
twarz z wszelkich plam, piegów, pry- 
zczów, węg rów itp.

Cena fliaszki 2 zł. 50 c.

warzywne i kwiatowe, polne i pa­
stewne, lasowiji dr sercowe

poleca 1788 1 8

główny skład nasion

Wilhelma Adama
w e  L w o w ie ,

przy placu Marjackim Nr. 10.

Dyrekcja Towarz. spożywczego
zawiadamia swoich P. T. członków, i.e nadeszły jrż towary, które w rozesłanym osta­

tnim cennikn nie były oznaczone jak. bryndza,] słonina i sprzedają :,ię:
B r y n d z a  węgierska n a j l e p s z a ........................................ pól kila 38 ct.
P o i f l d ł a  węgisrokit 
S ło n in a  węgielka topna wędzona

b o i i d e  n a d  tiic  h r i “ f
L O S  A G E N T  E N

odry solclie Personlicbkeitsn, d>e hierzu 
die Eignung besitzen, weraen zon einem 
altern, be§t renoinmirtcn Bankhause
fiir alle bedeutenridr.e Orte Oesterreich- 
Ungarns zum Verkaufe von Losen und 
Staatspapieren gegen Ratenzablung, 
angestelP 1102 1—2

Die Iledingungen sind sowobl fiir 
das Publikom ais aucli fiir die Agenten 
sshr giinsiig — Oilerto liberniiuni,' das 
Bankhaus B .  K r a m e r  in 1’ray, 
Brcnnlegitese 4(i nut.

paprykowana
k«Ś l i w k i  turecki do k.nipotów 

białe najlepsza 
,  palmowe .

Lwów, dnia 11. marca 1876.

17 
b
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27 
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Gwarantowane i wydoskonaloue

Strzelb y Letoszówbi * Rewolwery
z  p a t e n t o m a n e |  f a b r y k i

M. Arendt w Luttich
są po miernychc cnach do nabycia we Lwowie u pp. M . Miii i* 'a , K . lO liiT icu a .

Tylko za tę broń , na której wybity jest stempel A r e n d t  i gwarantuje się za 
precyzję i donośuoślp .,  IX  1239 9 — K
— — — a— — >— »■■«> iiiiiuainuaii— inwiwe— aMWMOM

Towarzystwo

iej kasy źmn*
21 u l i c a  H a l i c k a ,  przyjm mjo

Wkładki na książeczki oszczędności
o d  j e d n e g o  z l .  wa. do każdej w y s o k o ś c i ,  oprocentowując je  

pc 6 ° /0 ji 3-duiawem wypowiedzeniom, 
po V /o  Z 1 4 - n „ 1200 8- ?
po 8 %  z 3 0 - B 

Udziały zaś członków oprocentoffujit sie od dnia pierwszej wkładki.

1 8 7 6
„ Z n i ż o n e  c e n y .“

Angielski 

Grodzicki
arar' dostaje co tygodnia świeży transport -sS3S

(llówny «klad dln Galicji

AK T ilL E IE E
we Lwowie. 1608 7- -¥

Wielka wyprzedaż 1

JesźCźe tylko 1 tydźini
w e  T i w o w i e ! ____________

Z powodu zupołnego zwinięcia Filii lwowskiej

i  Wiednia Prater-Strasse Nr. 26,
we Lwowie Rynek Jfr. 32 urządza

"'owarów na wszelkie ceny.
Chcąc sklep nasz rzeczyw ście (lo pięciu tygodni 

uprzątnąć, udzielamy

knpnjąceiiiu za 5 zł. rabatu
m .. 1 0  v  1 0 '  „ JJ

od zuanycli bajecznie nizkich cen, j a k  długo zapas 
wystarczy.

C a le  u rz ą d z e n ie  n k le p u  j e « t  za  bez- 
d o  h p rzetlan ia . 1636 4- ?

2-1
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35'ZUPEŁNIE ŚWIEŻY TRANSPORT!
,  z e  o b io r u  1 87 5  ' K

f  i l  TY S K  (I - I lO S y . l S K H i  J  i lK K It  A T Y
w smaku wyśmienitej, milej woni i ciemno naciągającej, poleca handel

KAROLA SAŁŁABANA
1 Zrt>9iZo’ Je(̂ na Hzczeffólna próba wystarczy, by szanowną publiczność przekonać, źe ani składy brodzkie lub wie- 

i^Ll 2 12 deńskie lepiej co do jakości i ceny usłużyć nie moga. ’

CHIŃSKO-IIOSYJSK A H ER lłATA  ̂  wagę wiedeńska!
fongo (esamki
funt w wied. 2 zl. Melangfc familijny

funt w. wied. 3 zl.
Melange de Moskau|h?I,eI,aVsfer

funt w w Id. 4 Si blill0 uo| tunt w. wied 5 zł
Pronzek

wysit-wki lierbacianol 
funt w. wid zl 1.20.

Łyżec/Jm od kawy fiiekopiasta powyż wymienionej herbaty, przy dobrźe kiphrdoj wodz:e, li u- tego nż ..auego 
iunowira, daje  ̂ szklanki doskonalej herbitty..'Samowar nie powinith być w środku szurowany. ponieważ woda o.A- 
za wapno, które pyzez ażurowanie portKMnej ąnąci wodę, ż^eidophyo w dziesiątym razie czysta i uiemętua wydm Izi

samo 
d

rk»>. :f'8.vV* -. V A e

Wielka wyprzedaż!

i ® "  Wa/ne dla ekonomów,
. Udowoduniśmy powtórnie rozgłośne skutki leczuuia zapoinocą c. k. 

konc. proszku Korueuburskiego dla bydła, których rezuitity podajemy do 
wiadomości w piśmie Diuiejszem:

Bo p. Iranciszka Jana Kwizdy w Ko, neuburyul 
Z i e l t s c h ,  b l izko P r o s t i . i c y ,  ua M orawie  

P o tw ie r d z a ją c  n im e js ro m  o trzym anie  p rzes ia nego  m ; proszku  d l i  b y ­
d ła ,u d z ie la m  P a n u  zarazem wiadomości o sz czeg ó ln y m  rezu ltac ie  tego  lekar.-twa : 

W  jes ien i  1 8 5 4  roku skutkiem  op iesza łośc i  past cha, krowa m oja  do-,  
s tała  s tra sz n e g o  rozd ęc ia  brzucha N ie  b y !o  czasu u ż y w a ć * in n y ch  ś r o d ­
ków, na jsp ieszn ie j  wzięl iśmy s ę do trokaru.

Operację tę wykonano niezręcznie. Przekłucie brzuclia uskuteczniouo 
«a  wysoko, tak żeśmy się obawiali o nadwerężenie innej części wewnętrz­
nego organizmu; od tego eta su krowa cągle zapadała na zdrowiu. D-wuiej 
żarłoczna, teraz przestała jeść i zaczęła pokaszliwać. W jesieni 1355 r. 
kaszel przybrał tas wielkie rozmiary, że lękając się mótylio, krowę tę bd- 
lączylem od innych. Obawa moja n.o sprawdziła się wprawdzie, kaszel 
Owal jednak z cala gwałtownością, krowa straciła mlekowi chudła coraz 
bardziej, pomimo, żeśmy iej dostarczali najlepszej paszy. Najważniejszą 
hyla przy tein okoliczność^ że oddech krowy by 1 smrodliwym, tak, że wy­
woływał u służby nudności i obrzydzenie.

Chętnie byłbym tę krowę już całkiem nieużyteczną, której stan zdro­
wia porówuać można było ze suchotami posuL ętemi do najwyższego sto­
pa a, sprzedał za 20 z)., a nawet odstąpił komu zadarmo, by Bobie tylko 
osz- zędzić przykrego widoku —  lecz jej sprzedać już nie można było, po­
stanowiłem zabić ja na miejscu i ścierwo zakopać.

Częściej czytałem doniesienia o paifskim proszku dla bydła. Ż e  to zaś 
było w czasie, kiedy się działy oszukaństwa nietylko z akcjami, lecz równie 
wielkie oszukaństwa zakradły się w dziedzinę gospodarstwa wiejskiego, w czz.- 
sio, kiedy ogłoszono, że zapomocą esencji z ziół można puszt zę piaszczystą 
zainieuići na urodzajną niwę —  muszę wyznać, że równie pańskie ogłosze­
nie rzuciłem do kosza.

Postanowiłem przeć ę sprowadzić dwie puszki sławnego jnoszku dla 
trowy, którą uważałem za stracouą. ir,r>4 i 2

(Jzość, cześć, kom ii należy !
Według informacji zużyłem 1, wyraźmo jedną paczkę za 2 ł  kr. m. 

konw. 7, dnia na dzień polepszał Się stan zdrowia krowy, we mnie wstę­
powała nadzieja, przydz:eli!em więc krowę do karraienfa.

Po 14 dniach u stąp ił  kaszel,  odde h b y l  j i “  czysty i h o /  sin rod u, 
k row a  da ją ca  zaledwie  pó l  h a lb y  l i ch ego  —  zaczę ła  d a y a c 1' p o  p ięć  mas 
na j lepszeg o  mleka, a po 8  ty g o d n ia ch  sp rzed a łem  ją  rztźuilcow i za 8 0  zl. 
m. k. I g d y ó y  sk u tk iem  g w a łt o w n e g o  kaszlu nie b y ła  dosttla neptury —  
n e b y łb y m  je j  s p rze d a ł ,  bom  b y ł  przekon  ,uy, żo p  'zez dalsze używanie  
pańskiego p roszku  —  b y ła b y  c a łk ie m  się w y le cz y ła .

Rezultat ten wygląda na bajeczuy, in ge go jednak sprawdzić pię­
cioma świadkami. Wydawszy 24 kr. m. k. ua pański proszek, otrzymałem 
w zamian, zam ast 8 zl. 30 kr. spodziewauyck za skórę, 80  zl. m. k. za 
krowę, która mi w dodatku dostarczała po 5 mas dziennie niloka przez 6 
tygodni. Krowa ta stoi jeszcze na karmie; że zaś według umowy zobo­
wiązałem się tylko do 1. marca dawać karmę be płatme —  od tego ter 
m'nu więc niesie mi tygoJuiowo 2 zł. tytułem zwrotu za karmę prócz, mlbka.

Jeżeli  w w iększych  g o sp o d a rs tw a ch  nie bard zo  się c zu je  stra iy  p o je ­
d ynczych  sztuk  inwentarz lt f  t.> pow od zen ie  m ałych  g o s p o d a r z y ,  k tórych  in ­
wentarz  e kilku sztuk b y d ła  się sk ła d a ,  może byó  bard zo  zach w ianem .

Położyłbyś Pan olbrzymią zasługę, gdybyś w różny sposób obznuja- 
miul P. T. Publiczność w najszerszych kł>la:H ze swym wyualazó era. 
Nie setkami, lecz tysiącami, giną ze szkodą właścici di i ze szkodą dobra 
ogólnego, zwierzęta domowe, które ocallc1 m żtia za kilkanaście krajcarow.

Z poważaiTom
F r a n c i s z e k  baron Im  H ot. 

Zgoduóśó przedłożonego mi nifOstomplowanrgo dokumentu w orygi­
nale potwierdzam z odpisom.

W iedeń ,  (L .  S . )  Dr. ■ P l o r j a n  F i s c h e r z e ,  k. n j f t ru u sz .

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
W e I .w o w ie  : Konstanty isk ie rsk i , apt P. Mikolascbu apt. J. Biisera, 

apt. Zygimin. Ruekera (dawniej Toiuanka),  .lakiha c iepen a ;  Wha.lyslawa l e p y ,  
apt., w liandliiiSt. Markiewicza; w K r u k  u u  U- M Jawornicki w rynku g l .  kam. 
Kirehiuąjera, p Józef Jahn, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa 
Galicji aą iklidy urządzone, które od ezasu do czasu dzienniki podają polskie 
w ogłoszeniach.

T J - W ł iy /a c f  T»rkO *Q  ^ la zawarowuniu n ę  przeciw fałszom a n i om, 
I I I  Z l   ̂ i i  U g d i <  uprasza się na to b . c z y ć ,  u p łg n  restytu- 

cymy Franciszka Jana Kwizdy jest tylko t e n  praw dziwy, który c. 1 wi/łą 
cznym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go  przemieniać z iiinuini podobnemi 
fabrykatami dalej zwraca się na to uwagę , ii  na kdzaej etykiecie proszku kor- 
heubursktego , moje niżej zamieszczone mtzwisko napisane czerwoną farbą się 
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, że są w hamlltt fałszo­
wane śi odki,- które złożone są z bezskutkujących i nawet szkodliwych ingre 
djencji, przed zakupnem których ostrzegam.

k tob y  m i  l a l s z c r / . a  w s l t a / a l . k t ó r y  n a d u -  
iywu m ej m a r k i  o e l i r o i m e  j , a h y m  g o  m ó g ł  pnd ląil 
p o d e i ą g i i H C ,  o l r / . y i n a  w y u a g r o i l / « n i v  » l o  5 0 0  z  I r .  D“ - ®

2— 3

dobrego ,  św ie że go  i n ie so lo n e g o  p o s z u ­
kuje  się.  Z a p la t a  g o tó w k ą .  O p ła con e  
przesy łk i  w dow o ln e j  i lości odstaw iać  
m og ą  d i  stac j i  k o le jo w ych  dwory lub 
fo lwarki raz, lub d n u  razy na tydzień. 
Oferty p rz e sy ła ć  należy  pod lit. H. 
1 .  2 0 4  H u U M fiis le in  e t  Y e «  
g i e r  P r a g .

W lipeu b. r. skutkiem zazię­
bienia podpisany nabawił się 

b a r d z o  m o c n e g o  
r e u m a t y z m u ,  którego 
symptoŁaia były następu­
jące : o p u c u u i ę c i e  w e  
w s z y s t k i c h  s t a w a c h  
c i a ł a  połączone z najwię- 

kszemi bolami. T r z e c h  l e k a r z y ,  
których pomocy używałem, u s u ­
n ę l i  wprawdzie reumatyzm z in­
nych stawów, l e c z  g o  w p r o ­
w a d z i l i  d o  l e w e g o  b i o d r a  
Ztąd wywiązało się z a p a l e u i e  r e u -  
jus l i t y c z n e  W' s t a  w a c h  b (v ,- 
d i o w y c h ,  którego b o i e ś c i  b y ­
ł y  f  z e s u  w  * ą j f e e ,  gdyż nie- 
tyiko że stracilsm wladzt- ruchu. l«cz 
u,ostałem a t a k ó w  f e W y .  Idąc 
za r;idĄ lekarza, udatem a  ̂ do B tp i-  
t a l a  ś w .  J a d w i g i ,  guzie p r z e ­
l e ż a w s z y  4 t y g o d n i e ,  ■ u ln io  
u ż y w a n i a  k i p i e l i  I i n u y e h  
ś r o d k ó w ,  w r ó c i ł *  iii n a  k u ­
la c h  d  i d o m u .  Używałem za­
tem w s z y s t k i c n  ś i r o d k ó w ,  któ­
rych sztuka lcsarska nastręcza dla 
cierpiącej ludzkości — lecz wszystkie 
okazały się h e z s k n i e c z n e m i .  
Bez n a d z i e i  w y z d r o w i e n i a  
p o d d a ł e m  s i ę  l o s o w i ,  że p o  
k u n i e c  i.) j j a  b ę d ę  k isu s i»4  
c h o d z i ć  n a  k t iJ * ć li , ‘  gdy w tern 
jirzipadkowo poznałem p. B r  U 1 1, • 
F iN C śE B A . J eszczc raz wziąłem 
się d o  k u r u c j i  -ponmtą b a l ­
s a m u  D r .  B I L I  I .Y G E B A  , 
lecz któż z r o z u m i e  m o j ą  i a 
d o ś ć ,  gdym po z a ż y c i u  c z t e ­
r e c h  p u s z e k  t e g o  b a l s a m u  
b y ł  w o l n y m  o «  u ż y w a n ia  
k u l ,  boleści opuściry mnie znacz­
nie, s t a w y  b i o d r a  wróciły do 
ruchu i zacząłem tylko przy p o -  
m o c y  liiS it i używać przje rnlzm 
Uzyuię p wyrem uwagę, że kurację .tę 
rozpocząłem w  p ó ź n e ]  j e s i e n i ,  
zatem w czasie, kiedy p o w i e t r z e  
b y w a  n a j g o r s z e -  najdalszy 
jmczytuję sonie też obowiąie , podzię­
kować publicznie p. D r .  B lL iF IA - 
G I K  jaku m e m u  d o b r o d z i e ­
j o w i ,  lącz(c w y r a z y  n a j w i ę ­
k s z e j  w d z ię c z  n o t ic . .  /Mmii m 
pęjecaiii ten balsam n a j g o r ę c e j  
c i e r p i ą c e j  l u d z k o ś c i  i '  za- 
pewniani, że na każde wezwanie k a ­
ż d e m u  u d z i e l ę  b l i ż .s z y c l l  
s z c z e g ó ł ó w .  '  1178 i — 2

Ue: li u, 15. listopada 1871.

P a w e ł  H e y d e l ,  malarz.
Kleine ALxun h-rstrasie N. 2- ] Treppe.

Balsamu tego d istać można we Lwo­
wie w apt. p. Piepesu pod „wę­
gierską koroną “

F r a u e h -
Kraukhoiten,

jGcbiirmuttc rlciddn, iŁKlss, Ei tziuułun- 
g e n ,  U n f r u c h t l i a r k c i  h e i l t  e m  F r a m n -  
s p i t a l s a r / t  D r .  I S i e y e r  ’  I E N ,  I . . ‘ <e 

Ilnbsburgergasse Nr.
(Ilonorirte Briofc wer.en be,.ntwortet 3  

und Medicarae.nte besor2t.) *

8 ,  u l i c a  T K i e n n e .

Środek tuli r stanie ciekłym bez sma­
ku żadnego, podobny do wody mineralnej 
łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew 
i l(o'śui. Ze wszystuich preparatów łeiazi- 
stych jest 011 n.jwię»e| racjonalny i dla­
tego to pizyjęty '/ustal przez najznako­
mitszy' h lekarzy. Bardzo dobrze się na­
daj,. do temperamentów młodych panienek
lielikatnyeii , których .-ozw >; ciała jest 
trudny, lub zustal sjióźniony, dla pań cier­
piących na niezno: ne boleści żołądka, po- 
ehudżąee a. biadao/k., wyniszczenia, białych 
upławÓT lub braku regularności, dla dzie­
ci bladych, wątlej budowy i delikatnych, 
dla wszystkich osob cierpiących z niedo­
krwistości. Skuteczny, szybko działający, 
mogący być zniesionym przez najdelika­
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
ani zatwardzenia ani nie działa szkodliwie 
na zęby. Oto ą przymioty, dla którycli 
uży. ie jego zalecają lekarze. 1025 12—22

Do?taó można waptekachwe L w o w i e  
pp Mikolaatha, Beisera i lluekera ; w 
K r a k o w i e  pp l. Trauczyńekie-o i W 
itedyka, w B r o d a c h  Kullaka i Frati 
zosa w R z e s z o w i e  bchaictera.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy i i l ś c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0<i J«*n,Łeo /li*. W. a. do każdej wysokości, oprocentowuj;j,c je po

< >  o  t l  s t a .

Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się 1 ) ć z  W y  p  i) W i (‘ ii /. (* li i a.
Udzieła _K a  I i f  z  k  i

na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr.
Godziny czynności biurowych-. 

od 9tej do lszej przed południem, 
od 3 ci ej „ 5toj po południu.

1182 10—y
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H E R B A T Y  chińskie,
najprzewyborniejsze gatunki 

Ś w i e ż o  s p r o w a d z o n e !

poleca

Karol Gruchol
wc L w ow ie  w R yn ku  l. 4.

P e c c o  K o n g o  herbata czarna 
ciemno naciagajaca pól kilo zl. 
1.40, 2, 3 zl* 

b a u i i i h k i  herbata silna, ciemno 
naciągająca, w oryginału, skrzy­
neczkach* drewnianych, skrzyne­
czka. “ 4 kilo 4 zł.

K a y a o w  herbata najsilniejsza. 
pierwsze zbiory wiosenne, poi 
kilo 6 zl.

I t te la n js e  i m p e r i a l  kwiatowa 
herbata karawanowa, łagodna, z 
najprzyjemniejsza wonią pól kilo 
4 zlr.

t l e r b a l a  z i e l o n a  p e r ł o w a
pól kilo 3 zl. b'47 ?>-.(>

Ważne!
M am  na składzie p m w d z itc y :

RUM v , Jamajki
najw yborn ie jszy  gatunek, 1.2 lat sta­

ry, butelka duża kosztuje U’ zl.

1000 B u t e l e k
l i  l l \ *  I I I *  s i a r y  prawdziwy 
f l t r i l l . m l l  frain-iiski. nabyty na 
wystawie wiedeńskiej w roku 1873 
bezpośrednio od wystawici-hW ga­
tunek rzadkiej dobroci , bnte.lka li­
trowa kosztuje 3 zl.

" Odbiorcom na prowincji 
przynajmniej 1 ' butelek koniaku, 
dostarczam bez opłaty skeczowej

T y l k o  z i i  3  z l.
kompletni/ (/anilin)' dla pahtuych tytoń : 
hifkna ozdobna łajka z cybuchem z pra­

wdziwej wiśni badeńskiej , łajka okuta 
w srebro chińskie, 

hr&wdziwy turecki ezybuk do rozbierania 
'zraz z cybuchem,

^jnowsza cygarniczka niezamakają. a. 
.. (Troekenraiichcij na cygara i papierosy, 

liber prawdziwego papieru perskiego na 
Papierosy, do tego najlepsza maszynka 
do robienia papierosów z metalu, za 
pomocą której w sekundzie zrobić mu

zkatułka najnowsza na ty to ii z nowego 
tOetalu,

hfawdziwu piankowa, rzeźbiona cygaruj- 
jem,
wygodna do palenia w

czka z bursztynem, 
aieczka (lulka) wvn 
domu

^żesiwko kieszonkowe /, wiecznym lontem, 
°febka na cygara yirginia lub na zwykle. 
. Wszystko to k o s z t u j e  t y l l t o  Jl zl. 
‘ecz tylko tak 'Hugo, jak na to zapas to 
^aru wystarczy. 1039 2—(i

Rauch - Requis ten - Au»verr auf
p  j e n ,  Praterstras-e 1 6 .

^ o h a r u i c ,  n i a s z y n y  do Jtcblo- 
^ania, « l l u t a  ( D u rch stoesse ) u o -
f y c e  (S ch ceren p resstn )^ d °  o b r a ­

b i a n i a  m e t a l ó w  i ż e l a * a ,
dia maszyn fabrycznych, dla warstatów 
'd o  wszelkich reparac.yj, dostarcza w 
, "Powieduiej konstrukcji i starannie wy­
konane , po nizkich cenach

n n s c h i u c a f a b r i k
Von Jeanrenauil & Co.

W ich, X . Himhirgerstrasse 47. 
Medal’ zasługi z wystawy wiedeńskiej 

w 1873, w Li nett 1875.
Na zadanie rozsyła się cenniki.

 1130 5 -2 4

Słabości Piersiowe.

'-GRIMAULT ET̂ APTtKARZy w
§ ,  u l i c a  Y i r i e u n e .

Od 1857 r. preparat ten wszedł w po 
* 8Zechne użycie. Leczy ou katary, kaszle, 
Chrypki długoletnie koklusz, zapalenie 
tkrdra i kanału oddechowego (bronchites), 
Me szczególniej pomyślne uprawia skutki 
hiyty przeciwko słabościom piersiowym 
TpŁkisie) i marnieniu czyli snebotom. Pod 
działaniem jego nstaje kaszel najuporczy-
* 8zy i potnienie nocne, a chorzy szybko
Powracają do pożądanego zdrow ia i tuszy.

rzo przypisują często Pastylki ze soku 
p"'wiastej sałaty i laurowych liści p .y i ls  
r^ault, bardzo przyjemnego smaku , kiedy
Jdzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy 
fajnych. 1027 5—22

Dostać można w aptekach we Lwowie 
- Pp. Mikolascha, Beizcra i Ruckora; w

i W.

« Zupełna vysprzedaź towarów
|  p o n iż e j  c e n  fa b r y c z n y c h  o d b y w a  s ię  c o d z ie ń
I  W, B A Z A 1Ł Z R  17,15 2 . 3

)  BREYMAYERA & P0ŁUSZKIEWIC2A we Lwowie
|  m r  Zamówienia na prowincją uskuteczniają się odwrotną pocztą.

ghłkowie n pp J. Trauezyńskiego 
? bdyka; w Brodach n pp. li ul laka i Fran-to.8a ; w Rzeszowie u p. Scliaitera.

Ważne Ważne

dla właścicieli psów.
Najmiluzem ze wszystkich domo­

wych zwierząt jest bez zaprzeczenia 
Pieg, jako najwierniejszy towarzysz 
cMowieka. Użyteczność swoją okazuje 
°n w różny sposób skutkiem swoich 
różnorodnyeh własności. Przywiązanie 
Psa do swego paiia, czuwanie nad wlas- 
bością, używanie do polowania, do lek 
kiego zaprzęgu, uczyniły psa niezbę­
dnym ; on jest naszym przyjacielem ze 
świata zwierząt. Doskonalsza organiza­
cja budowy psa sprowadza, że prędzej 
t odpada chorobom, jak inne zwierzęta, 
8zczególnie zaś bardzo często żalą się 
Myśliwi na utratę psów swoich, któ- 
t7eh bystre i wybitne zmysły stano­
w ą o powodzeniu na polowaniach.

°wiokszej części giną psy na zarazę; 
"'•żna być zatem musi wiadomość o
bPteczce weterynarycznej Franciszku 
"ona Kwizdu w Korneuburgu, która 
^?8iada wypróbowane lekarstwa prze- 
J " ' chorobom psów, mianowicie. 

O g n i k i  ( l in  p s ó w  przeciw 
kurczom, giditowi i reumatyzmowi 
’ zatwardzen u. Pudełko 1 zl. 

v , « j e k  przociw świt r/.bom, par­
chom i przeciw innym wyrzutom 
skórnym u psów. Flaszka 1 zl. 50  c. 
*®j b a l s a m i c z n y  Bittnora, 
Przeciw robakom w uszach u psów. 
flaszka 2 zł. 25  c.
"ych artykułów dostać można : 

j e l-WOWie u pp. K. Iskierskiego, 
I • Seig8ra) 2 . Ruckera, P. Miko- 
c,Bcl‘a, w STANISŁAW OW IE u Ste- 
„Qera v. Sebenitz ; w KRAKOWIE 

P- M. Ja^crskieg.. 1666 2 11

Schenk & Tatzel
w M e s  s e n  cl o r f  F r e u d c n t h a l

dostarcza najlepszej konstrukcji 
kompletne aparaty do wiercenia, do działania zapomocą rąk i maszyny, tu­
dzież pojedyncze narzędzia, a t o : świdry (Rohrńięissel) sztaby ciężarne
(Schwerstangen), nożyce wolno spadające (Froilallscheere; śruby (Nao.hlas- 
sehrauben) i dlnta

Ijinwy druto r /, o \ .ił owanego i nieoeynkowanego drutu lanego, w 
każdej .wymaganej dlugośe; i sile.

Mosiężne i żelazne pompy do oleju skalnego, angielskie kute rury do 
pompowania i podstawy do tych pomp; dostarcza wszelkich urządzeń dla 
destylurn nattowyeh, kotłów do destylowania i koaksn, rezerwoarów, ma­
szyn do czyszczenia, kihlów na naftę, pomp, rury wodociągowe itp.

Zapytania załatwiają się natychmiast. 151711 10 12
Ilustrowane cenniki na żadanie franco.

Clayloi! & NliiiillcworUi, \
fabrykanci machin rolniczych w Lincoln (w A nglii)  C*

CZŁOWIEK
Dyrekcja Towarzystwa

wzajemnych ubezpieczeń
w  K rakow ie,

podaje do wiarlon (,ści interts wanycli, żc wskutek rani cliania z n -  
b e z p i e c Ł t ń  o g n i o w y c h  przez Towarzystwo „ E U R O P A ”  
wszystkie z ternie Towarzystwem zawar‘e zabezpieczenia w Galicji, w 
W. ks. KrakowsTch ni i na Bukuwjuie, z dniem 30. giudu a 1875 
rd godziny 12 w południe, Towarzystwo wzaj. ubezpiecz, w Krako- 
w.e aż do ich wyjścia przyjęło i za takowe poręcza.

Ogłoszenie przeto E l R O P Y  o na­
daniu Iteprczeutaoji dom ow i handlo­
wem u Gcdalie Rustiniaun Następcy  
we Lwowie, lyezy się li zanezpieczcń  
ua życie ludzkie.

K ra ków  d. 4.  m arca  1 8 7 6 .  1777 2 - 3

II. W odzieki, li. Komar, H Kleczkowski

O . s  O  l i  A  i ł  r>4 2—3
i 32 lat mający, stanu wolnego, zostaje wiPrzyhyla 1 Królesi wa Dolskiego posiada- 

1 obowiązku ekonoma, a hyły pelnom ocnyW a muzykę i język francuski posznknje 
rządca ekouomiczno-Lsowy, obzn.ijoimoiiy|°d L ®aja th. miejsca do Towarzystwa 
od kilkunastu lat teoretycznie i pra:,tycz-|*Ibo też do matkowania dorosłym pa­
nie z gospodarstwem ekonomiczno• laso- nieukom we Lwowie? me żądając picnię- 
wem, wzorowo poitepowein na różnych żnego wynagrodzenia tylko pokój osobny 
glebach i przy różnych płodów zmiana-h | utrzymanie przyzwoite. Wiadomość a e -  
i eh ,wem inwentarza żywego racjonalnie, żna powziąść przy nlicy Ossolińskich Nr.
ohz ajomiony z mi<Tiiid.w m i drynowa-5r>' L piętro u gospodyni domu codzien-
niein pól, z go zelni.twpmi ko]>alnią nafty. n' e między 3. a 4. po południu.
Mogący się wykazać stosowneini św iade-----------------------------------------------------— --------
ctwdini. Poszukuj stosownej posady w 
stanie wulnem, lub na ordynarję aa wię-l 
kszy folwark lub do większego obszaru, 
dworskiego od 1. kwietni. 1876. Przyj-, 
muje listy franco pod adresą do 25. marca 
b. r. J . l i .  w IiWDZlE, poczta Nowe Sioló 
przez llortniki p.p<i fc tn  jem. 1756 2—4

Migreny i newralgie.

L I L I A  we. L W O W I E p r zy  n licy  G ród eck iej 2 ‘d. 
polecaj \ na zbliżający nna /Uiiiający su; sp'z 
swój bogato zai.p itr/on y sl.la.l 
w m a r lr n y  r<>lt.if-/.a jakot  : s i e ­
n n i k i  r z ę d o w e  i  s  o r o -  
U o r z n l i i e ,  w s z e l k i e  g a -  
t i i i i k i  p ł u g ó w  1 1 (9 .  i po­
walają snbio zw rócić  uwagi) ; a  

:cli jak uajUjrej ukomplctmany

warstat reparacyjny.
W s/.» lk ie  c?ęśei zapasowe do u *  

maszju, o l m  ę, r ż c i n l e n i e  ^
itd. utrzymują na sa la d z .e  i do -  ®  
starczają  natychm iast  |o na ju -  ^  
miarkowańszycli  cenach. ó j j

gratis i franku.
Clayton & Sliuttleworth ^

T,wów, u b ca  G ró  lecka I. 2 2 .  ^

S l K t  / K  ł R M l l  z, odiiow icdnii) wielkiemi kolami zamar.howeini. oryginalne 
I I .  t ' .  It i-i. Ja ii • & < :« . .  tudzież B i ę l u u o n d u  i C h s m d lc i -a  z Anglii, 
po zl. 4 0 ,  7 0  H o  do 2 6 0 ;  również S X .lK I* A t'jfc lń  do buraków i 
S X H | IT | )\ V  V I K I  ree/.ne i do posz.cznnia siłą,

J . I t i ik e i - a  o i - y g i n a i u e  . ń b V ' E l  do czyszczenia zboża; f r a u c n s k i c  
c y l i n d r y  (-.Trieurs) d o  oddzielania groszku ; K i e w u i k i  r z ę d o w e  systemu 
łyżeczkowego lub ta lerzykowego i s  e r o k o r z n t u e  najdoskonalszej kostr ; 

M . I l o f h e r a  n a j n o w s z e  i n a j d o s k o n a l s z e  p a t e n t o w a n e  K I K -  
1 1 4 T T  i  > J ł , ( ) ( '  V j | \ l l l  stale i przenośne, z  I r z e s a c z a m i  s ł o m y  
lub bez, treliźe, roczne lub do poruszania silą; dalej 

N a j n o w s z e  t r z y - , '  d w n - s k i b o w e  i p o j e d y n c z e  P Ł I  G I  z kntego 
lub lanego żelaza R i»i»sO , , , a  S i m s a  i  H a c d s a ,  jakoteż wyrobu c. k. 
nadwornej fabryki narzędzi i maszyn rolniczych A n t o n i e g o  l iu r j£  i  
S y n a  w e  W i e d n i a  itd-, su każdego czasu na składzie moim po cenach 
jak najumiarkowańszych do nabycia.________ _

W moim war.st.aoie pod moim kierunkiem 
iizku  mogą hyc, wszystkie

p o d l n g  m e g o  w y p c ó b o -
mlocarnie z wyjątkiem systemu

O d e m a
do Szanownej PT. Publiczności 1

Ze zbliżającą się wiosną, a zwłaszcza przed świę­
tami otrzymujemy rok rocznic taki nawał zamówień na 
suknie męz.kie i wezwania o przesyłanie próbek, że najczę­
ściej nie jesteśmy wstanie tak liczne życzenia natychmiast 
zaspokoić, mimo właściwej nam ruchliwości i słowności.

W tym więc roku tak cię urządziliśmy, że  o d  d z i ­
s ia j f r a n c o  i b e z p ła tn ie  n a  k a ż d e  w e z w a ­
n ie  w y s y ła m y  p r ó b k i  m a te r y j w s z e lk ie g o  
r o d z a ju  n a  s u k n ie  m ę z k ie .  Prosimy zarazem, 
o wczesne zamówionia, a będziemy mogli odstawić suknie 
u c z a s ie  o z n a c z o n y m .

Fen me zmieniliśmy i ustanowiliśmy je podług kosz- 
tów produkcji fabrycznej.

Polecając się łaskawym względom, kreślimy 
z wysokiem poważaniem

Keller & Alt in Wicu
W ie d e ń , H a u p ts tra ss e  11,

gegeuiiber dem Naschmarkto.
1177 1 C

Z a d z iw ia ją c o  n iz k ie  są  c e n y  n a ­
s z y ch  w io s e n n y c h  z a r z ń t e k , g d y ż  
t y lk o  10  z t ., ubr,iiiic wiosenne kosztuje 
równie tylko 18 zl. 1’ iobki matoryj wysy­
łamy na żądanie.
Rezph tnie wysj lamy cenniki i instrukcje do 
brania miary, według której każdą suknię ro­
bimy. Suknie niepodobająco się przyjmujemy.

'MfflgMm.y.-fraBaamm isztyItowego także .  , , ,
k  (1 o  u y m l o t u  k o  11 i c  z  u
—  urządzone, bez ujmy i odmiany ich właściwej konstrukcji do wymłotu innych ga­

tunków -zboża, lub wysyłam na żądanie monterów do uskutecznienia takiej rekou-
strnnkcji m iotan i na miejscu. .  , ,

Wszelkie zresztą . ia p r a w y  i  r e k o i i s t r n k e j i  m a s z y n  i  n a r z ę ­
d z i  r o l n i c z y c h  n ie m n ie j  o r y g i n a l n e  c z c s c t  s k ł a d o w e  m a s z y n ,  
r z e m i e n i e ,  o l i w ę  itd uskuteczniam i dostarczam szybko i jak najtaniej.

Daje sie g w a r a n c j a  i nd/Jela K r e d y t u .
C e n n i k i  i k a t a l o g i  wysyłam na żądanie f r a n c o  i  g r a t i s .
Filia składu i Ajencja u W. L. Czekoń kiego w Czortkowie.

J T .  W  y c h  e r a .
17-1 2- 3 LWÓW, ulica GRÓDECKA 1. 4 7 .

g g f t fP -  Dla uniknięcia pomyłki przy łaskawych odwidzinach upraszam zwrócić 
uwago na jjap -  i. 17  moicli lokalności fabrycznych.

| M M . M L * *

P raw dziw a ^

E ie itc ja  życ ia
Dr. J. G. Kiesowa w Augsburgu.

Pomiędzy znanymi środkami domowymi zasługuje niezaprzeczenie ta 
cja na pierwszo miejsce, gdyż takowa zyskała z powodu swojej wyśuiieni-

8, ulica Virienne.

pół kilo.
P o m a d e k  -/l. 3 .5 0 .
O w o c ó w  zl. 1.(30.
C z o k o l a d c k  z l .  1 .8 0 .
Drobnych c i a s t e c z e k  do herbaty 

zł. 1.20.
10 gatunków k a r k e l k ó w  90 ct. 
I k a k t y l e ,  o r z e c h y ,  p o i u a r a i i -  

c z e ,  k a s z t a n y  zl. 1.
Wszystkie gatunki k o n f i t u r ,  k o m ­

p o t ó w ' ,  s o k ó w ,  g a l a r e t e k .
poleca 1558 5 -12

Jeden proszek roz) uszczony w łyżce wo­
dy ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest 
do uśmierzenia natychmiast najsilniejszego 
holu głowy i migreny i do wyleczenia 
rznięcia żołądka i biegunki. Sprzedaje się 
w pudelkach zawierających dwanaście 
proszków. 1026 12—22

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy 
aby każdy proszek byl opatrzony podpisem 
€>rim uuU  <t C o u ip .

Dostać można w aptekach we Lwowie 
!u pp. Mikolascha, Beizera i Ruckera; w 
Krakowie u pp. J Tranczyńskiego i W. 
Eedyka; w Brodach u pp. Knllaka i Fran- 
^zsa; w Rzeszowie n p. Scheitera.

;a 1558 5—12 ____________ • I •

m m  p p i l e j s j e

I,,a ]llui »VKŁU llliuj.'̂ )̂ o . - . / . , . “ '  1
toj skntcc/.ności i n icn »w i»eff0 sporządzenia, sławę światową, takowa bowiem 
W każdym domu a szczególnie na wsi , gdzie lekarza na zawołanie uneć me 
można, utrzymywaną i szanowaną bywa jako najskuteczniejsze lekarstwo domowe.

Bliższe szczegóły ° tej esencji zawarte są w opisie , który udziela się 
najchętniej.

Cena flaszki 1 zł. 12:>2 5 ~'i
małej „ 50 ct.

Główny skład we L w o w i e  w apt. J a k ó b a  B e ise ra , P io tr aI aj . - ......... .................
^  J l i k o l a s e h a  i / .  K n e k e r a .  W Drohobyczu n Lud. Dobrzynieckiego, apt.
W W Rzeszowie Schaiter et Conip. , w Tarnowie A. Tenczyo, apt., w Jarosławiu  ̂

k j  u braci J u ś k i e w i c z ,  apt., w Przemyślu u M. H o s z o w s k ie g o ,  apt., w  Samborze u 
Piotra Gailhofera, apt., w Stryju u Zygm. Dragowskiego, apt., w Brodach u ^

F. Pettsch, apt., w Tarnopolu u Fr. Ja- ^  
| b ius i'3" ,''“" ’ “ i;-f ■■ ■ -“ ■■■ssuwowie u Ferdynanda Stechtra, apt., w Kołomyj! ^  
ą l u Jana Sidorowicza. apt. —- W tych jedynie miejscach kupić mogą przyjaciele 3  

tej esencji takową  ̂jedynie prawdziwą, gd_ i znajduje się i naśladowana, przed ^
kupnem której ostrzega się. ...........................

J. G. Kiesów w Augsburgu. Q

I • M M M M M M M M M M M M M m M M M M M M M i M M M M *

2495.

O b w i m c z u n i c  l i c y t a c j i .

Culem wydzierżawienia folwarków w I lu k o w ic  i O p a t k o w ic a c l l ,  należących do dóbr TYNIECKICH funduszu religij­
nego na okres od 1. 1 ipc i 187G do 31. października 1885, odbędzie s*ę ( lil ia  31- l l ią r c a  1876  -w c. k. galicyjskiej Dyrekcji la­
sów i (lonion w Bolechowie, p u b l i c z n a  l i c y t a c ja  przez pisemne oferty.

_____________ O k r e s  d z ie r ż a w n y  o d  1. l ip o a  1876 (lo  31. p a ź d z ie r n ik a  1885.

D o b r a
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Cena 
wy « olania

czynszu 
jednorazo­

wego

995|13 

841 4

5979

3324

-  984 

61248

3539

8989

675 zl 

1350 zł.

Bolrchów, dniu 3. mar. a 1876.
C. k. galic. Dyrekcja lasów i domen.

J a n a  M u l l e r a ,
H etm ańska ulica 1 2 ,  o b o k  kaw iarn i  

W iedeń sk ie j .

(padaczka) leczy listow n ie lekarz 
specjalny D r .  M i l l i a c h ,

NensUdt. Drezdrn. (Sachseu).
1051 56 ’ 04

8.000 sk u teczn ie  w y leczon ych .

•  •  • > -  '  - a  i

i M o w y  s k ł a d  m e b l i , ;

Ważniejsze warunki dzierżawy licytacji-
1. Czas od 1. lip :a  1875 do 31. października 1885 liczy się jako pełny rok dzie zawny ; okres dzierżawny obejmuje przeto ddesi^ć 

lat dzierżawnych.
2. Czynsz drzierirawny od 1. lip<a ig 7 6  do 31. czerwca 1885 spłaca się z góry w równych ratach miesięcznych, zaś za ostatni

rok w dwóch równych ratach 31. lipca 1885 i 31. października 1885.
3. Kaucję dzierżawną składa się w w tsokości czynszu półroczu ;go w gotówce lub papierach wartościowych. Kaucji hipotek".rnej

nie przyjmuje się.
4. Nie dozwala się opustu lub zniżenia czynszu.

Materji na meble, luster, pająków, chodników, 
wózeczków dz ecinnych itp. i

ol»
• Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju m e b l e  o b i t e  i n i e -  •  

i t e ,  g a i i i i t u r y  do jadalni i sypialni, b i ó r a ,  m e b l e  ż e i a x n e  i A  
m e b l e  z  d r z e w a  g i ę t e g o .  j

Mając prawie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym i po L 
bierając zapasy nasze z najlepszych źródeł produkcji, możemy zapewnić, źe “  
po rzeczywiście wyjątkowych niskich cenach sprzedawać będziemy. ^

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolar- ™ 
akie, tapicerskie i szmuklerskie przyjmujemy i takowe jak najskrupulatniej ^  
załatwiamy. Na żądanie przesyłamy próbki materji i aajeniy wszelkie ob- | 
jaśnienia względem cen. fasonu, pakowania lub transportu. . . . •

Polecamy wiec skład nasz łaskawym względom P. T. Publiczności i | 
^  zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem £

• Rudolf Schón i Edward Scholz •
m wc L W O W IE , 1480 8 - s  *
_  w hotelu Lany a przy placu Marjackim (w oficynach na prawo.) ^

•  •  • •

Środek len bardzo przyjemni go  smaku, przepi-juany od 20 lal z pomyślnym 
skutkiem przez najziiaknmilszyrń lekarzy \i Paryżu. Ieizv M EŻY T, GKYPY, 
KASZLE, KOKLUSZ, SI. \ liOSCl GA I! DLA. KATAUY, Z tPA LEM E PIERSI, 
jak również KAYAŁl LllYNOMEGO I ĘGIIERZA. —  W  Paryżu,u p. Blayn. 
aptekarza, 7, ul. dr Marche- St.-llonmc. \Y Krakowie, w' apiekacli pp. Trau- 
czyńskiego i Rcdyka ; we Lwowie, w aplecc p. Mikolasch ; w Warszawie, 
v  składach maleryalów aptecznych pp, Galie i Mrozowskiego

Do wiadomości dla chorych

na gicht, reumatyzm i nerwy,
jako tez na bole ic połowie twarzy, strzykanie uszów, reumati/czny ból zę­
bów, na bole krzyzów, nóy i kości, na ból w biodrach, na reumatyczne cier­
pienia serca, na knrezc iułądkou e i brzuszne, na ogólne osłabieni i drze- 
n,c ciała, >,a osłabienie tnustkułótc, na cierpienia tc zagojonych ranach i 
na porażeniu. 1097II 6—8
o w ybornej skuteczności przez aptek. J. Herbabny we Wiedniu wyrabianego.

liffS

,  k . '  ,„ i ,  . r " j ć  podpisane własnoręcznie lub zaopatr.uu-  pia mu. -  ------  ----- -------------
.' ,  ̂ .. e n  P o p i s u j e  o f e r e n t a ;  o s t a t e c z n i e  o z n a c z a ć  m i e j s c e  p o b y t u  o f e r e n t a ;  b )  z e w n ą t z  o ł e t t a  p o w i n n a  b y ć  o p i e c z ę t o w a n ą  i o z n a c z o n ą
j a k o :  „ o t e r t a  n a  d z i e r ż a w ę  f o l w a r k u  w  . . . .  d o  r o z p r a w y  z  d n ia  3 1 .  1 8 7 6 “ ; c j  w n i e s i o n e  b j . < y  pow inny najdalej dnia « « > .  
m arca W W  do. godzil.y  « .  wieczorem ą, c. ki D yrek cji l««6w  i domen w Bolechow ie.

6 ó lcrta  nhn aW1- D% n T ™ ' one llie M ą  uwzględnione.I). O Lita obowiązuje oferenta od chwili wniesienia jej <?. k. Dyrekcję lasów i domen zaś dopiero od czasu zatwierdzenia jej. Ofe­
rent każdy zrzeka się terminów w powsz ust. cyw. ustawodawczych dla przyjęcia p r z y r z e c z e n ia .

7. Jeżeli olei ta wniesioną została przez spółkę dwóch lub więcej, przedsiębiorców obowązuje  wtedy oferentów solidarnie t. j . jednego 
za wszystkich a wszystkich za jednego.

8. C k. galic. Dyrekcja lasów i domen zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru co do osoby ofertntów bez względu na wysokość 
czynszu ofiarowanego.

Resztę warunków moina przejrzeć w c. k. galic. Dyrekcji lasów i domen w Bolechowie jakoteż w c. k. zarządzie lasów i domen 
w Tyńcu. * 1774 1 - 3

onaipcii u cre iie ie  n  la n ze n -D A ira

Neuroxylin:
Podziękowanie 

Do p. Juliiaza Herbabny we Wiedniu!

Nie wiem w jaki sposób mam panu podziękować za środek przeciw 
goścowi, ponieważ przecież raz po sześcioletniem cierpioniu czuję »ię być 
zd.ową i zająć się mogę robotami gospodarstwa mego, gdyż przez sześciole­
tnie cierpienie trapiona bolami, bez pomocy z łóżka wstać nie mogłam. Je­
żeli pana wdzięczność biednej kobiety może być przyjemną, to bądf pan prze­
konanym, że z serdeczną wd łącznością i uwielbieniem codziennie panu dziękują.

Wiedeń d. 20. maja 1851. B arbara W inter,
Gnmpeniorf, Stumpergaase Nr. 32.

Cena oryginalnej flaszki J. Herbabny K a l k - E i s e n - S y r o p  2 zlr. 
25 ct., pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie.

Główny iklad dla Galicji w e  L w o w i e  w aptece pod Srebrnym 
orłem Z y g m u n t a  R a c k e r a ,  w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego, 
w Koszycach u C Wandrascbka. Centralny skład wysyłek we Wiidniu u 
J. H erbabny, <il't- zur Barmlierzigkeit, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 90,

Norddeutscher Lloyd.«/
Bezpośrednia jazda niemieckim parowcem pocztowym.

i  Bremcn
do N o w e g n  J o r k u

każdej Soboty.
I. kajuta 5W mark.

II. kajuta 200 mark. 
na pokładzie 120 mark.

Bliższej wiadomości udzieli : I M r e c t i o n  
Lloyd iu Bremeu

do B a l t i m o r e
22. marca, 5 kwietnia i 

19. kwietnia.
Kajuta 400 mik ,  na po­

kładzie 1-0 mrk.

do K łow ego O r le a n u
15. marca, 12. kwietnia. 
Kajuta 630 mark., na po­

kładzie 150 mrk.

de(> A e r d d e u U c h e n
1790 1—f;5

Towarz. kredytowe miejskie
we L w o w ie , ■

udiieia członkom swym p o ż y cz k i  h ip o t e c z n e ,  gminnG i za liczk i,J
wydaje ■

O0« Listy d łużne
które m aja  udział w dyw iden dz ie  z czy sty ch  zysków , a pokryc ie  prócz 
w poszczególnych pożyczkach  w icłi hipotekach, także w solidarnej o d p o ­
wiedzialności cz łon ków  T o w a r z y s tw ą  (dotychczas  ok o ło  J50 0) sprzedaje  
takowe po notowanym kursie dziennym ) wypłaca ich kupony, tak w biu­
rze centralnym we L w o w ie  ja k  i w biurach a jen cy jn ych  ok r ęg ow y ch  i 
pow iatow ych ,  niemniej  w W ied n iu  w kantorze b a n k o w y m  Niższo-austrja 
ck ieg o  Towarzystwa eskon tow eg o  przyjmuje

W k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś e i
w swych biurach od je d n e g o  zl. począwszy na książeczki i 
m u rk i wkładkowe

procentując je po 6 c/0 za 14dniowem wypowiedzeniem
- - * 7 . , 3 0  ,
.  -  8 .7 . » 60  „

Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa 1. 2 
1211 11 ? 1>> r e k e ja .



i € Ł ® W  1  G J E B Y .t>
/ " A T T  T T T T n T A  T i r  T "  zalecane w słabościach gi-Tdła , ehrypc , zapaleniu gardła, H n «iiu »u n iu  J lisiacir, ... 
I  m I  J  I H j  Jpy 1 ^ ^  I irrytacji w gardle i gębie przez Mi enie tytonia, zapobiegają działaniu nicrkurjusza 1 i
*— gólniej kaznodziejom, mowcom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują silę organu g

i r  ri _ dzenin gardła. — W Paryżu w aptecep. Dc tli a n a , Faubourg St. Den:,', 90, wc Lwowie w a
I J i j .   ̂ H  / \  TTralcrtl/ia wr i  n r -J lt i» -r v »» j Ir i o, «■ /\ «>..>>cc,ł1-!/.l. »»•».. «r» ... L ..

zawrzodoiraniu w ustaeli, cuelinuceniu < ddeebowi,
Lekarze zalecają je  szczc- 
glo.su i zapobiegają  stru-

- , , ■ -  --------- ,  o  -  -------------------------   .. aptece p. Mikoiascba, w
Krakowie w aptece p. T r a u . z y ń s k i e g o pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują 

środki lekarskie zagraniczne. 10>2 !4 -V

S ro d e c z y  s z c z e ń  ni ze
zawierający' w sobie kwas saleyiowy przyrządzony przez

3 i. F*. Gr dn tli er a
c. k. dentysty nadwornego.

A r i s t o d i n e  (w od a  do ust) we flakonach  po 1 i 2  zł.
A r i s f i n  (pasta do zębów ) w slo ik a ih  po 1 zł.

Pod gwarancja skutkuje przeciw cuchnięciu ust, przeciw holom zębów, 
pruchnięciu zębów i zepsutym dziąsłom. 11S7 6—12

G iń m y  skład sprzedaży pojedynczej i hartownej a 
4«. S T F . I S H E T Z ,  I* n r ff iiu « - ii  r , w Wiedniu Bauernmarkt 1.

i we wszystkich znaczniejszych aptekach i »hi idach perfum.

o o o o o o o o o o o o c :

CLOPEK ALPEJSKI WILHELMA z
• b ic rn n y c l  m i górw e 8cim eel>ei*g,

przyrządzony ze skutkujących -ziół alpejskich, według przepisów lekarzy 
gJSj£r* przecito cierpieniom płacowym i piersiowym 

jeit najzbawijnniejizym środkiem w przypadłościach o r g a n ó w  o d t le c lio w y c li , 
jako to: cierp;enioni w  k r t l in i  i k a ta r o m  l i lo u y  p la c o w e j ,  nmgą m.e 
by: zapalne lub chroniczne, dali j pięn-ciw k o k lu s z o w i ,  c h r y p c e  i c i e r ­
p ie n io m  s z y ji .

AYszelkin wydzielanie się śluzu w krtani i piersiach leczą się w nadzwyczajnie 
szybki sposób, tak dalece, że użycie

W ilhelm a ulopku z z ió ł góry Schnceberg, 
nigay nie dopuści Jo r o z w in ię c ia  s ię  c h o r o b y  p ie r s io w e j.

IT lop ek  W ilh e lm a  z  z ió t  " a lp e js k ic h  g ó r y  S c h n e e h e r g ,

■£, * . JCattisona

Gotową Ż A Ł O B Ę
bardzo u m i a r k o w a u v c h c e n a c h

poleca

P o m o rsk a
H e t m a ń s k a  1. ł i .  nad cukiernią pp. Gross i Slriś.

Wata goścoiYtl
uśmierza szybko i leczy w krótkim czasu

gościec i reum ‘Hjzra
wszelkiego rodzaju, jako to: w l warzy, pie 
shek, szyji, bole zębów, w g ło s ie , ręc 

Ł rwanie w cy.l mkacli i bole ' 
1072 S— 8 

por pak ietiic

kolanach, 
biodrach.

W pakietach • 70 et , 
p.o 40 ct. w. a.
] Wc Lwowie di nabycia w aptece pv 
s.ebinyiu Orłem Zygmnuia Rukerl

drażni błony śluzowo żołądka, w skutek czego wzmaga się apetyt, i spożyte potrawy 
dają pożywienie, a następnie ustępują wszelkie nerwowe cierpienia, któr
111*707 7łp nHJirwiouio nowetoln rr i.lzmA «>uiaa.>.i ni.i « i 1 • I

Ctiosy Publiczności.
Do pana aptekarza Purglstlnera w Graca.

Pudełko, w którem znajdywała się flaszeczka s y r o p u  z p o l i f o s f o r a n u  
wapna, otrz malem dnia 1.8. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podzię­
kowanie a przytem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu atc po 
dług przepisu zażywam syrop z podfosforanu wapna , czuję się być ożywionym , 
świeżym, a przytem zauważam, że bicie palsu (80 na minutę) jeszcze nie jest nor­
malne, rówmuż skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtem nie było. W nocy 
pocę się , apetyt ujdzie , tylko po jedzeniu miewam febrę żołądkową, na co po­
magam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało , tylkorano bez wymiotow , bole 
piersi ustały zupełnie, i oddeebam wolno bez dolegliwości Przed zażywaniem 
syropu była moja skóra zimna jak lód , a paznogcie zachodziły mi niebiesko, 
~ra twarzy żoita, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 
Krótto powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym 
zadowolony, gdybym lię miał tak zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie
Z uszanowaniem F<nnclszeK Nager.

Ten lmwy śtodek , zalecony suchotnikom , na osłabieuia piersiowe,
tuberkuły, zatwardzenie wątroby, usu­
wa w nadzwyczaj szybki sposób wszyst­
kie okazujące się objawy powyższych 
słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspo­
kaja się kaszel, poty nocne ustępują 
a słaby przychodzi w krótkim czasie 
do zdrowia i tuszy.

U słabowitych dzieci działa na 
wzmocnienie kości.

Ceną daszki 1 zl. 10 ct.

V * v i UD.
s narządzony z po Ifosforanu wapna 

według Gr.mault w Paryżu.

Znany powszecli nit i podług zdania 
akarski ego wiel ostronn ie wypróbo­

wany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na pier&i.
Dostać ntoina zawsze w świeżym sta­

nie po cenie 80 ct. ta flaszkę.

które powstają
przez złe odżywiauie się, powstałe z złego /więszania się krwi.

Ulopek rzeczony Wilhelm., z ziói alpejskich, góry Schn.energ, przetrwał w 
świecie handlowym wszelkie próby. Od r. 1856 liczne świadectwa lekarskie potwier­
dzają jego szczególną, uiezawodną i gruntowną skuteczn ść. a wielki popyt za nim 
jest uder ającym dowodsn jego zbawienności i wzięcia. 1481 2—6

P- T. osoby które sobie życzą nabyć tego ulopku, wyrabianego przeze- 
■ * s3 1  mnie od r. Id56 — raczą wyraźnie żądać:

Wilhelm’s Schueebergs Krauter-Allop
F l a n k a ,  z a o p a t r z o n a  t a k ą  p i e c z ą t k ą ,  

s t a n o w i  m ó j  f a b r y k a t ;  f a t s z u j ą c y  t ę  m a r k ę  
o c h r o n y  i> o d p a d a ją  k a r o m  p r a w n y m .

D o kuzJej flaszki dodaje się instrukcję. 
Zapieczętowana f l a s z k a  o r y g i n a l n a  kosztuje 

1 zł 21 c. Można dostać w najświeższym stanie u wła­
ściwego producenta
Fr. Wilhelm, Apotheker in Neunkirchen Nirderost.

Opakowaire kosztuje 20 et.
Prawdziwego ulopku tego można takżo dostać t y l k o  we Lwowie: w ipteee 

p. Jakóba Beise.-a i u p. Korola Schubutha i w aptekach pp. Jana Khnkera  w Bur­
sztynie, Zjyij. Drągowskiego w Stryju, J. L. Wisłockiego w Jarosławiu i F r. Ja- 
mrógiew.cza w larnopolu.

Celem otrzymania na składy, raczą się panowie aptek.irzo i kupcy łaskawi 
do mnie sgiosić listownie.

NEUNKIKCHEN b Wien (Niederosterreich.)
f r  n c l ś z b k  W i l h e l m ,  aptekarz.

M -jr  * j r  *

J . E n g e ln o fe ra

Esencja mnsżKJlowa 1 nerwowa
z  a r o m a t y c z n y c h  z i ó ł  a l p e j s k i c h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznyin , oczu i 
ów przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, alśta'w'w prz.:iw 

do wzmocnieniaorganów płciowych za najskuteczniejszy uznany — Cena 1 “ ■

I
Woda do ust

Dr. Bruuna,
dentysty kilku ces. król. zakładów w Gracu,

uznana
w  s k u t e k  n a d e r  l i c z n y c h  d o ś w i a d c z e ń

za specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwani* 
cuchnącogo oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.

Cena flakoniku 88 ct. 1218 8— 12

NftCTKlIOIlEUr
tŚroihbholziana)

aia

L ik ie r żołądkowy
l> r a  K r o  iii  u  h o l  z « .

Likier ten przyrządzony z wzipij 
cniaj^cycb roślin, działa szczególnie 
skutecznie na organa trawiące, a roz­
grzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy w p łjw na zdrowie. Może 
o„ być Juskonalym towarzyszem ta 
polowaniu, przy wycieczkach i w po­
dróży.. Ceni flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych: we L W o #  i ■ ’ KjJ 
Schubutha przYulicy Krakowskiej, u aptekarz’* Zyg. Ruokera dawniej Tomartka, 
Miko jsoha, Beisert, w aptece pod węgierską ki reną J. P epesa i w handlu gaiant. 
Kamila Strzyżowskiego.

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Czemiowcach u 1 ■ 
Zachariasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I Bajana, w Kołomyi u Stengla, 

aptekarza, w K r i k o w i e  u K. Hermana, W. lenz i J. Jahua, w R z e s z o ­
wi e u J. Scliait w Stryju Gartner ajit. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp.. 
w Tarnopolu u M. Sclilifki , w lamowie n J Jahua, w Wieliczoe u Charskiego, 
w Zsi szczykaoh u J. Kodrębski^go i Sp. w Drohobyozu w apt. L. DoLrzynieckiego, 
w Czemiowcach w apt Golicliowskiegu.

bez używania lekarstw, tylko zapomocą wdychania 
h a l^ a iiiicz iio -ro iś lin i.o -m in e ra in y ch

Preparatów mhalaeyjuycli
Frydr. Koltscharsch, ajil. w Wiener NeastaJt.

Ten racjonalny środek leczenia pociesza się w ko­
glach lbkarskich w kraju i za granicą wielkiem wzięciem 

l powodu swych nader szybkich skutków. Pojedyu- 
czość użycii tego środka daje tej metodzie inhala- 
cyjnej pierw zenstwo przed innemi systemami, ponie­

waż chory bez obecności lekarza inhalacje używać może. Pan profesor Ni meyer w Li sku. 
przedtem w Magdeburgu, poleca takowy w ewi ieni dziele „płuca“ jako jedynie /dolne 
do tej kuracji.

Znajdują się u mnie świadectw , o stooownem użyciu tego środka, za.econego 
przez pierwsze znakomitości medyczne w kraju i za granicą.

( J e n y : Aparat inhalacyjny u le p sz o n y .........................   ■ • . 3 -zL 50 c.
Preparaty balsamiczuo-roślinno ) na 10 podwoj. . . . . i złr. — n

n roślinne ) w d y e b a ń ............................1 złr. — c
Broszura trzecie powiększone i poprawne wydanie . . . — * 50 „

• • • • • • • •  • • • • • • • • • •

• EKSTRAKT słodowy Scheringa •
®  daleko lepszy jak piwo tak zwane słodowe, które nie n a  najmniejszej 5

t i t o  r t ó / i i  l o n r r m n i f n l  T\7 r» n  w A . .  1 „  .. L  * _____?   1. • 1   1_   1 _________ L^  wartości leczniczej. W  c erpiouiach piersiowych i plucowych w aanycn ^  
0  razach, także przy złem odżywieniu bardzo skuteczny środek. 0
®  W aptece jo d  gwiazdą 1 * . M i k o l a s c h a  w e  L w o w i e .  J

Cena flak nu 60 ct. 1373YI 15 - ?  0

lO O O O O O <

K a n to r  a y m ia n y
e. h. uprzyw. gallc.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

( » " L I S T I  f a i p w t e c z n e ,
które według prawa z dnia 1. lipo* 1868 Dz. PP. XXYVIII N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nie, kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia.

W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  w y k o n a j ą  
z i ę  b e - s z w ł ó c z n i e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i c z e n i a

Parowe fabryki 
K t i b e l v a a g  

Gulyig

Stam m sund

Lofoten - lnseln 
N orw fg ju .

P I O T R  M O L L E I I
w  C h r l s t i a n j i  (Nor tt cg ja ) 

herbu Wasa i St. Olafs, członek korespondujący T o ­
warzystwu „Socu-te de la Pliarinacie a Paris“ , czło­
nek król. Towarzystwa umiejętności w Ijroutlieim,

..zionek honorowy Towarzystwa lekarzy w stokliolmie itd. Autor dzieia 
Pharmaeopea, wydanego w Norwegii 1851

f a b r y k a n t  i  j e d y n y  d o s t a w c a  t r a n n ,  z w a n e g o

r’s reinster Lofotei-Lebertliran
(Cod liver oil)

C e n a  I  z L
M arka  

ochrony.

Ten tran, wyrabiany starannie przez Moliera we własnych fabrykach ^
na wyspach lofoekich /e  świeżej, doborow ej wątroby dorszu i n:i miejscu W 

*  produkcji do flaszek spuszczany, różni aię od wszystkich innych gatunków LT. . jai  ̂ J Oly ■■ „uniżyli \ II
tranu tem, że będąc w naturalnym stanie Koloru cieinno-żółtego — jest bez 

W zapachu, ma przyjemny smak oliwy i że go każdy żołądek strawić może.
^  Dzieci przyzwyezajają się prędko do jego użycia. 1157 7— 12 ^

Tran Moliera sprzedawany bywa w owalnych, oryginalnych flaszkach, ni 
^  które są zaopatrzone nazwiskiem Moliera, etykietą i kapilą. ^

Również uważać należy na markę ochrony. k '
We LW OW IE dostać można w aptece p. Z .  B n c k e r a .  ^

• X X X X X X X X X X X « X X X X X X X X X X 2 r x j f |

Gruntowne wyleczenie
s ł a b o ś c i  kr t a ni ,  s z y i  i p ł u c

Bliższe szczegóły o skutecznem nżywaniu tego wdeebania zawiera broszura ji. 
dra K .  C z n b e r k i ,  w Wiedniu. Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany
przekazem pocztowym (5 ct.) lub za zaliczką. Wiąozuie 50 c. za opakowanie,

F r i e d r i c h  K o l t s h a r s c h ,  ajitekarz w Wicner-Neustadt.
Wielmożny Panie !

Upiaszam o niezwłoczne nadesłanie— mi po dwii>*dozy balsamiczno-roslinno- 
minera'iiycb prejiaratów, gdyż używaniu tychże uwieńczono zostało uajlcpszjm 
skntkiem. 1' Ci 3— 10

Z wysokim szaouukiem
Dr. Stowassor.

Grassliob w Czechach 27. października 1875.
Do naLyeia w aptekach : wi LWOWIE u pp. J .  B e m o m ,  I* . M i k o l a -  

s c h a  i Z .  K u c k e r a ,  w BOCHNI u p. F r .  J łe iB B a .

Z  istniejącycli dotychczas 

Najpiękniejszy., najlepsza i najtańsza

Masa kauczukowa do zapuszczania podłogi
w ł a s n e g o  w y r o b u  

Taniością i trwałością przewyższa wszelkie 
amerykańskie i wiedeńskie.

c z t e r e c h ,  k o l o r ^ 3 ^1-
Nr. 1 betbarwim, Nr.2 jasionowa, Nr. 5 orzech., Nr. * mahoniowa

z z a ł ą c z e n i e m  s p o s o b n  u ż y c i a  t a t o w e j .
Funt wystarczający na 'eden wiolki pokój kosatuje 1 ałr* 

Z fabryki świec woakwwych I blichowni wosku
FRYDERYKA SCHUBUTHA I SYNA

we L w ow ie 9 w U y u k n  1. 415. <Io n a b y c ia ,
W Wiedniu: w handlu Ł. Brcnimy Wcihbiłgrtęąsse 27, te Pradze: 
w handlu J. Preissi^, HeinricliH^asśo, \u Bernie: w handlu herd. 
Schmiedt, w Krakotcic: w hutidluch F. Fiachor i St. heintucn, 
w rynku, w lamowie: w handlu F. Leszczyński, tu lizeszonne." 
w handlu J. Schaiter i Sp., to Przemyślu: w handlu K. Machulski, 
to Jarosławiu: w handlu K. Zabłotny, w Stanisławowie •’ w han- 

\dłu K. Kopać*, te Zaleszczykach: w handlach K. Sanocki 1 J. / 
i i... Spadk. , w Crtmiowcach: w handlu J

"  B. Żula-
Kodr
Iff«- iclinircha, tu Samborze: w handlu
w-kiego, w Tarnopolu: w liandlu A. Morawatxa

Spadk., %e Podwołoczyskach : w handlu 
G. Morawets.

. p r o n  i j j l .

W yszczególnione c. k. austr. przywilejeni

i aprobacją król. pruskiego ministerstwa
I>i\ B orclm rdta aromatyczne, mydło ziołowe, 
do upiększenia i poprawieńią pi :i, \ r.ypróbowuno prze­
ciw wszelkim nioczjstośriom uaskóniym.w whicczęto- 
wanych orygiualnjch paczkacli j,o 42 cent.
D r .  D e r i n g u i e r a  roślinny środek do farbo-

D r .  S » » i» i  < le l f a u t c m i t n l  a ro m a ty czn a  p a -

wania włosów, farbuje prawdziwie na czaruo, bru­
natno i b lon d ; kompletne z inistczką i szczoteczką 
5 zlr. a. w.
D r. B eringuiera olejek na włosy z korzeni
ziół, na wzmocnienie i utrzymania włosów na brodzie 
i głowic; fiaszeizka po 1 zlr. a. w.
D r. K ocha cukierki ziołowe, uznano jako wy-
prób iwany środek domowy przeciw katar,<w i, chrypce, 
zailogmieniu, grypie itp .; w pudelkach oryginalnych 
po 70 i 35 ct.
P i . f e s n i u  D r .  L i m i e  roślinna pomada w fla-
szeczkach, nadaje połysk i elastyczność włosów i sto­
suje się równocześnie du utrzymania rozdziału; ory­
ginalna sztuka 50 ci.
Balsam iczne m ydło oliwne odznacza  się  
przez swe ożywiające i utrzyuimąre dzialaui na gib- 
kuść i iiiiękkuść slóry ; w pakietacli po 35 ceut.

sta do zębów; najpowszechniejszy i najniezawodn.ejszy 
środek do utrzymania w czyst sci zębów i dziąseł ; 
w całych, pól pakLtach po 70 ct. i 35 ct.

D r. B eringuiera aromatuczny szpirytus ko-
roimy, używa się jako wonną wódkę do kadzenia i my 
cia, wzmacniająca i ożywiający s ly żywotne, w ory­
ginalnych flaszcczkach po 1 zlr. 25 ct. i 75 ct.

B raci Leilcrcr balsamicynr. mydło z olijku
orzecnów, sztuka po 25 ct., 4  sztuki 80 ct., szczegół­
om do polecenia większym fan..ljom

Dr. 11 n rt u liga pomada ziołowa, na wzmocnię-..
me porostu włosów; w upii-c/ęm kanycli w szkle ostę- 
plowanych słoikach po 85 ct

D r .  I L i r t u i c g a  olejek z kory chinowej, do Ym-
ićrwow-Inia i upięksi-ania włosów; w opieczętowanych 
w szkle ostemplowanych liaszeczkacli po 85 ct.

I ł l c d y c .  K c i i z a e  m y d ł o . najwytworniejsze 
sam skutek co i tynkturamydło ua pleć, na ton 

Benzoe, cena pakieciku 40 ct.
Wyłączna sprzedaż po powyższych cenach oryginalnych: we L w o w i e  z apt. Z. Itnckera, F Mikoiascba apt.. 

J. Bcisera, w apt. Kai. Kmżanowskieg<0(w apt. J. Pitpusn, w Beizie u A. W. Grnt i, w Białej w ajit. E. Keler.i, w 
Bóbrce w apt. Wlad. Międliekiego, w Bochni u N. Niedzielskiego, w Brodach u ,-:pt. E. l,iszk:, w Brzeianach u B. Fa- 
deiilreclitil, w Buo.aczd u pp. Kcrzla i Jeżewskiego, w Chorostkowie u apt, p. l.udwika Noss, w Czemiowcach n !. 
Si-lmirclia, w apt. J. Golichowskiego, w Gorlicach u apt. W. łjfcawskiego, w Grzybowie u A. Mu» Hfńskiego, w Jarosławiu 

J. Robina, w Kołomyj i u K. Ladena i w apt. E. 8w apt. J. Robina, w Kołomyj i u K. Ladena i w apt. E. Stenzei, w Krakowie u J. Jahua, w apt. WLKedyka, W. Eer.ZŁ, w 
Lipniku pod Bialę w apt. E. Sokalskisgo, w Mlkulińcach w apt. St. Mi.-diickiego, w Nadwórnie w apt. Wlad. Dziemb .w- 
skiego, w Nswymtargu u K. Laura, w Nowym Są ozu u Ign. Garana, w Peszcie w apt. Józefa Torii! ;. w Przemyślu u 
Ed. Machulskiego; * Ra owcach u Karola Teichmaniia. w Radziechowie u F. Grota, w Reszowie u lgn. śebaittera i 8p.,  
w Sanoku apt. w J. Zarewicza, w Serecie u J. Dempniaka, w Sokalu u A. ^Y. Grota, w Stanisławowie w aj.t. F. Ste- 
ebera i “p tr A. Beilla, w Suczawie w aj,t. J. F i  iberta, w Tarnowie W. 'i'. A Wielogórski, r Tarnopolu n W. 8ta- 
cbiewicza i A. Morawetz spadkobierców, w Wadowicach n Ig. Brosiga, w Żółkwi iiRjsiu Iłarbag, w Żurav’ nie w apt. p. Jo­
zefa Tomaszowekiego, w Stryju w apt. z Drągowskiego.łc

| *t. Przed nasfadownictwem ostrzega się najwyraźniej.

Raymond &  O om p . w Berlinie, ^^^'''WrSanci.1204 9 10

Przeciw chorobom piersiowym i pfceowym
bywa n-żywnnym od 20 lut

jes:

I J L O P E K  J U L I U S Z A  B I T T A E R A
sporządzimy ze ziół alpcjskidi góry S« li eelłerij.

m
5 Najwyższym patentem S

z d. 7. grudnia 1858 
L. >’ 0 

jirzcciw ialen4\vaniu

Ten wyborny ulop&k
zwany

zabezpieczony.

i  Po zbadaniu przez po- w 
i  wagi naukowe, polecony S  
sp rzeciw  cliorobom p ła c ,$  

n  t i  i  -  •• , t 11  .y chrypce, zapaleniu gardła, S
, ............ . .S ch u eeb ergs  k r łU H e r-A llo p .| w 'U / |
by-wa wyrabiany i rozsyłany wyłącznic i jodynie przez . ł u l i , / , a  I S it lu n r a  ■ p t e k l r / . a  w  C ś lo g g n i lz  w 
niezmiennej doskonałości, 'pika sic* od 20 iat szczególnie odznacza, i z temi samumi zcwnecrziiomi znamionami, które 
bronią go od fałszowania, na "mocy najwyższego jiatentu z d. 7. grudnia 1856 do I. 283.

~Zwrac.-f sie uwagi: P. T. kupuiacych, że u l u p e k  zwany S c l u i e h e r g s  L k r a n t e r -A l l o p  wtenczas można 
uważać za produkcję J i i l i u - 7.il, B i t t n e . r a ,  apt,kurza w t H o g g n i t / . , jeżeli się znajduje we flaszkach używa­
nych od lat 2", które powyżej w odbiciu podajemy i które są zapieczętowane pieczątką u góry wyciśniętą.

S k ł a d y  wybornego u l o p k u  S c h u c c k e r g s  l i r a i t t e r - A l l o p  w y r a b i a n e g o  przez J ul i u s za
I J i t t n e r a  zna)uuya sie :

we LWOWIE w aptekach pp Zyg. Ruckcra, J- Bcisera i P Mikoiascba.
R ó w n i e ż  u t r z y m u j ą  t a k o w y :  W Iiielsicu p. J. A. Stańko apt,  w Bochni p. A Kasprzykiewicz, w Broi- 

T* t . ■ i.? ... Ł ... ii i .ni i nl-uwu i-i *mf. w Dpłłih ic. u u. K Ht'.r7fior w Tirnhfilmrru. I. Bobrzy niecki apt.,

w TarceKncgS'
chelt iipt., w Tarnowie 
czoioie p* Pefccsęh.

Cena jednej flaszki l  z r r .  £<» ut. łJi saun pp

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k nadlekarzi. (>Ha pudelka 23 cnt.

Sidorowicz apt.,

1 z ł r .  2 «  c t .

M Piątek apt., w Wadowicach ji. Ant.

depozytarjusze utrzymują

Myślenicach p. M. 
w Samborze 

Tarnopolu p. Bu- 
Ulinan apt., w Zło-

w. a.

Br. Belira E K S T R A K T  K B K W O W Y
do w z ni ognienia nerwów i zasilona ciała. Cena 70 cnt. \Y. a.

WODA ORJEKTALNA
dr Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Bena flaszki 1 z l ct.

Ii A L S A M l! O Ż  A H Y

1.580 3 8

(Pontrinage de Roso) sporządzony podług prof. Gliaussier w 1 aryzu , przeciw
dom. Cena słoika 1 zlr. u ct. w. a.

Ibnyżu , przeciw zapalunion" skale,w.eiiiom, ranom i wr/.o-

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i  n ;v 1 ó  e j  s k i c li
dla cier],|ących na piersi i ptuca. Cena flaszki 37 cnt. w. a.

Galicyjski 2tonk kredytowy 1 dr,

»zo
^nic

we Lwowie, ulica aiowa 1. 4  ,
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875

wydaje następujące

a s y g n a t y  b a s o w e
dzisl
iem

dfcnłi
pTzg,

it ó r i

°Puś
■•łat
ki,
*ejm 
1,1 m  
^ n iK 
e^8ai

i?rci

5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem
«  „  i  „  '  „  i
B i l  01 0 ( 1  A
w  |-j o  y  y  J y. u

zaś wszystkie w obiegu bolące 7 0jjj asygaaty kasowe oproceii' 
towują się po 7°|0 tylko do dnia L czerw ca  JS75, 

a od tego terminu |)0 0 '  a°|o z bOdniowem wypowiedzeuiem. 
L w ó w ,  26. lutego 1875

Djrekcfa. ^ b l i
*V <

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jao Dobrzański. Z orukanu .Gazety Narodowe',, J. Doorzańik e.j;> i K,. Gro:uia-ł. Zarządca A. Skerl.


